
Nr. 287. Niedziela, 18 Grudnia 18- o  O Rok 88.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
miejscowa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  Ki zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i § c z n i e 1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., .miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  a& w kow y i literacki**, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseruty obliczają się po 7 cen­
tów, kiłkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Haiismuma 1. 9; we Fraaeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł'., 
p ocztą  16 z łr .; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu
0 złr., pocztą 8 z ł r . ;  ówierdroeznie 
(od Igo stycznia do końca marca; 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr. : 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą
1 złr . c t

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca , otrzymyjs Prmtoodnik 
naukotsry f Uterof-ki dodatfk mieste- 
czny do Gasziy L*pow -Mej '•» * i  p ł a- 
t n i e : ćwierCroczni zaś l -mesie
ezni za dopłatą ćwieróroczni 7b c t , 
miesięczni 30 ct. Przewodnik prenumc 
rowany osobno, kosztuje r* «*.>-•':*' ■
sir., półrocznie 2 złr,, ćwieróroczme
1  SiT.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W przyszłym roku, oprócz dalszego c ią­
gu powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A C Y
drukować będziem y oryginalne utwory po­
wieściowe takich pisarzy j a k : Teodor J  e s k e- 
C h o i ń s k i ,  M aryan G a w a l e w i c z ,  W.  Ko ­
s i  a k i e w i c  z, E.  O r z e s z k o w a  i w.  i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
grudnia b. r. zezwolić najmiłośeiwiej na od­
wołanie cesarskiego i królewskiego nadzwy­
czajnego i upełnom ocnionego ambasadora na 
dworze ces. rossyjskim Franciszka ks. L i e c h- 
t e n s t e i n a ,  a to na w łasną jego prośbę z 
dotychczasowej posady i rów nocześnie zezwo­
lić, aby wypowiedzianem mu zostało za jego 
wierną i w ydatną służbę Najwyższe uzna­
nie i Najwyższe podziękowanie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 30 
listopada b. r. nadać najmiłośeiwiej dyre­
ktorowi Terezyańskiej i konsularnej A kade­
mii, szefowi sekcyi, dr. M ichałowi baronowi 
Q u i n t e n b a c h  P i d o l l o w i ,  order Koro­
ny Żelaznej klasy drugiej z uwolnieniem od 
taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
listopada b. r. najmiłośeiwiej zatwierdzić wy­
bór księcia W itolda C z a r t o r y s k i e g o  na 
prezesa Rady powiatowej w Jarosław ia.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów , 17 grudnia.
Sporo m ateryału do uwag dostarczyła 

dziennikom mowa wygłoszona w parlam en­
cie niem ieckim  w toku dyskusyi ogólnej nad 
prelim inarzem  budżetowym przez sekretarza

stanu dla spraw zagranicznych p. Buełowa. 
Zajmują się one przedewszystkiem jego t<jo- 
ryą o możliwości utrzym ania pokoju m ię­
dzynarodowego i stw ierdzają przytem, że 
brzmi ona nieco zagadkowo: „Pokój mię­
dzynarodowy — powiedział p. Buelow — 
polega na w yrów naniu różnie zachodzących 
pomiędzy upraw nionym  narodowym egoi­
zmem każdego z osobna ludu i współnomi 
cywilizacyjnemu zadaniam i całej ludzkości," 
Mówca dodał jednak zaraz specyalaie pru- 
sko-niemieeki kom entarz pow iadając: „Nasza 
przyszłość opiera się na naszej potędze, a 
nasza potęga Da naszym mieczu." Pomimo 
jednak  takiego odwi łan ia  się do siły, mowa 
kierownika niem ieckiej polityki zagranicznej 
brzm iała w ogóle pokojowo i zadowoliła tych 
wszystkich, którzy radziby utrzymać jak naj­
dłużej Europie dobrodziejstwa dotychczaso­
wego stanu rzeczy. •

Kwestyę w schodnią nazwał p. Buelow 
wężem morskim, który pojawia się kaw ał­
kami, z czego jednak  cieszyć się tylko mo­
żna, gdyby bowiem pojawił się w całej swo­
jej „okazałości", mógłby stać się isto tn ie 
bardzo niebezpiecznym. Przeciw ieństw a na 
W schodzie są dzisiaj liczniejsze i silniejsze 
może niż dawDmj, pomimo to jednak kwe­
sty?. wschodnia, zdaniem mówcy, raniej je s t 
■ Iw-enie riieb-zpieezną i drażliwa niż nią 
byfa |e--Z'-zo niedaw no co ztąd pochodzi, że 

i wszędzie ujawnia się godoy uznania wstręt 
J przed zawieruchą wojenną. Ponieważ zaś 

Niemcy nie mają żadnych zgoła interesów 
na Wschodzie, im przypada rola wyrówna­
nia zachodzących tutaj przeciwieństw. Z pro­
blematu kreteńskiego wycofały się Niemcy, 
bo nie było tu nic do zrobienia a zagrażały 
ogrom ne koszta. Nie bez pewnej ironii po­
wiedział w/ tem miejscu m in iste r: „Życzymy 
czterem  mocarstwom, które podjęły się mi- 
syi zaprowadzenia na wyspie trwałego spo­
koju i porządku, jak  najlepszego powodze­
nia. N iech im Bóg dopomaga!" Silnie za­
akcentow ał p. Buelow bezpodstawność roz­
siew anych pogłosek o aw anturniczych pla­
nach cesarza W ilhelma z okazyi jego po­
dróży do Ziemi św., a z takim samym na- 
ciskim zaznaczył, że prawo protektoratu nad 
poddanymi niem ieckim i przebywającymi w 
dzierżawach sułtańskich przysługuje od r.

1871 jedynie  i wyłącznie cesarzowi n iem ie­
ckiemu. „My nie negujem y ani na W scho­
dzie, ani w jakimkolwiek innej części świata 
m teresów francusk ich ; rzecz prosta jednak, 
że nie możemy nigdzie uznać obcego pro te­
ktoratu nad poddanymi niemieckimi. Dalecy 
jesteśm y od roszczenia sobie jakichkolwiek 
pretensyj, prawo jednak  obrony wszystkich 
cbrześcian na W schodzie, prawo obrony pod­
danych niem ieckich przysługuje jedynie ce­
sarzowi niem ieckiem u".

Nie miał zamiaru p. Buelow poruszać 
w parlam encie sprawy wydalań obcokra­
jowców z Prus, należy ona bowiem wyłącznie 
przed forum sojinu pruskiego; ponieważ je ­
dnak wystąpiono tutaj z gwałtow nym i za­
rzutam i przeciw rządowi z powodu tych  w y­
dalań, więc m inister w ciągnął i tę kwestyę 
w ram y swoich wywodów, a to tem bardziej, 
iż chodzi mu o odparcie tw ierdzenia p. Ri­
chtera, iż sposób, w jaki bywają dokonywano 
wydalania nie da się pogodzić z powagą i go­
dnością wielkiego państwa niemieckiego. Re­
plika p. Buelowa znaną jest nam z donie­
sienia telegraficznego. Stara! się on uspo­
koić przedewszystkiem posłów co do tego, 
jakoby zarządzenia rządu pruskiego mogły 
sprowadzić zamącenie dobrych stosunków 
Niemiec z innerni państwam i „są one bo­
wiem sprawą wynikającą z naszych praw 
zwierzchniezych, których nikomu nie pozwo­
limy kwostyoSńwać. „Kierownik niemieckiej 
polityki zagranicznej skorzystał z tej spo­
sobności, aby wyrazić się o trój przymierzu 
jako opmrającera się na niewzruszonej pod­
stawie i będąeem rezultatem  historycznego 
ukształtowania się trzec-h w ielkich organizmów 
państwowych, które obecQie przy zupełnej 
autonomii wewnętrznej i samodzielności w 
spraw ach zew nętrznych, ściśle wzajemnie są 
z sobą złączone. Uczestnicy trójprzyraierza 
zainteresow ani są w równym  stopniu w dal- 
szem jego istnieniu i każdy poniósłby równe 
straty, gdyby obecny sojusz pokojowy prze­
stał istnieć.

Po tem intermezzo powrócił mówca do 
właściwego przedmiotu t. j. do polityki za­
granicznej Niemiec a poruszywszy stanow i­
sko cesarstw a w obec Anglii, w obec osta­
tniej hiszpańsko-ameryfcańskiej wojny, oraz 
nakreśliwszy stosunek Niemiec do Ameryki
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XXII.
(Ciąg dalszy).

Grzegorz powiódł wzrokiem załzawio­
nym  wzdłuż ścian. Zewsząd spoglądały na 
niego posągi wyznawców, którzy zginęli dla­
tego śm iercią m ęczeńską, że wyprzedzili 
swój czas o kilka pokoleń. Tych, których 
współcześni nazywali przewodnikam i i karali 
ich, jak zbrodniarzów, um ieścili potomni 
w Królestwie N iebieskiem  pomiędzy wy­
brańcam i Boga. Ludzkość mordowała zawsze 
swoich proroków.

Sum ienie nie wyrzucało Grzegorzowi 
nic. U czynił on, co uważał za swój obowiązek.

W ierząc w przyjście Królestw a Chry­
stusowego na  ziemi, w ostateczne zwycięstwo 
ducha nad ciałem, chciał ten tryum f przy­
spieszyć, wyrównać mu drogę. Jeśli wyprze­
dził swój czas, postąpił tylko, jak  wszyscy 
reform atorowie. Ktoś musi dać początek no­
wemu d z ie łu , każdy zaś początek no­
wego dzieła spotyka się z oporem istn ie ją ­
cego, powagą długiej przeszłości uświęconego 
bezprawia.

Otrząsnąwszy się z wątpliwości, jakie 
go opadły po w ysłuchaniu okrutnego listu 
H enryka, podniósł się Grzegorz z omdlenia 
i ją ł rozpatrywać się spokojnie w nowem 
położeniu.

Król niem iecki pozbawiał go tyary.... 
Miał-że do tego prawo ?

W prawdzie uważali się następcy ce­
sarza Ottona, twórcy świętego państw a rzym ­
skiego, za zwierzchników biskupa rzym skie­
go, lecz było to nadużycie, poparte jedynie 
słabością poprzednich Papieżów. Sama. istota 
kapłaństw a chrześciańskiego wykluczała 
wszelkie świeckie zw ierzchn ictw o , na co 
Ojcowie Kościoła zwracali niejednokrotnie 
uwagę królów.

On, Grzegorz, zm ierzający z całą świa­
domością do swojego celu, nie był papieżem 
słabym, przeto n ie  m iał potrzeby uznać 
uroszczeń korony niem ieckiej. Przeciwnie. 
Gdyby uległ bez walki samowoli HeDryka, 
zawiniłby ciężko przeciw Chrystusowi, co­
fnąłby bowiem dzieło Kościoła o kilka w ie­
ków w tył. Jego następcy, przerażeni jego 
klęską, nie ośmieliliby się targnąć po raz 
wtóry na m ajestat świecki. Duch tarzaiby 
się w prochu przed ciałem.

Tak uspokojony, dźw ignął się Grzegorz 
z kolan. Rysy jego twarzy ściągnęły się 
w wyraz stanowczości.

Nie ulegnie, posunie się na drodze 
obranej o cały krok naprzód, wykona groźbę, 
choćby miał runąć pod ciężarem swojej od­
wagi. N astępcy śwr. P io tra niewolno zejść 
ze stanowiska, na którem  go Chrystus po­
stawił. Jeżeli n ie  przeznaczono jem u doko­
nać rozpoczętego dzieła, podejmie je  ktoś 
drugi, zachęcony jego przykładem , i popro-

j wadzi je  dalej, aż dojdziejdo mety, w ytknię- 
j tej przez Boskiego M istrza.

* **
N azajutrz, około południa, zebrali się 

znów członkowie synodu w kościele Salwa­
tora. Już wiedziano, że Grzegorz postanowił 
dać światu katolickiemu przykład, jak  Ko­
ściół karze nieposłusznych synów, bez wzglę­
du na ich znaczenie.

Żwawre zwykle dzieci Ita lii, nie szczę­
dzące głosu i giestów, .zachowywały się spo­
kojnie, jakby  chłodne słońce strefy półno­
cnej wystudziło ich krew  gorącą. Naw et 
gwałtow ny Jan  porteński hamował swoje 
żywe ruchy i rozmawiał szeptem. Ważność 
chwili spoczywała nad zgromadzeniem ciężką 
ręką, tłum iąc słowo nam iętne. Wszyscy czuli, 
że dzień dzisiejszy uderzy w ludzkość pio­
runem , który zapali owczarnię Chrystusową 
od krańca do krańca.

Drzwi zakrystyi skrzypnęły.... Biskupi 
i opaei pochylili “głowy....

Poprzedzony przez dwóch podkomo­
rzych, ukazał się Grzegorz w tyarze na gło­
wie. Nie zw racając uwagi na zebranych, sku­
piony w sobie, zbliżył się do tronu. Usiadł, 
zakrył tw arz rękam i i milczał długo.

Kiedy się podniósł, świeciły jego du­
że, czarne oczy ogniem  natchnienia. Na po­
liczki wystąpiły mu ceglaste rum ieńce.

W estchnął, w yciągnął ram iona do oł­
tarza i zaczął głosem, w którym  skarżył się 
płacz rozdartej duszy:

— Święty Piotrze, Apostołów książę, 
nakłoń, błagam y, ucho swoje do nas. W y­
słuchaj m nie, sługę swojego, któregoś żywił 
od kołyski i bronił dotąd przed bezbożny­

mi, co m nie za moją w ierność dla ciebie 
nienaw idzili i jeszcze nienawidzą. Ty jesteś 
mi świadkiem, i M atka Boża, i św. Paw eł, 
twój b ra t pomiędzy wszystkimi świętymi, że 
twój święty Kościół w Rzymie powołał m nie 
do rządów przeciw mojej woli, że wstąpiłem  
na twoją stolicę bez gw ałtu, i że wolałbym 
był zakończyć życie na pielgrzym ce, aniżeli 
przywłaszczyć sobie to stanowisko w zamia­
rach  świeckich, chciwy sławy doczesnej. 
Nie dla moich zasług — wierzę — lecz 
tylko z łaski twojej podobało się tobie i po­
doba, by naród tobie po ldany był mnie po­
słuszny, i tylko łaska twoja sprawiła, że mi 
Bóg udzielił władzy związywania i rozw ią­
zywania na niebie i ziemi.

W  głosie Grzegorza, kiedy mówił da­
lej, zamilkły tkliw e dźwięki skargi.

— Na tej łasce się opierając, zabra­
niam dla chw ały i obrony Kościoła, w Im ie­
niu wszechmocnego Boga Ojca, Syna i Du­
cha Świętego, na mocy udzielonej mi przez 
Ciebie, jako swojemu zastępcy, władzy i 
godności —  zabraniam  srólowi H enrykow i, 
synowi cesarza H enryka, który podniósł się 
przeciw twojemu Kościołowi z n iesłychaną 
pychą, rządów w eaiej rzeszy niem ieckiej "i 
w Italii, rozwiązuję w szystkich chrześcian 
ze złożonej mu przysięgi, obecnej i przy­
szłej, i zakazuję, aby mu ktokolwiek słu­
żył nadal, jako królowi, albowiem godziwa 
jest, żeby ten, co usiłuje zmniejszyć cześć 
twojego Kościoła, postradał sam wszelką cześć, 
jaką m niem a posiadać.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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B u d a p e sz t, 17 grudnia.

(Telegram).
Stronnictw o liberalne Izby w ęgierskiej 

odbyło wczoraj wieczorem zebranie, na  któ 
rem postawiło jednogłośnie kandydaturę 
m inistra spraw  w ew nętrznych Perczela na 
prezydenta Izby, a posłów T alliaaa  i Ga­
bryela D aniela, na w iceprezydentów. Ró­
wnież stronnictw a opozycyjne odbyły wczo­
raj konferencje, nie powzięły jednak żadnych 
u c h w a ł; objawiły się jed n ak  głosy, prze­
ciw obstrukcji w spraw ie wyboru prezy­
denta.

Stronnictw o niezawisłości postanowiło 
wydać m anifest do narodu, w którym  o- 
świadczy, że nie może pozwolić, aby fotel 
prezydenta zajął członek rządu, przeciw 
którem u poprzedni prezydent podniósł za­
rzut, iż usiłował skrępować niezawisłość pre­
zydenta.

W ęgierskie Biuro korespondencyjne 
przeczy doniesieniom  pism opozycyjnych, 
jaKoby prezydent Izby m agnatów Ti bor Ka- 
rolyi podał się do dymisyi i w ystąpił ze 
stronnictw a liberalnego.

Prezes gabinetu  baron Banffy odpo­
wiadając na telegram  gratulacyjny wyborców 
w Aradzie, pism em  do prezydenta tam tej­
szego stronnictw a liberalnego, oświadczył, 
że rząd i stronnictw o libera lne  są jak  naj­
bardziej zdecydowane stawić opór terory- 
zmowi mniejszości, bronić konsty tucji i przy­
wrócić parlam entow i zdolność do pracy.

P rezydent m inistrów zaznaczył dalej, że 
przedłożenia ugodowe, przyjąwszy wpolność 
ołową, liczą się z ekonomicznymi interesam i 
kraju, że nieuzasadnionym  je s t zarzut, .jako­
by rząd nie chciał udzielać wyjaśnień w 
kwestyacn ugody Faktem  niezaprzeczonym 
jest, że opozycya usiłuje przeszkodzić w pra­
cy partyi liberalnej, osłabić parlam entaryzm , 
udarem nić konstytucyjną pracę i sprowadzić 
stau  nielegalny

W niosek br. Tiszy ma za zadanie s ta ­
wić opór temu zuchwałemu przeciw konsty­
tucyjnem u działan iu ; wnmsek ten nie ozna­
cza wcale, jakoby rząd chciał zrzucić na wię­
kszość odpowiedzialność za swe działania, do 
których się w in teresie  Państw a i państwo­
wego porządku także i w stanie po za u sta­
wowym zobowiązanym poczuwa. Cel wniosku 
hr. Tiszy jest ten, aby solidarność partyi li­
beralnej z rządem w tej walce o konstytu- 
cyę zaznaczyć.

W końcu dziękuje prezydent m inistrów  
za wyrażone mu przez wyborców z Aradu 
zaufanie, które jest dlań wskazówką, jak ma 
postępować w najbliższej przyszłości.

w w a g a a iM W P — m g ca o c « a M B c m icaoB«g» P M MgiW fgKwmia g  wETMBaEOiiBE c i g a g g r o

lladziwiłłowie w pamiętnikach 
fcs. Bismarcka.

Ukazały się już zapowiadano oddawna 
z iście am erykańską reklam ą pam iętniki ks. 
Bismarcka. Jakkolw iek wicie zapewne ustę­
pów skreślono w nich i opuszczono — po 
zostało sporo, co wzbudza ciekawość ogółu, 
ale zarazem w pew nych kołach rozczarowa­
nie i niesm ak. Ks. B ism arck przedstawiając 
w pam iętnikach tych siebie, jako najw ię­
kszego niem ieckiego męża stanu i właściwe­
go twórcę cesarstw a niemieckiego, obniża na 
każdym kroku zasługi cesarza W ilhelm a I. 
i F ryderyka III. oraz iuuych współpraco­

wników swoich około dzieła tego. N ajbar­
dziej ucierpiała przez w ydanie pamiętników 
aureola cesarza W ilhelm a I., bo Bism arck 
nie waha się odmawiać mu zasług około zje­
dnoczenia Niemiec i w ogóle przedstawia go 
jakoby narzędzie w swoich rękach. N iem niej 
uszczypliwie wyraża się zm arły książę o ee- 
sarzowych Auguście i W iktoryi.

W ielka nienaw iść przebija się w pam ię­
tn ikach  także do rodziny ks. Radziwiłłów, na 
którą zwala naw et pośrednio winę, że rząd był 
zmuszony rozpocząć walkę kośc.ielno-polity- 
ezną. Książę stara się wykazać, że walkę 
kulturną trzeba było zacząć głównie dla te­
go, aby złamać wpływy polskie, które za 
pośrednictwem  katolickiego wydziału w m i­
nisterstw ie oświaty, rozpościerały się kosztem 
niemczyzny w Poznańskiem  i w Prusach 
Zachodnich. Dalej opowiada Bismarck, że 
przedewszystkiem mu chodziło o usunięcie 
wspomnianego katolickiego wydziału w m i­
n isterstw ie oświaty, a to z następujących po­
wodów :

„Szefem katolickiego wydziału był wów­
czas Kratzig, który był dawniej Radziwiłłow- 
skim pryw atnym  urzędnikiem  i nim  też po­
został także po zaciągnięciu się do służby 
państwowej. GłówDym reprezentantem  wpły­
wów Radziwiłłowskich był młodszy z obu 
braci Radziwiłłów, książę Bogusław, który 
także jako radny m iasta miał wpływ w 
Berlinie. Starszy, książę W ilhelm  i jego syn 
Antoni, byli zbyt uczciwymi żołnierzami, 
żeby się wdawać w in tryg i polskie prze­
ciw ( ! ? )  królowi i jego państwu. Katolicki 
wydział m inisterstw a oświaty, który miał 
być in sty tucją , reprezentującą iu teresa ka­
tolickich Prusaków  w stosunkach państw a z 
Rzymem, stał się władzą, która w samem 
sercu pruskiej b iurokracji reprezentow ała 
rzymskie i polskie iu teresa przeciw Prusom.

„Nieraz tlómaczyłem królowi, że wy­
dział ten je s t niebezpieczniejszym, aniżeliby 
mm był nunc jusz  w Berlinie, działa bo­
wiem według przepisów, które otrzymuje z 
Rzymu, rnoźe nie zawsze od Papieża, a w 
ostatnim  czasie mają do niego przystęp g łó­
wnie wpływy polskie.

W rodzinie Radziwiłłów są wprawdzie 
damy przychylnie usposobione dla Niem­
ców, ale w głównych czynnikach tej rodzi­
ny, w duchownych i księciu Bogusławie 
je s t polski - poczucie narodow e silniejszera 
od wszelkich innych i ujaw nia się we wspól­
ności polskich i rzymsko klerykaluych in te ­
resów. Szef katolickiego wydziału, Kratzig, 
jest tak dobrze, jak radziw iłłowsk m podda­
nym (L eibeigenei). Nuncytisz papieski zaś 
reprezentow ałby iu teresa Kościoła katolickie­
go, a n ie  przedewszystkiem  Polaków i nie 
miałby tak ścisłych stosunków  z biurokra­
c ją , jak człm kow ie wydziału katolickiego."

Z tych tedy powodów przeforsował Bis­
marck zniesienie wydziału i to, jak  sam po­
wiada, mimo oporu cesarzowej A ugusty i 
ówczesnego m inistra oświaty M uhlera. Jego 
miejsce zajął Falk, którego Bism arck w dal­
szym opisie tych stosunków czyni wyłącznie 
odpowiedzialnym za cały sposób ułożenia i 
prow adzenia walki kulturnej.

Z powodu powyższego ustępu przesłał 
ks. F erdynand  Radziwiłł w A ntoninie n a ­
stępujące pismo do berlińskiej G ermanii :

„W  świeżo wydanem dziele: „Myśli 
i wspomnienia ks. Otona Bismarcka" znaj­
dują się wywody o moim ś. p. ojcu ks. Bo­
gusławie i Radziwille, których nie mogę po­
minąć milczeniem ze względu na pietyzm sy­
nowski i w in teresie  prawdy.

zwłaszcza w dziedzinie handlow ej, tak za­
kończył :

„Żywimy błogą nadzieję, że uda nam  
się jeszcze długo uniknąć poważnych niepo­
rozum ień. Naród niem iecki, w ierny swym 
historycznym  tradycyom  i wewnętrznym  in ­
stynktom , w ierny wielkim in tenc jom  swego 
cesarza, przestrzegając swoich praw i in te re ­
sów i pam iętając, że przyszłość jego opiera 
się na sile jego, a siła jego na ostrzu jego 
miecza znajdzie się zawsze tam, gdzie 
chodzić będzie o zagadnienia całego świa­
ta i o zachowanie pokoju powszechnego."

Dodać w końcu należy, iż ogólnie zau­
ważono, że p. Buelow, który tak obszernie 
rozwodził się o polityce zagranicznej, nie 
w spom niał ani słowem o konferencji poko­
jowej, która ma radzić nad projektem  cara 
M ikoła o rozbrojeniu.

Sprawy parlamentarne.

Komisya ugodowa na wczorajszem p o ­
siedzeniu  wieczornem przyjęła po dłuższej 
dyskusyi bez zmiany art. 2 0  trak tatu  cłowo- 
handlowego o zakresie i działalności tow a­
rzystw  akcyjnych, towarzystw asekuracyj­
nych i stowarzyszeń zarobkow ych i gospo­
darczych. A rtykuł 19 o ochronie literackiej 
i artystycznej w łasności pozostał w zawie­
szeniu. Przedtem  załatwiono artykuły 16 o 
patentach, 17 o m arkach o hronnych i .18 o 
pocztach i telegrafach. W szystkie te arty k u ­
ły przyjęto bez zm iany w brzm ieniu prze­
dłożenia rządowego.

Komisya ugodowa odbędzie jeszcze dziś 
i w poniedziałek po dwa posiedzenia, celem 
zakończenia dyskusyi nad traktatem  liandlo- 
wo-cłowym. Przewodniczący komisyi dr. Bi­
lińsk i spodziewa się, że czas ten  zupełnie 
wystarczy. Lewa strona Izby jednak wywiera 
nacisk na op zycyjnych członków komisyi, 
aby załatw ieniu trak tatu  przeszkodzili.

Przewodniczący klubów lewicy odbyli 
onegdaj po posiedzeniu Izby posłów, jak 
już wczorajsze depesze doniosły, długą na­
radę, której rezultat trzym ają w tajem nicy. 
Na "praw icy jednak obiega pogłoska, że 
w skrzeszoną została dawniejsza Gemeinbiirg- 
schaft, z organizacyą jednak  bardziej luźną. 
Inicyatyw a wyjść miała tym razem od stron­
nictw a chrześciańsko-społeczn°go (antisem i- 
ckiego).

P . Steinw ender wygłosił wczoraj w nie­
mieckim Związku wiedeńskim  mowę, w któ­
rej dowodził, że Niemcy wśród wszelkich o- 
koliczności muszą prowadzić dalej walkę 
przeciw rozporządzeniom językowym. Mówca 
wzywał w szystkich Niemców do jedności i 
zakończył zapewnieniem, że Niemcy nie chcą 
rządzić sami, ale też nie chcą, aby przeciw 
nim  rządzono.

L iberalne dzienniki wiedeńskie podają 
wiadomość, że N am iestnik hr. K ielm annsegg 
w ydelegował na posiedzenie w iedeńskiej Ra­
dy miejskiej urzędnika, który zdać ma spra­
wozdanie z postępowania prezydyum  Rady 
w obec opozycji.
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(Ciąg dalszy).

M yślał długo zanim odpowiedział.
—  Porzuć najm ilsza moja te papiery 

na  dzisiaj.... — rzekł nareszcie, zmuszając 
ją, żeby powstała od biurka. ^Musimy pomó­
wić z sobą —  i nic-zem już dziś się nie 
zajmiesz, bo rozmowa nasza może być długa.

— Skończyłam   —  odrzekła dziwnie
jak im ś leniwym  tonem. —  Już można poza­
m ykać.... n ie  znajdę nic więcej. We Lwo­
wie, w biurze ojca muszą być jeszcze jakieś 
papiery....

—  To się je znajdzie.... • Proszę cię, 
Olu moja, nie "myśl o tem.... Zrobiłaś więcej, 
niż kto inny  byłby zdolny zrobić.... W ypo­
cznij teraz....

Objął ją  ram ieniem , jak  swoją własną 
i n ie  opierającą się wcale, jakby zmęczoną, 
czy znieczuloną, prowadził do przyległego 
pokoju Tam  ją um ieścił w ygodnie na  ka­
napie i sam zajął przy niej miejsce.

— Moje serdeczne biedactwo!... — 
rzekł czule, tuląc ją  bezsilną do piersi. — Zmę­
czona jesteś nad siły 1 Teraz na m nie przy­
szła pora działania i powiem ci, co obmy­
śliłem....

— N iezdara jestem ...- do niczego.... — 
skarżyła się. — Kobieta ! tylko kobieta !... 
Ja  już naw et myśleć n ie umiem !..

Ciche łzy spływ ały z pod powiek ; pła­
kała nad tą swoją niezaradnością, nad tem, 
że nie umie wynaleźć sposobu ratow ania ro­
dziny ...

— Nie płacz, Oleńko moja..., wszystko 
będzie dobrze ! — pocieszał, pieszcząc ją jak 
dziecko. —  Posłuchaj mnie tylko, co obmy­
śliłem.... Oto kupujemy Borszowce, ale po­
nieważ pieniędzy mamy za mało, oddajemy 
wszystko, co posiadamy, a od reszty rentę 
płacimy.... Dochód z Borszowiec musi wy­
starczyć na te renty , na podatek, adm ini­
s tr a c ję  i na  ra ty  bankowo.... n ie zostaje na­
turaln ie nic.... byle nie brakło ! Olenia, jako 
nom inalna właścicielka, nie posiada przez 
czas jakiś ani grosza dochodu ... i wiesz co 
robi ? oto jedzie sobie do Białej Wsi.... 
ze swoim mężem ? Czy dobrze ? zgiidzasz 
się ?... — dodał głosem drżącym od wzru­
szenia.

— To przecież być m ia ło ... — sze­
pnęła — ale nim  nastąpi !...

— N astąpi choćby ju tro .... choćby zaraz.... 
bez zw ło k i!

—  Tadeuszu.... — w yrzekła, nazywając 
go po raz pierw szy po im ieniu.

Była to jakby protestacya, ale uczy­
n iona głosem  słabym, drżącym.

A le on za to przem awiał głosem pe­
wnym, silnym , stanowczym, podając je j po­
wody roztrząsane przed chw ilą z Leonem, 
przekonywując ją, że musi się zgodzić, aby 
ślub ich te raz  nastąpił.

— Niech ciebie n ie  gnębi myśl, że 
ubliżysz pam ięci ojca, idąc za mąż po tak 
niedawnej stracie.... — mówił —  nie my­
ślimy przecież wyłącznie o rozkoszy należe­
nia do siebie, nie rozpoczniem życia po ró­
żach ! Łączymy się dla wspólnej pracy, 
wspólnej m y ś li... Ciężko ci może będzie z po­
czątku, moja ubóstw iana!... trudne ci się 
wydadzą twoje przyszłe w arunki życia.... 
czarny cbleb, u biednego szlachcica!... Ale 
w takich chwilach, przypomnij sobie, że 
niema na świście nikogo, który ciebie więcej 
kochać potrafi....

N ie rozumiał, jak  mógł jej powiedzieć 
to wszystko inaczej, jak pochylony u stóp 
swojej królowej.... Klęcząc, w yciągał do niej 
złożone błagalnie dłonie, porywająco piękny 
w tej postawie.

—  N ie upokarzaj mnie tak bardzo.... — 
szeptała — nie mów tak.... i w stań!.... 
Idziemy na wspólną pracę.... na czarny chleb ! 
nie będziesz korzyć się u moich stóp, ale 
pójdziemy ręka w rękę.... Nie chcę być kró­
lową, tylko wiernym  twoim towarzyszem — 
na każdą dolę.... Więc mówisz.... że mamy 
wziąć ślub.... zaraz? —  dodała bardzo cicho, 
nagle onieśmielona.

W  dziele tem powiada ks. B ism arck: 
„Szefem katolickiego wydziału był wówczas 
K ratzig, który był dawniej pryw atnym  urzę­
dnikiem  Radziwiłłów i nim pozostał w urzę­
dzie państwowym. Przedstaw icielem  wpływu 
Radziwiłłów był młodszy ks. Bogusław, także 
wpływowy radny miejski w Berlinie. Starszy 
W ilhelm i syn jego A ntoni byli zbyt uczci­
wymi żołnierzami, aby się wdawać w polskie 
in trygi przeciw królowi i państw u".

W obec tego stwierdzić mi najpierw  
i wypada, że wymieniony tajny radca Kratzig 

ani przed objęciem urzędu w m inisterstw ie, 
ani też po wystąpieniu z m inisterstw a nie 
był pryw atnym  urzędnikiem  naszego domu.

Znał się on z ojcem moim i zaprzy­
jaźnił dopiero w tedy, gdy po wstąpieniu do 
m inisterstw a wyznań zamieszkał w Berlinie.

Przyjaźń, jaka  łączyła ś. p. ojca mego 
z mężem tym, tak samo, jak przyjaźń z jego 
wybitnym i poprzednikam i w m inisterstw ie 
wyznań Aulikem i Briiggem annem , nie miała, 
jak wiadomo wszystkim, którzy z domem na­
szym w owym czasie utrzymywali stosunki, 
nic wspólnego z politycznemi w ichrzeniam i, 
które obce i w strętne były charakterow i 
mego ojca.

Przyjaźń ta wynikła ze wspólnego ka­
tolickiego przekonania i ze wspólności in te ­
resu dla katolickich stowarzyszeń i popiera­
nia instytucyj Berlina, służących opiece so- 
cyalnei.

Jake arystokrata polski, którv skutkiem  
stosunków stał się obywatelem Berlina, po­
święcał ojciec mój przez długie lata w spo­
sób bezinteresowny swoje m areryalne i du­
chowe siły, celem wspierania kom unalnych 
i dobroczynnych interesów niem ieckiego mia­
sta, które zachowa w pamięci i czci nazwi­
sko jeg o ; wymowny dowód w tym wzglę­
dzie posiadamy w piśmie kondolencyjnem , 
które po zgonie jego berlińska rada miejska 
wystosowała do nas pozostałych.

Ojciec mój cieszył się z bratem  swoim, 
ks. W ilhelmem Radziwiłłem, przyjaźnią i 
zaufaniem cesarza W ilhelm a I. a miłość ser­
deczna i oddanie się dla cesarza były w spól­
ne obydwom braciom. Takiemu mężowi trze­
ba było oszczędzić bezpodstawnego zarzutu 
co do polskich in try g  przeciw królowi i pań­
stwu.

Nie raniej także bezpodstawnem i są 
wszelkie inne insynuaeye, przyczepiane bądź 
to do mego ojca łub innego członka rodzi­
ny, jakoby rodzina nasza była kiedykolwiek 
siedliskiem nielojalnej politycznej agitaeyi.

Wielu już umarło, którzy z bliska pa­
trzyli na ojca mego, ale niektórzy jeszcze 
żyją i na każdego z nich mogę się odwołać, 
jako na świadka prawdy powyższych stów."

Z parlamentu francuskiego.

Sytuacya parlam entarna w Paryżu znaj­
duję się obecnie znowu w stadynm  przesi­
lenia. F rancuska  Izba posłów uchw aliła mia­
nowicie wczoraj po burzliwej dyskusyi po­
rządek dzienny, który wprawdzie prezes ga­
binetu Dupuy akceptował, który jednak kil­
ku m inistrów  uważa za zwrócony przeciw 
sobie i z tego powodu chce się podać do dy­
m isy i.—  Oto co nam  telegrafują z Paryża: 

Socyalistyczny deputowany Yiyiani in ­
terpelow ał wczoraj w spraw ie skandalów wy­
borczych w N arbonoe i uderzył ostro na 
byłych m inistrów  M eline’a i Barthou za ich 
p rak tyki wyborcze.

— Jak  n 'jp^ędzej! — odrzekł powsta­
jąc i zabierając dawne swoje przy mej miejsce, 
bardzo wzruszony.

Olenia uniosła się żywo, n ag łą  mvślą 
tknięta.

— A twoje zamiary I — twój koncert.... 
s ła w a !

Głos jej silny z początku łam ał się i za­
kończył szeptem żałośnym.

Tadeusz pochylił się nad nią i drżącą 
ręką ujął jej dłoń.

— I ty myślisz, że m nie to teraz w gło­
wie?... — rzekł niskim  od wzruszenia gło 
serri. —  Ty myślisz, że ja  bym teraz mógł 
pojechać i zostawić tutaj mój skarb jedyny .— 
inoje szczęście?.. N iech mi Bóg przebaczy! 
ale jed n ą  z pierwszych moich myśli; po zgo­
nie twego biednego ojca było —  że ciebie 
zaraz zabrać muszę.. . Tak rai się coś ma­
rzyło — choć nie w ieddałem  jeszcze na ja­
kie troski moje biedactwo będzie narażone — 
marzyło mi się — że przy mnie prędzej 
znajdziesz ulgę i pociechę po swojej s tracie .—

Patrzyła na niego słuchając tych słów, 
patrzyła takim  wzrokiem, jakby duszą chciała 
w niknąć w jego duszę.... Potem, nie zdej' 
mując z niego tych oczu, dziwnie uroczysta, 
zwolna położyła obie ręce na jego ram io­
nach  i głosem przejmującym, jak  przysięga, 
w yrzekła:

— Kocham cię!... — och! — jak ko' 
cham !...

(Ciąg dalszy nastąp i).

_________  N. S . J



s
M eline i B arthou odparli te  ataki, oświad­

czając, że wszystkim urzędnikom zalecili ści­
słą neutralność.

Prezydent, m inistrów  Dupuy zgodził się 
na porządek dzienny, zaproponowany przez, 
p. Klotza, orzekający, że Izba potępia po­
p ieran ie  kandydatur przez władze i że liczy 
na  rząd, iż będzie, strzeg ł swobody po­
w szechnego prawa glosowania, a to ? raz 
z dodatkiem p. P erriora  „bez względu its> 
to, jak ie  stronnictwo) jest, u s te ru 11. Dupuy 
dodaje, że czynnością u; żadnego rząd u me 
kierowały polityczne względy, lecz jedynie  
powody m oralnej natury  (zaprzeczenia z. p ra­
wicy, oklaski na lewicy. Słychać w ołania: 
Precz z M elinem ! N iech żyje rzeczpospo­
lita !)

Izba przyjęła jednogłośn.e porządek 
dzienny Klotza wraz z dodatkiem  Perriera.

Ponieważ w ciągu dyskusji zwracano 
się n ieustannie z zarzutami przeciw stron­
nictw u progresistów, przeto po ukończeniu 
posiedzenia zeszli się reprezentanci tego 
stronnictw a w gabinecie : m in ister robót pu­
blicznych K rantz, m inister kolonij Guillain 
i sekretarz stanu Legrand, którzy skutkiem  
przyjęcia przez Dupuy’a porządku dziennego 
oświadczyli zam iar podania się do dymisyi, 
i odbyli w spólną naradę. W obradach brało 
udział wielu posłów z tego stronnictw a, któ­
rzy wyrazili zapatrywanie, że nie ma powodu 
do dym isji, ponieważ oświadczenie p. Du­
puy pozbawiło uchwalony porządek dzienny 
zawartego w nim  odium  przeciw partyi pro­
gresistów .

Rząd przedłoży na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby deputowanych prowizoryum  bu­
dżetowe. Sesya parlam entu będzie praw do­
podobnie 24 b. m. odroczoną. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Izby przedłożył rząd pro­
jek t ustawy, przenoszącej w ykonywanie do­
zoru nad policyą z grnin na  prefektów. W i­
dzą w tern stanowczy krok przeciw antyse­
mityzmowi.

K R O I I K A

Lw ów  17 grudnia .

Kalendarz Jubileuszowy.

17 grudnia.
Rok 1855. Otwarcie ruchu na linii kole­

jowej Bogumin-Dziedzice i Dziedzie#-Bielsko.
Rok 1862. Najj. Pan raczył najłaskawiej 

udzielić Swej Najwyższej Sankeyi nowej, duchowi 
czasu odpowiedniejszej, wolnomyślniejsząj ustawie 
prasowej.

Rok 1886. W Baden umiera sędziwy ge- 
nerał-adjutant Najj. Pana, Fryderyk bar. Mon- 
del. W pogrzebie zmarłego raczył wziąć udział 
osobiście Najj. Pan w towarzystwie Najd. Arcy- 
księoia Następoy Tronu Rudolfa i licznego grona 
Aieyksiążąt.

Rok 1888. Dzień Urodzin Najd. Areyksięcia 
Karola, Syna Ich css. i król. Wysokości Arcy- 
księoia Karola Stefana i Jego Małżonki, Najd. 
Aroyksięinej Maryi Teresy.

(x) JE . P an  Nam iestnik Leon hr. Pi 
niński zwiedzał dzisiaj, w dalszym ciągu w to­
warzystwie p. prezydenta miasta dr. Małachow­
skiego, ochronki miejskie, a mianowicie : ochronkę 
przy ul. Staszica, kierowaną przez zarządczynię 
p. Jaszczyk i ochronkę przy ul. Ochronek 1. 2, 
pozostającą pod kierunkiem SS. Felieyanek.

W obu ochronkach w czasie pobytu JE. 
Pana Namiestnika była obecna pani Marszał­
kowa hr. Stanisławowa Badeniowa. Ponadto po­
witały P. Namiestnika: w ochronce przy ul. 
Ochronek opiekunka tego zakładu } ani Doma- 
szewska, a w ochronce przy ul. Staszica opie­
kunka tej instytucyi pani Wernerowa.

W obu ochronkach powitała Pana Na­
miestnika drebna, od 3 do 5 lat licząca dziatwa 
przemowami, wyrażającemi w prostej, dostępnej 
dla dziecięcych umysłów, ale serdecznej fornre 
wdzięczność i hołd dla najmiłośeiwńj nam pa­
nującego Monarchy, z okazyi Jego 50 - letniego 
Jubileuszu. Po powitalnych przemowach popi­
sywała się dziatwa ndatnemi deklamacjami 
i śpiewami.

JE . Pan Namiestnik nie szczędził pochwał 
kierującym obu ochronek.

— C. k. krajowa Rada zdrowia od­
była w dniu 6  grudnia b. r. trzynaste posie­
dzenie , na którem następujące sprawy były 
przedmiotem obrad, lub uchwał:

1. Przedłożono opinię w sprawie zmian 
niektórych postanowień statutu dla zdrojowiska 
w Iwoniczu, w powiede krośnieńskim.

2. Wydano opinie w przedmiocie aktywo­
wania nowych okręgów sanitarnych w Niżanko- 
wicach, w powiecie przemyskim, w Stryszowie, 
w powiecie wadowickim, w Osieku, w powiecie 
bialskim i w Bóbrce.

3. Wydano orzeczenie co do piekarni w 
Komorowicaoh, w pow. bialskim.
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4. Zaopiniowano sprawę urządzenia gmin­
nej suszarni skór w Wilczu, w pow. przemy­
skim.

5. Wydano opmię w sprawie destylarni 
nafty w Kołomyi.

— Uroczysty ».kt im m atrykulacji
w lwowskim Uniwersytecie odbył się dzisiaj. Po 
przemówieniu JM. Rektora prof. Kadyi’ego, skła­
dali nowo wstępujący na tutejszy Uniwersytet 
słuchacze przyrzeczenia zachowywania przepisów 
uniwersyteckich i strzeżenia godności akademi­
ckiej.

Przyrzeczeni* to odbierali od każdego słu­
chacza z osobna dziekani poszczególnych wy­
działów a to przez podanie ręki. Do immatry­
kulacji zgłosiło się: 63 słuchaczy teologii, 445 
słuchaczy praw, 33 słuchaczy medycyny, 61 
słuchaczy filozofii. Ogółem przystąpiło do aktu 
immatrykulacji 602 słuchaczy.

Liczba ogólna wpisanych w abeeuem pół­
roczu na tut. Uniwersytet słuchaczy sięga ponad 
1.800.

—  Krajowa komisya dla powszechnego 
podatku zarobkowego, odbyła w dniu 1 2  b. m. 
drugą sesyę, na której załatwiła dalszych 3.600 
spraw, a wyczerpawszy ten przygotowany do jej 
decyzyi materysł,: odroczyła swoje czynności do 
połowy stycznia przyszłego roku, w którym to 
czasie resztę swojego zadania ukończy.

(te) W  sprawie szkól m iejskich we
Lwowie. Magistrat gminy m. Lwowa uchwalił 
otworzyó przy tutejszych szkołach ludowych 
miejskich, a mianowicie przy szkołach: im. św. 
Elżbiety, św. Anny i Czackiego, 7 klas równo­
rzędnych (paralelek). Uchwała ta spowodowaną 
została przepełnieniem w ubiegłym roku klas 
ponad liczbę ustawowo dozwoloną, a pociągnie 
za sobą wydatek, potrzebny na kreowanie 7 no­
wych posad nauczycieli, t j. przeszło 4000 zł. 
Utworzenie paralelek nastąpi z chwilą zatwier­
dzenia powyższej uchwały magistratu przez Re- 
prezentacyę miejską.

(x) Domowa kanllca. Magistiat m. 
Lwowa urządza w jednej z sal m. szkoły im. 
św. Mikołaja, na Pasiekach łyczakowskich, ka­
plicę domową. Postanowienie to spowodował 
brak w pobliżu kościoła, w którym dziatwa 
mogłaby odbywać praktyki religijne w niedziele
1 święta.

(z ) Czeska Beseda, stowarzyszenie, za­
wiązane przez Czechów, zamieszkałych we Lwo­
wie, urządza dzisiaj, o godzinie 8  wieczorem, 
zebranie towarzyskie, urozmaicone odczytem.

Podobne zebrania odbywają się co soboty.

— N a  fundusz budowy kaplicy „Naj­
słodszego Serca Jezusowego11 przy kościele Ju ­
bileuszowym w Wiedniu, która ma być poświę­
cona pamięci Jej ces. i król. Mości. Cesa­
rzowej Elżbiety, wpłynęły w dalszym ciągu do 
wydziału Stowarzyszenia „Czerwonego krzyża" 
mężezyzn i dam następujące da tk i:

Na ręce p. Hawryszkiewieza, c. k, st. rad­
cy budownictwa: pp. JaD Matula, Józef Braunseis, 
Sylwestei Hawryszkiewicz po 5 zł., Władysław 
Skwarczyński, Stefan Treter po 3 zł., Pezański
2 Z'”., Stanisław Żel-ński, A. Warterasiewicz, 
W. Topolnicki po 1 zł. — razem 26 zł.;

na ręce pana o. k, starosty w Sniatynie: 
pp. Ewa Kizyszrofowieżowa, Aleksander Zadu- 
rowiez, Józef Dobek, Stefan Moysa, Mikołaj Ty- 
mas, gmina Rożnów po 3 zł., bractwo cerkie­
wne w Rożnowie 4 zł., ks. Michał Zarewicz, 
Mikołaj Krzysztofowicz, Silberstein i Brodar, Jan 
Zadurowicz, parafie: Trościaniee, Nowosielica, 
Dżurków po 2 zł., parafia Bełełuja 1 zł. 50 ct., 
Jan Fiihrer, Wochsler, Oetsrer, Sehattoer, Leib 
Breunor, Józef K.ohn, T. Niemczewski, L. Teo- 
dorowicz, Pieleeki po 1 zł., Romaszewski, pa­
rafia Hańkowc*. ks. M. Borowy, Pragłowski, 
F. Wolski, ks. Kruszyński, J. Frichtel, E. Muller, 
Czerniewic*, 1 podpis nieczytelny po 50 ct., 
St. Reicber, Hryniowski po 25 ct., 1 podpis 
nieczytelny 20 ct. —  razem 54 zł. 70 ct.;

na ręce pana e. k. starosty w Tłumaczu: 
pp. Jan Urbański 5 zł., Szymor.owicz, Maurycy 
hr. Dzieduszycki po 2 zł., ks. Zenon Simeno- 
wiez, Karol Bałaban, dr. Mischalek, Kazimierz 
Rodakowski, Maurycy Doschut, Marcin Karakuła, 
Filip Szarkowski, Wincenty Szarkowski, Jakób 
Soidmann, Michał Bartoszewski, Jakób Kulczycki, 
dr. Litwinowicz, Teodor Kowalski, Józef Gałek, 
Tad Smiglewski, Karol Sorówka, Karol Litwi- 
nowiez, K. Jurkiewicz po 1 zł., szkoła żeńska, 
Anna Moszoro po 70 et., Michał Koropecki, Piotr 
Buczyński, Wacław Wenzel, Wład. Gilewski
po 50 ct., J. Michałowski 10 ct.   razem 30
zł- 50 ct. (0 . d. n.).

—  Budżet m. Lwowa. Komisya bu­
dżetowa miejska ukończyła obrady nad działem 
potrzeb i wydatków gminnych miasta Lwowa 
na r. 1898 Ogół wydatków zwyczajnych usta­
liła komisya na kwotę 2,146.561 zł., t. j. o 
22.552 zł. więcej, niż proponował preliminarz 
magistratu. Ponieważ zaś projekt magistratu 
wykazywał zwyżkę 4628 zł., przeto w rubry­
kach przychodów potrzeba będzie podwyższyć 
niektóre pozycje, aby pokryć różnicę w wyda­
tkach 17.624 zł. i zamknąć budżet bez niedo­
boru. Wydatki budżetu inwestycyjnego, pokry­
wane w zupełności z pożyczki 1 0 -milionowej 
preliminowane są na rok przyszły kwotą 
2,301.754 zł. Następne posiedzenie komisyi dla 
obrad nad przychodami gminy odbędzie się w 
przyszłym tygodniu.

grudnia 1898.

— Wystawa plakatów. Mieliśmy już 
raz we Lwowie, niedawno temu, wystawę pla­
katów, w salonach Wyńawy sztuk pięknych. 
Była. to wystawa projek ów na konkurs ogło­
szony przez lwowskie Towarzystwo browarów, 
na najbardziej lęcącą afiszową reklamę dla pi­
wa przez to towarzystwo produkowanego. Z po­
wodu danege z góry tematu, mimo licznych na­
desłanych projektów, wystawa była wogóle ma- 
ło urozmaicona, a z monotonii tej wybijał się 
zwycięsko jedynie nasz swojski oryginalny, jo­
wialny bibosz nieśmiertelny: „Pan Zagłoba11.

Natomiast otwarta wezorąj w trzech sa­
lach Kasyna miejskiego „powszechna -wystawa 
plakatów11 ped względem rozmaitości zarówno 
tematów jak i pomysłów artystycznych, nie po­
zostawia chyba nie do żyezenia. W Europie już 
od dawna winiety rysunków do ogłoszeń afi­
szowych, i do inseratów dziennikarskich wyko­
ny wują artyści, najczęściej uczniowie szkół sztuk 
pięknych, nieraz wysoce utalentowani, ale dla 
ehłeba zmuszeni do tego rodzaju praoy zarob­
kowej.

Na wystawie w Kasynie zgromadzono o- 
koło 1 0 0 0  okazów tej „sztuki stosowanej do 
przemysłu11, albo też „przemysłu reklamowane­
go przez sztukę"; przeszło 600 sztuk plakatów 
ofiarowała na wystawę pani Jabł. ze Lwowa, 
zbierająca kolekcyę afiszów z całego świata, re­
sztę zaś nadesłali tutejsi kupcy, zasypywani 
rysowanemi i malowanemi reklamami przez 
swoich zagranicznych kolegów. Widz znajdzie 
więc tutaj —  za drobną opłatą wstępu — re­
klamy wszelkich gałęzi przemysłu i handlu, to­
warów modnych i sportowych, garderoby i bie­
lizny, bicyklów i łyżew, cacao i czekolady i t. d., 
i t. d., aż do spotykanych wszędzie na rogach 
ulic afiszów Fcrnolendta „czernidła do butów". 
Na afiszaeh tych głównie i przeważnie w roli 
zachwalającej towar reklamistki występuje — 
kobieta., w najrozmaitszych pozach, czasem bar­
dzo eleganckiej, czasem zbyt swobodnej (n. p. 
na bicyklu), ale zawsze z rozkosznym uśmie­
chem na pięknej, albo już eo najmniej intere­
sującej twarzy. Męskie figury na malowanych 
reklamach traktowane są prawie bez wyjątku 
w sposób karykaturalny. Całość wystawy bar­
dzo efektowna; zwłaszcza przy oświetleniu ga­
zo wem oko widza może pływać aż do znużenia 
po tej oryginalnej mozaice linij i kolorów — 
i wreszcie napisów we wszystkich europejskich 
językach.

Wystawa potrwa dni kilka.
— Z Czytelni akademickiej. Na o-

statniom walnem zgroma lżeniu Czytelni wybra­
no prezesem p. Adama Skałkowskiego, wicepre- 

• jeaem p. Antoniego Wereszezy ńskiego.
—  Z Izby sądowej. W Przemyślu za­

kończyła się ar.egdaj przed trybunałem wyro­
kującym rozprawa przeciw p. Spallekowi, na­
czelnikowi stacji w Sął.owej Wiszni, Zimmero- 
wi, maszyniście kolejowemu i budnikom Śliwi- 
ekiernu i Horakowi, oskarżonym o to, że wsku­
tek ich nieostrożności i opieszałości w służbie 
najechała lokomotywa luźna, prowadzona przez 
Zimmera, na pociąg towarowy, wyjeżdżający ze 
stacyi, eo spowodowało zderzenie, zgruchotanie 
dwóch wagonó .v 1 ciężkie obrażenie ciała u kon­
duktora Kuźmińskiego. Fakt ten zaszedł w no­
cy na 3 kw ietna 1897 roku. Trybunał uzaał 
Spalleka, Zimmera i Iloraka winnymi przekro­
czenia § 385 u. k. i skezał Spalleka ca 14 dni, 
Zimmera na 6  tygodni, a Horaka na 10 dni 
aresztu.

— H erbaciarnia centowa. Otrzymuj­
my następujące pismo : Na poświęceniu i otwar­
ciu herbaciarni złożoao następujące d a tk i: pani 
prezydentowa Godzimirowa Małachowska 10 zł., 
pani Wisczyńska 20 zł., pani Breuerowa 10 
zł., p. Maohan 10 zł., p. Czyżek 10 zł. i 
co tygodnia 100 bułek, ks. kanonik Swisterski 
5 zł., p. Gostyńska 5 zł., p. Wiesenb-erg 2 zł. 
50 ct. i sag drzewa, p. Smoleńska 2 zł., p. Ro- 
tsrsmanowa 2 zł., p. Przybylski 2 zł., p. Weze- 
lakowa 2 zł., p. Sąsiada 2 zł., p. Treterowa 
3 zł. Za te wszystkie datki serdeczne „Bóg za­
płać". Michalska.

— Wolne posady. Magistrat m. Lwo­
wa ogłasza, że dla wysłużonych podoficerów 
wakują następujące posady: 1 ) jedna posada 
ślusarza maszynowego (montera) w chemi­
cznym i fizykalnym instytucie na o. k. Uniwer­
sytecie lwowskim; 2 ) jedna posada dozorcy ma­
szyn, przy nowych budynkach medycznego fa­
kultetu na c. k. Uniwersyt>-*ie lwowskim; 3) 
ewentualnie jedna posada kancelisty w e. k. 
Prokuratoryi skarbu we Lwowie; 4) kilka posad 
konduktorów pocztowych w obrębie c. k. Dy­
rekcji poczt i telegrafów we Lwowie; 5) po je­
dnej posadzie sług urzędowych przy c. k. są­
dach powiatowych w Limanowej i Krośnie, ewen­
tualnie w innym sądzie.

Oprócz powyższych wakuje jeszcze wiele 
innych posad poza granicami kraju.

Bliższej informaeyi udzieli kompetentoin 
miejscowym departament IV B. magistratu, za­
miejscowym zaś właściwe e. k. starostwo.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: W Oświę­
cimiu, Józef Śmieszek, obywatel i były bur­
mistrz tego miasta, w 58 roku życia.

W Święcanach pod Bieczem, Felicya z 
hr. Bobrowskich Pruszyńska zakończyła świąto­
bliwy a pełen prób i krzyżów żywot po kilko- 
letnich dolegliwych cierpieniach. Zmarła była

córką Karola hr. Bobrowskiego i Honoraty z 
hr. Lubienieekiełi, liczyła lat 6 8 ; pozostawiła 
cztery córki: Honorynę za Ludwikiem hr. Dę­
bickim, Olgę za Józefem Brykczyńskim, Wandę 
w Zgromadzeniu Sióstr Feiicyanek i Maryę za 
Stanisławem Duninem.

— Akt oskarżenia przeciw W ł. B u j­
nowskiemu, byłemu kasyerowi Wydziału krajo­
wego, obwinionemu o sprzeniewierzenie 1 2 .0 0 0  
zł. z kasy solnej Wydziału krajowego został już 
wygotowany. Rozprawa karna odbędzie się do­
piero w następnej t. j. styczniowej kadencji są­
dów przysięgłych.

— Uroczystość Mickiewiczowska w 
Lozannie. Wspominaliśmy już o tej uroczysto­
ści i o połączonej z nią wystawie prasy polskiej 
w Lozannie.

Uroczystość odbędzie się w sali sejmowej 
kantonalnej („au Chateau") dnia 24 b. m. o go­
dzinie pół do 3 po południu. W programie jest 
odczyt prof, dr. J. Kallenbacha p, t. „Mickie­
wicz w Lozannie", przemówienie prof. dr. Z. 
Laskowskiego przy odsłonięciu tablicy pamiątko­
wej i odpowiedź reprezentanta Uniwersytetu Lo­
zańskiego.

Komitet, zawiązany w Szwajcaryi, ergani- 
zujący uroczystość, ogłosił odezwę do rodaków 
w kraju i zagranicą, w której ogłasza, że czyn­
ności przygotowawcze są już ukończone. W dniu 
uroczystości komitet odda Uniwersytetowi lozań­
skiemu tablicę marmurową z bronzowym meda­
lionem wieszcza ; skromny ten dar społeczeństwa 
polskiego przypominać będzie w późns czasy po­
byt i działalność Mickiewicza w Lozannie. Ko­
mitet żywi nadzieję, że społeczeństwo polskie 
przyczyni się do uświetnienia uroczystości, bądź 
to prze* wysłanie do Lozanny delegatów roz­
licznych instytucyj, bądź też przez przesłanie pi­
semnych wyrazów swoich sympatyj.

—• Zapis. Zmarły przed kilkoma dniami 
aotaryusz z Kołomyi, ś. p. dr. Tytus Przesmy­
cki, zapisał około 60.000 zł. na cele dobro­
czynne, a mianowicie na stypendya dla uczniów, 
tudzi‘-ż na zaopatrzenie ubogich a zasłużonych 
mężów. Zarząd fundaeyj poruczył zmarły rozpo­
rządzeniem ostatniej woli Radzie miejskioj lwow­
skiej.

—  W Krakowie członkowie dawnego 
resursu krakowskiego wydali przedwczoraj obiad 
dla uczczenia wiceprezesa resursy hr. Antoniego 
Wodzickiego, z powodu nadanego mu przez Najj. 
Pana odznaczenia.

— Nowy szpital dla austro-węgierskich 
poddanych w Konstantynopolu powstanie nieba­
wem celeaa upamiętnienia jubileuszowego roku 
Rządów Najj. Pana. Składki na ten cel przy­
niosły dotąd 120.000 franków. Największe da­
tki zawdzięcza kolonia austre-węgierskiemu am­
basadorowi br. Calice i jege małżonce, nadto 
poczynił br. Galicę u sułtana skuteczne zabiegi
0 darowanie placu pod budowę szpitala.

— Śmierć w płom ieniach. W miej­
scowości Hont, na Węgrzech, pożar zniszczył 
51 domów; w płomieniach zginęła jedna kobieta.

— Okropny wypadek. Na torze kole­
jowym na plancie kolei Ekaterynosławskiej pra­
cowało dnia 13 gruduia około godziny 8  rano 
przy naprawie drogi 60 ludzi. Przez noc całą i 
rano dnia tego w okolicy panowała tak gęsta 
mgła, że na odległość kilku kroków niepodo­
bna było nic dostrzedz. Nagle robotnicy spo­
strzegli na torze o parę kroków zaledwie odda­
lony od nich pociąg towarowy i rozbiegli się 
w rozmaite strony. Pewna część przeskoczyła 
na drugi tor. Tymczasem, gdy całą uwagę ro­
botników pochłaniał pociąg towarowy, z dru­
giej strony, osłonięty mgłą. pędził ku nim po­
ciąg kuryerski i zanim nieszczęśliwi zdołali się 
opamiętać, najechał na nich i sześciu rozmia- 
żdżył na miejscu, części ciała zabitych rozrzu­
ciwszy w rozmaite strony. Ilu jest rannych i 
okaleczonych niewiadomo jeszcze. Na miejsce 
wypadku zjechały władze sądowe i kolejowe.

— Fani W&c - GtarYey, żona znanego
wielkiego przemysłowca naftowego, zmarła w 
tych dniach w Styryi u swojej córki hr. Zeppelin. 
Zmarła była córką polskiego wyehodźey w Ka­
nadzie.

—  W  Berlinie zmarł osławiony z cza­
sów kulturkampfu radca administracyjny Per- 
kuhn. Znany wśród ludu w Księstwie pod na­
zwą „Pioruna", zarządzał po złożeniu z urzędu
1 zaaresztowaniu arcybiskupa Ledóchowskiego 
majątkiem archidyeerzyi gnieznieńsko-poznańskiej 
i rozwinął jako komisarz rządowy czynność, która 
była przyczyną, że nieszczególną po sobie zosta­
wił pamięć. Urodzony rokn 1839 w Grudziądzu, 
jako syn majora „laudwery", zagorzałego pa- 
tryoty pruskiego, już od dzieciństwa wzrósł w 
tradycyaeh staro - pruskich, które przyświecały 
mu przez cale życie i utorowały drogę do naj­
wyższych stanowisk.

—  S k a rh . Z Kijowa dono3zą do dzien­
ników warszawskich: W wielkiej ławrowskiej 
cerkwi w dziale Antoniewskim na chórze II  pię­
tra pod sklepieniem podłogi znaleziono skarb. 
Pod żelazną deską znaleziono cztery starodawne 
naczynia metalowe i starą beczułkę, napełnioną 
złotemi i srebrnemi monetami. Większą część 
stanowią monety polskie z czasów Zygmunta III, 
a nadto jedna większa złota z czasów Piotra 
Wielkiego z r. 1702. Ze znalezionych w naczy­
niach dokumentów okazuje się, że skarb prze­
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chowany został w rokn 1731 za archimandryty 
Romana Kopji. Opis skarbu wspomina o 1100 
czerwonych złotych i o 1 0 .0 0 0  talarów srebrem. 
Skarb przeniesiony został do zakrystyi.

— Niezwykły fak t zdarzył się nieda­
wno w Monte-Carlo. Do sali gry wszedł jakiś 
jegomość w towarzystwie komisarza policyi i 
publicznie wyprosił od śtołu z ruletą, pewnego 
młodzieńca, który od kilku dni grnbo przegry­
wał. Młodzieńcem tym był Polak, syn jednego 
z zamożniejszych przemysłowców i rolników z 
Królestwa.

Otrzymawszy na własność dobra, złożone 
z trzech folwarków, młodzieniec poezął zaciągać 
długi dość forsownie, co skłoniło ojca do wyje­
dnania nad marnotrawcą kurateli sądowej. Zanim 
zapadł wyrok ubezsamowolnienia, młodzieniec, 
zaciągnąwszy p ożyczkę około 30,000 rubli, wy­
jechał do Monte-Oarlo.

Ktoś z wyrokiem prawomocnym udał się 
w ślad za młodzieńcem i zyskawszy dość spie­
sznie rygor wykonawczy w księstwie Monaco, a 
to za staraniem konsula z Nizzy, zmusił zarząd 
domu gry do natychmiastowego odebrania mło­
dzieńcowi karty wstępu.

Podobno, dzięki energicznemu pospiechowi, 
udało się ocalić jeszcze około 2 0 .0 0 0  rubli, jakie 
były na dalszą grę przeznaczone.

— W obłąkaniu. Niejaki Pearson w 
napadzie obłąkania obrzucił poselstwo angielskie 
w Waszyngtonie kamieniami, potłukł wiele okien 
i trafił nieszkodliwie jedną osobę. Pearsona are­
sztowano.

(r) ?  t e a t r u .  Wczorajsze przedstawienie 
Molierowskiego „Skąpca" nazwano najudatniej- 
szem w bieżącym sezonie. I  jest w istocie 
w tern orzeczeniu wiele prawdy, bo choć cała 
obecna kampania pod każdym względem zasłu­
guje na szczere uznanie, mimo to wieozór wczo­
rajszy wysuwa się na plan pierwszy, należąc 
wśród ogółu dobrych przedstawień do rzędu naj­
lepszych.

Humor Molierowski święcił i wczoraj -- 
jak zwykle -— tryumf zupełny; gorące oklaski 
zbieiaii wszyscy nasi artyści, szczególniej zaś 
wprost niezrównany p. Fiszer, który rolę Har- 
pagona wystudyował w najdrobniejszych szcze­
gółach. Po piątej odsłonie wywoływano go też 
dziesięć razy. utx>& Harpagona jWńutco" ać wy­
padnie doskonałą Eufrozynę, odtworzoną styl w o 
przez p, Gostyńską, oraz stylowe role Jakóba, 
Strzały i Walerego, w których występowali pp. 
Feldman, Walewski i Woleński. Inni artyści 
grali równie starannie, jedynie pni Siennickiej, 
wyglądającej bardzo efektownie we współczesnej 
tualecie, zarzucić by można pewne nienaturalne 
przeciąganie w dykcyi, potrącające o manierę.

Koncert. Miss Evangelina Florence wy­
stąpiła wczoraj z koncertem, w którym niepo­
dzielnie i zasłuż-nie dzi-rżyła berło pierwszeń­
stwa wśród dwóch swoich towarzyszek: panny 
Mnek i miss Towshend, które popisywały się 
grą na skrzypcach i na fort-piani«. Nu razie 
zaznaczamy, źe oklaski skierowane były głównie 
do śpiewaczki, niezaprzeczenie bardzo dobrej, 
chociaż pozbawionej temperamentu. Szkoda, że 
Evangelina Florence nie miała tak wielkiej ilości 
słuchaczy, jak na to zasłużyła.

Panna Muek, uczenioa konserwatoryum 
wiedeńskiego, obdarzona niezaprzeczenie talentem, 
muzykalnym, podobała się poprawnem wykona­
niem kilku utworów.

Najmniej szczęścia, i to słusznie, doznała 
die drilte im  Bundę, miss Towshend.

Szkoła dram atyczna p. Stanisława 
Konopki, zaszczvtnie znanego deklainatora, b. ar­
tysty dramatycznego, wystąpiła w tych dniach 
przed szerszą, lieznie zgromadzoną pnbl cznością 
lwowską w sali klubu pocztowego ( hotel George’a) 
z popisem, którego rezultat pod każdym wzglę­
dem za dodatni uważsć należy. Ucz^nice i ucznio­
wie szkoły, z pośród których wyjdzie niewątpli­
wie niejedna wiele obiecująca w przyszłości siła 
artystyczna, odegrali z nahżytem zrozumieniem 
i wyrazem komedyjki „Odludki i poeta“ Fredry, 
oraz „Pierwej mama" Korzeniowskiego. Szcze­
gólniej wyróżniły się panny Kurkiewiczówna i 
Milska, oraz p. Bohrer. Publiczność przyjmowała 
debiutantów nader sympatycznie, a dyrektora 
szkoły z wielkiem uznaniem.

Gloria in  excelsis D eo ! Pod tym ty­
tułem ułożył znany muzyk p. Fr. Barański uda- 
tną fantazyę Bożego Narodzenia, na tle moty­
wów zaczerpniętych z rzewnych kolend naszych. 
Kompozycję tę, pisaną na fortepian, można na­
być w Księgarni polskiej przy placu Maryackim 
po cenie 1 zł. za egzemplarz.

W Burgu odegrano sztukę Philippi’ego 
p .t,: „DasErbe" (Spadkobierca). Sztuka, która 
obiegła już wielkie sceny niemieckie, doznała 
również i w Wiedniu powodzenia. Dramat ten 
posiada polityczną domieszkę, gdyż pod formą

przejrzystej aluzyi, traktuje sprawę upadku Bis­
marcka. Główną rolę po mistrzowsku odtworzył 
stary Baumeister.

(r) Dr. Bronisław  Czarnik. Korzeniow­
ski i „Karpaccy Górale." Brody. Drukiem Feliksa 
Westa 1898 r. Setna rocznica urodzin Józefa 
Korzeniowskiego wywołała żywsze zajęcie się 
tym tak bardzo zasłużonym pisarzem, czemu 
znowu zawdzięczamy niejedną cenną rozprawkę, 
wyświetlającą wątpliwe dotąd przypuszczenia i 
hypotezy, lub dorzucającą garść nowych intere­
sujących szczegółów.

Do rzędu wspomnianych już cennych roz­
prawek należy i praca dr. Bronisława Czarnika, 
wyświetlająca genezę powstania „Karpackich Gó­
rali", którzy rozrzewniali tak szczerze kilka po­
koleń widzów teatralnych, a i dzisiaj na przed­
stawieniach popularnych licznych znajdują zwo­
lenników. Z początku sądzono, że w Korzeniow­
skiego umyśle, w czasie pobytu jego w Charko­
wie, gdzie tak bardzo tęsknił za krajem, od­
zwierciedliło się wspomnienie z dawnych lat 
dziecinnych i że właśnie w chwili takiej stwo­
rzył rzecz, tak bardzo odbiegającą od innych je­
go prac poprzednich i późniejszych. Podobną by- 
potezę postawił i dr. Czarnik w dawniejszej swo­
jej pracy: „Korzeniowski i teatr lwowski", a 
dopiero nowo odkryte matsryały ułatwiły mu 
wyjaśnienie tej zagadki. Z przedmowy do rossyj- 
skiego przekładu „Karpackich Górali" dokona­
nego przez samego autora, przekonał się on, że 
Korzeniowski odwiedził Karpaty w 1840 roku. 
że wśród górali spędził kilka dni i nocy malo­
wniczych, i  - piękny i dziki ten naród poznał 
sani dobrze i pokochał serdeeznie, co zresztą 
przebija się wyraźnie w każdej scenie jego dra­
matu Prócz tego badał dr. Czarnik skrzętnie 
wprowadzone do dramatu pieśni góralskie, śpie­
wane dzisiaj powszechnie, i przekonał się, źe 
twórca ich iest naiprawdopodobniej sam Korze- 
nirtvfk .

„Syberya" —  taki jest tytuł najnowszej 
pracy scenicznej autora dramatu „Tamten", J. 
Maskofa. Sztuka, składająca się z 6  obrazów, 
osnuta jest na tle stosunków z r. 1863 i wy­
prowadza na seenę parę znanych w owym czasie 
postaci. Akcya sztuki odbywa się po większej 
części w 8ybervjskich katorgach Sztuka zostanie 
odegrana na scenie krakowskiej w zimowym 
jeszcze sezonie.

R ep erto a /r t e a t r u  hr. Skarbka poi :
dyreKoyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę po południu o godz. pół do 4 
„Madame Sans-Gene", komedya w 4 a. Wikto- 
ryna Sardau z panią Stachowicz w roli tytuło­
wej i p. Feldmanem w roli Napoleona f .

Wieczorem o pół do 8  po raz czwarty 
„Zaklęty zamek", operetka w 3 aktach K. Mil- 
lóckera.

W niedzielę po południu o godz. pół do 4
„Pod białym koniem", komedya w 3 aktach
O. Blumenthala i G. Kadelburga, oraz

„Zamek na Czorsztynie" czyli „Bojnmir i 
W anda", opera komiczna w 2 aktach Karola 
Kurpińskiego.

Wieczorem o godzinie pół do 8  po raz
piąty „Zaklęty zamek" operetka w 3 aktach
K. Millokera.

W poniedziałek na dochód Towarz. PP. 
Ekonomek ś®. Wiueentego h Paulo: „Teatr i
koncert amatorski". Szczegóły doniosą afisze. 
Bdety nabywać można w księgarni pp. Gubry 
nowicza i Schmidta, w dzień przedstawienia w 
kasie teatralnsj.

We wtorek po raz 21 „Gejsza" operetka w 
3 aktach Sidneya Jonesa.

We środę po raz pierwszy „Zaza", obraz 
z życia zaknlisowcgo w 5 aktach Piotra Berton 
i Karola Simon, przekład M. Saehorowskiego, 
(z repertoaru Mme Rejane w teatrze „Vaude- 
ville“ w Paryżu. Nowa wystawa!)

W roli tytułowej "wystąpi pani Felicja 
Stachowicz, obok nioj zaś panie Czaplińska, Go­
styńska. Kwiecińska, Lasocka, Miłowska, Ogiń­
ska, Połęoka, Nałęcz i Rybicka, oraz pp. An- 
toniewslci. Fiszer, Feldman, Hierowski, Jawor­
ski, Kwiatkiewicz, Nowacki, Modzelewski, Mo- 
rozowicz, Walewski, Wolenski i Mysocki.

We ezwartek po raz drugi „Zaza", obraz 
z życia zakulisowego w 5 aktaeh P. Berton a i 
K. Simona.

W piątek ostatuie przedstawienie przed 
Świętami, po raz trzeci „Zaza", obraz z życia 
zakulisowego w 5 aktach P. Bertona i K. Si­
mona.

W sobotę, z powodu Wigilii Bożego Na­
rodzenia teatr zamknięty.

Najbliższą nowością będzie wesoła nadzwy­
czaj komedya francuska Zenona Gandillota p. t. 
„Mąż dwóch żon" w przekładzie M. Saehorow- 
skiego. Rolę tytułową grać będzie p. Fiszer.

Następnie pójdzie słynny „Cyrano de 
Bergerac", którego próby sceniczne już się roz­
poczęły.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Izba handlowa 1 przemy Iowa ko­

m unikuje n a m:  W obec ruchu handlowego 
w czasie przedświątecznym  M inisterstwo han­
dlu reskryptem  z dnia 30 listopada b. r.
1. 69.920 przypomina, że podobnie jak  na 
W ęgrzech, tak i w Austryi peryodyczne wy­
dawnictwo kupieckie fabryczne i przemysło­
we, jakoto drukowane cenniki, katalogi i t. p. 
korzystać mogą, na rów ni z dziennikam i, 
ze zniżonej taryfy pocztowej, jeżeli jako ta ­
kie zgłoszone zostaną we właściwym  urzę­
dzie pocztowym.

Dla Kółek rolniczych. W załatw ie­
niu petycyi Towarzystwa Kółek rolniczych, 
wniesionej na ostatniej sesyi sejmowej, a 
domagającej się podwyższenia funduszu k ra ­
jowego na  pożyczki dla Kółek rolniczych z 
28.000 zł. do 100.000 zł. postanow ił W y­
dział krajowy zaproponować sejmowi, aby 
fundusz ten podnieść do 40.000 zł.

Ustawa o w ytępienin zarazy u n ie­
rogacizny. Komisya w eterynarska Izby dep. 
ukończyła pod przewodnictwem posła barona 
Sed!nicky’ego obrady nad przedłożeniem rzą- 
dowem tej ustawy i przyjęła referat posła 
W ielowieyskiego z poprawkami, jakie ten 
referen t przedłożył. Z tych najważniejszą 
jest poprawka, zm ieniająca §. 9 przedłoże­
nia rządowego w tym kierunku, aby koszta 
dezinfekcyi; jakie się okażą przy w ybijaniu 
chorych i podejrzanych zwierząt (za które 
ma być, jak wiadomo, właścicielowi w ypła­
cone odszkodowanie), przyjęto na koszt skar­
bu, nie obciążano zaś strony, jak  to pierwo­
tn ie  było zarnierzonem. W obec potrzeby 
energicznego działania władzy sanitarnej i 
zupełnego czasem zniszczenia jakiego bu­
dynku, którego dezinfokeya zresztą byłaby 
niemożebną, jestto  poprawka, która chroni 
iuteresow anyeh od wielu s tra t i kosztów, 
jakich się obawiali. Tak samo ważną jest 
poprawka, zm ieniająca §. 4 przedłożenia w 
tym kierunku, iż wypłata odszkodowania za 
chorą już nierogaciznę, jakkolwiek w zasa­
dzie ograniczona tylko do dni 60 cd wpro­
wadzenia ustawy, będzie mogła być przyzna­

j ą  i po upływie tego term inu  w tych wy­
padkach, gdzie właścicielowi nie będzie udo­
wodnioną w ina wybuchu lub przeciągnięcia 
się zarazy, sp ec ja ln ie  zaś w ina przemycenia 
chorych sztuk z krajów ościennych. — Obie 
te poprawki przyjęte przez Rząd, wejdą te­
dy do nowej ustawy. — Prócz tego uchw a­
lono jeszcze poprawkę br. Skrbensky’ego, 
stanowiącą, aby za sztuki na chów przezna­
czone płacono przy w ybiciu cenę o 25 prc. 
wyższą od ceny szruk opasowych. Przyjęcie 
tej poprawki w Izbie zależne jednak  będzie 
jeszcze od zachowania się w tej sprawie 
Rządu.

Prócz wymienionych poprawek uchw a­
lono jeszcze szereg rezolueyj referenta, ja ­
koto: rezolucyę żądającą względności w wy­
konyw aniu ustawy w praktyce, zwłaszcza w 
obec biedniejszej ludności w iejskiej; rezolu­
c ję  zmierzającą do polepszenia bytu i aw an­
su w eterynarzy rządowych, oraz w ynagra­
dzania ich w ogólnym interesie w ykonywa­
nych czynności ze skarbu Państw a, aby, jak 
dotąd, nie byli zależni od opłat, uiszczanych 
przez gm iny i pojedynczych in teresen tów ; 
wreszcie energiczne wezwanie do Rządu, by 
raz stanowczo upom niał się o otwarcie g ra ­
nicy niem ieckiej dla naszego bydła i dotrzy­
m anie tem samem stypulacyj trak ta tu  h an ­
dlowego, w którym  przecież uzyskanie t. zw. 
konw encji w eterynarskiej okupione było ze 
strony A ustro-W ęgier odpowiedniemi cłowe- 
mi ustępstwam i.

Po przyjęciu jeszcze kilku pom niej­
szych rezolueyj wybrano posła W ielowiey­
skiego referentem  w Izbie. W obszernej dy- 
skusyi komisyjnej zabierali głos między in ­
nymi posłow ie: W łodzimierz Gniewosz, P a­
stor, Kozakiewicz, Gładyszowski, a ze strony 
Rządu: szef sokcyi Sagasser, radca dworu 
Sperk i br. Beck.

to w a ro w a : Cukier surowy ioce 
An**if 12 40 do 12 45, loco Głorouniee 
11 60 4o 11-70. loco B erao -W ie is ii 11-70 
do 11 80, za styczeń loco A assig 12-421/* 
io  12 4 7 V*. cukier w kostkach primi S7 8 7 ’/2 
de 87 50, eecunda S 7T 21/, Ad  S7"25. S p i­
rytus kotyngentow aay loco W iedeń 18 — 
do 1 8 1 0 . Nafta kaukaska tramsito T ryest
4-75 do 5-—-, galicyjska przeźroczyste 18 26 
do 18-76.

L w ó w , 17 grudnia. Pszenica gotowa 
9‘10 do 9 30 pszenica gotowa nowa 9’10 
do 9-30, żyto gotowe 7-50 do 8 -— , żyto go­

towe na term ina 7-50 do 8 -— , owies obro- 
czny gotowy — •— do — ■— owies nowy lub 
na term ina 6 6 0  do 6 ’80, jęczmień pastew ny
5-75 do 6-10, jęczm ień brow. 6-50 do 7-50, 
groch do got. 6  75 do 9-— , wyka — ■—  do 
— , nasienie ln iane  — ■—  do — ■— , nasie­
nie konopne — ■— do — , bób — — do 
—■— , bobik —•— do — •— , hreezka — ■— do 
— •— , konieczyna czerwona galicyjska 48-— 
do 55-— , biała  8 8 -—  do 46"— , tym otka 
17-50 do 2 0 '— , szwedzka — •— d o — , kuku­
rydza stara  5-— do 6 -— , now a 5 20 do 
5.50, chm iel stary  — •— do — ■— , nowy 
za 56 kilo 65-—  do 100-— , rzepak 11-— do 
11-25, groch  pastew ny 5-75 do 6  25.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16 — 
do 16-40, na  term in  14-— do 14 50, wa- 
ran ty  •—  do — — .

OSTATKA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjmował na osobnych 
audyencyach P. M inistra spraw zagran i­
cznych hr. Gołuchowskiego i P. M inistra kolei 
żelaznych dr. W itteka.

Dzienniki w iedeńskie donoszą, że z po­
wodu ciężkiej żałoby w tym roku odpadnie 
tradycyjne składanie noworocznych życzeń 
Najj. Panu.

Ju tro  po południu odbędzie się posie­
dzenie K o ł a  p o l s k i e g o .

Książę F ranciszek  L iechtenstein , am ­
basador austro-w ęgierski na dworze rossyj- 
skim, jak  wiadomo, na własne swe żądanie 
ustąpił z tego stanowiska. Po czterech la­
tach dyplomatycznej służby, na najw ażniej- 
szem niezawodnie dla zew nętrznej polityki 
stanowisku, ks. L iechtenstein  powraca do 
życia pryw atnego. Już przed pewnym cza­
sem było rzeczą wiadomą, że książę pragnie 
ustąpić z ważnego posterunku —  już wówczas 
też zgodnie przyznawały poważne dzienniki, 
że jeżeli zadaniem  am basadora je s t naw ią­
zać dobre i zachować przyjazne stosunki 
między dworem, który przedstaw ia, a tym, 
przy którym  jest uwierzyteluionym , to książę 
L iechtenstein  spełn ił je  w pełnej mierze, a ze 
względu na wyjątkową w tym  w ypadku do­
niosłość tego zadania, z politycznem znacze­
niem i pożytkiem. Nie tylko zdolności, w spar­
te niepospolitem wykształceniem , dopomo­
gły mu do tego, ale także ujm ujące zalety 
charakteru  i stanowisko społeczne, co wszystko 
zapewniło mu na dworze rossyjskim  bardzo 
niepoślednie miejsce, oraz zaufanie tak cara 
Mikołaja jak  kierujących mężów stanu, cze­
go ostatnim  dowodem było wyszczególnie­
nie go przez rossyjskiego m onarchę podczas 
uroczystości w Moskwie. Książę L iech ten ­
stein zarówno z ks. Ł ibanow em , z którym  
był zaprzyjaźniony, jak  z hr. M ura wiewem, 
którego przedtem nie znał, um iał wyborne 
zachować stosunki, i jeżeli teraz ważne skła­
da posłannictwo, to może dlatego, że nic już 
więcej ani lepiej nie mógłby zrobić w kie­
runku dobrego między P etersburg iem  a W ie­
dniem  porozumienia, a należy do tych, co 
nie chcieliby mniej lub gorzej robić. Z czte­
rech  ła t zostanie mu się niezawodnie coś 
więcej, niż dobre w spom nienie, bo przeko­
nanie, że w m yśl swojego M onarchy i Kie­
row nika spraw zew nętrznych dobrze się za­
służył,

N astępcą jego m ianow any został baron 
A ehrenthal, dotychczas poseł w Bukareszcie, 
dawniej praw a ręka h r. K alnoky’ego, który 
dłuższy czas baw ił w Petersburgu  jako radca 
am basady, który zna dobrze Rossyę i w tym 
samym stopniu, co książę L iechtenstein , prze­
konany jest o ważności zachowania ścisłych 
stosunków między obydwoma gabinetam i, a 
harm onii w ich polityce.

Przed kilkoma dniam i doniosła K oelni- 
sehe Ztg. jakoby wkrótce m iał ustąpić prezy­
dent regencyi na Szląsku pruskim  p. Keller. 
Powodem tego miało być to, iż w najwyż­
szych sferach nie zgadzają się z jego poli­
tyką wydalań. W iadomość ta  okazuje się n ie­
prawdziwą. Oficyalna Nordd. A llg . Ztg. za­
przecza, jakoby między . p. Kellerem  a rzą­
dem istniało jakie n ieporozum ienie; przeciw­
nie rząd pruski zdecydowany je s t bronić w 
sejm ie z całą energią postępowania p. Kel­
lera w spraw ie rugów na Szląsku pruskim .

Niedawno wydane w górniczym  okrę­
gu nadreńskim  rozporządzenie, mocą które­
go miało być wolno zatrudniać tylko robo­
tników, dobrze mówiących po niem iecku. — 
Rozporządzenie to skierowane natu ra ln ie  prze­
ciwko robotnikom  polskim, okazało się wi­
docznie niemożliwem do wykonania, albo­
wiem Koelnische Ztg. donosi, że „Stowarzy­
szenie górniczych in teresen tów " uzyskało 
odłożenie term inu prawomocności tegoż roz­
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porządzenia, gdyż pokazało się, że na ści- 
słem  jego przeprowadzeniu ucierpiałyby roz­
liczne zakłady górniezo-przemysłowe.

W gm inach Berezyna i Cyców, wpow. 
chełm skim , oraz w sąsiedniej gm inie Lud­
win, w powiecie lubartow skim , m ieszka wie­
lu  kolonistów Niemców, luteranów , anabap­
tystów. W ostatnich dniach otrzymali oni 
z Prus od rodzin i znajom ych mapy P ale­
styny  z objaśnieniem , że tam  skierować się 
może kolonizacja niem iecka. W ywołało to 
ruch w owych gm inach, skąd delegaci ma­
ją  wyjechać do Palestyny, aby zwiedzić 
miejscowości, odpowiednie dla kolonizacyi. 
Donosząc o tem Lub. gub. Wied., p isz ą : 
„Poniew aż koloniści niem ieccy mało zbliża­
ją  się do miejscowej ludności, a w stosun­
kach z n ią uważają się za panów, można ży­
czyć im  szczęśliwej podróży i powodzenia w 
ich  zam iarach".

Petersburskie Nowosti, omawiając prze­
mowę cesarza W ilhelm a do prezydyura par­
lam entu niem ieckiego i wywody w parla­
mencie sekretarza stanu Buelowa, stw ier­
dzają, że polityka zagraniczna N iem iec nie 
u legnie zm ianie, a naw et stała się siln ie j­
szą i konsekw entniejszą. Niemcy, oparte na 
swej znakomite] arm ii i na trój przymierzu, 
dążą dziś do zabezpieczenia swych interesów  
światowych. Sekretarz stanu  Buelow w yraził 
znakomicie swe poglądy w tych ustępach, 
które odnoszą się do A nglii. W wielu kwe- 
styach może A nglia z Niemcami iść soli­
darnie Dziennik jednak stwierdza, że o przy­
m ierzu angielsko - niem ieckiem  nie było 
wzmianki ani słowa.

Rum uńska Izba deputow anych uchw a­
liła większośoią 83 głosów przeciw 19 adres 
do tronu ja k o  odpowiedź na orędzie królew­
skie.

Król przyjął wczoraj deputasyę senatu, 
która wręczyła mu adres i w przemówieniu 
do niej zaznaczył król, że ażeby utrzym ać 
wywalczone chlubne stanowisko, musi Ru­
m unia nieustannie iść dalej w ytkniętym  
torem  i czuwać zawsze nad tem , by zdrowe 
podstawy państw a nie doznały w strząśnie- 
nia. Król zapewnia, że nie przestanie ani 
na  chwilę pracować całym zasobem swoich 
sił nad wzmożeniem potęgi drogiej Rumunii

Z A ten donoszą, że podczas całego 
trw ania m audatu ks. Jerzego greckiego jako 
naczelnego kom isarza m ocarstw  mają powie­
wać na Krecie chorągwie Rossyi, Prancyi, 
A nglii i Włoch.

W Rzymie zakończył się onegdąj pro­
ces Fayilli, który trw ał przez l 1/, miesiąca. 
Favillę  skazano za oszustwo popełnione w 
banku bolońskim  na 2 lata i 3 miesiące 
w ięzien ia; wszystkich współoskarżonych uwol­
niono. Z toku procesu okazało się, że F a - 
villa nie miał żadnych dowodów współwiny 
Crispi'ego.

Onegdaj spuszczono w A nglii na wodę 
w Chatam pancernik  „Irresistib le", który 
wraz z pancernikiem  „Form idable*, n ieda­
wno umieszczonym w Portsm outh i budują­
cym się w Devonport pancernikiem  „Im pla- 
cable" stanowi trzeci, największy statek wo­
jenny  nie tylko w A nglii, lecz i na całym 
świecie. — Pancerniki te mają po 15.000 
ton objętości.

Najważniejsza wiadomość na polu we­
w nętrznej polityki angielskiej, je s t ustąpie­
nie lorda H arcourta z kierownictwa s tro n n i­
ctwa liberalnego. Jak  wiadomo, uczynił to 
H arcourt w liście otw artym  do M orleya, któ­
ry  również odpowiedział mu tą  sam ą drogą. 
Gdyby chodziło o osobę tylko, rzecz san n , 
jakkolw iek ważna, nie m iałaby jednak tak 
wielkiego politycznego znaczenia. Tu jednak 
zanosi się na wielkie przesilenie w stronn i­
ctw ie liberalnem , które już od dłuższego 
czasu t. j. od chwili w niesienia przez G!ad- 
stone’a sławnego billu o horm -rule  irlandz- 
kiem  zostało podzielone. Jedn i pozostali z 
G ladstonem  i popierali jego politykę, drudzy 
nie zapierając się zasad liberalnych, opuścili 
swego przywódcę i utworzyli stronnictw o tak 
zw anych „Unionistów ", których najw ybitn iej­
si przedstawiciele jak  H artington i Cham ber­
la in  zasiadają w gabinecie Salisbury’ego. 
Obecnie ustąpienie Harcourta rysuje się na 
tle jego antagonizm u z lordem Rosebery, 
który w polityce zewnętrznej popiera obe­
cny rząd. Zdaje się, że Rosebery obejmie n a ­
czelne dowództwo party i w Izbie wyższej, a 
A sąu ith  w Izbie gm in. W tym razie nastą­
pi znowu pew ien rozłam, gdyż nie wszyscy 
zechcą się poddać tem u kierownictwu i u- 
tworzą osobną grupę. Jak  zatem  się okazu­
je, odbywa się w łonie liberalnego s tro n n i­
ctw a pewien proces desintpgracyjny, k tó re­
go rezultatu  obecnie n ie można jeszcze prze­
widzieć. W obec tego tem silnie; odbija o- 
grom na większość rządowa kouserwatywno- 
liberalna.

IELEGBAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 17 grudnia. (Dep. pryw . te- 

lef.) Kom itet cen tralny  wyborczy dla zacho­
dniej Galieyi ogłasza następujący kom uni­
kat :

„Komitet cen tralny  wyborczy dla za­
chodniej Galieyi odbył w dniu wczorajszym 
posiedzenie w spraw ie zatw ierdzenia kandy­
datury na  posła do Sejmu krajowego z 
mniejszej własności okręgu wyborczego no­
w otarskiego, a to na podstawie uchwały ko­
m itetu przedwyborczego w Nowym Targu, 
mocą której do zatw ierdzenia przyszła kan­
dydatura  radcy W ładysław a Struszkiewieza.

Gdy tak z nadesłanych aktów, jak  i 
nadeszłyeh pryw atną drogą wiadomości komi­
tet centralny przekonał się, że agitacya wybor­
cza rozgrywa się między p. Wł. Struszkie- 
wiczem, a kandydatem  popieranym  przez 
mniejszość, ks. A lbinem  ze Szczawnicy, te n ­
że kom itet uznał za stosowne zaprosić p. 
Struszkiewieza na swe posiedzenie. Obecny 
na posiedzeniu p. Struszkiewicz oświadczył, 
że się kandydatury  zrzeka, uznając zasadę, 
że obecność rz. kat. kapłana w Sejmie jest 
ze w szech m iar pożądaną.

K om itet cen ralny, podzielając to zapa­
tryw anie w zupełności, wyraża p. Szuszkie­
wiczowi u z n a n i e  za ten czyn obywatelski, 
a oświadczając się za kandydaturą ks. Adolfa 
Albina zaleca ją  wyborcom jako jedyną, któ­
ra  w komitecie po kandydaturze p. S truszkit- 
wicza najwięcej znalazła poparcia." (Podpisy): 
Jó ze f Męctński, prezes, S tan isław  Jędreejo- 
wics wiceprezes, dr. K arol Pieniążek sekre­
tarz Kom itetu centralnego dla zachodniej 
Galieyi.

Kraków, 17 grudnia. (Dep. pr. tele­
fonem). D yrekcja krakowskiej Kasy Oszczę­
dności ogłasza w tutejszych dziennikach ko­
m unikat, zaprzeczający, jakoby w tej insty- 
tucyi popełniouo jakąkolw iek defraudację.

Kraków, 17 grudnia  (Dep. pryw . tele­
fonem). W  rozprawie przeciw Hacusiom za­
kończono wczoraj wieczorem postępowanie do­
wodowe. Dziś rano postawił trybunał sędziom 
przysięgłym  pytania, a to co do H aeusla py­
tanie głów ne w kierunku zbrodni rozbójni­
czego m orderstw a na osobie Szostka, ew en­
tualne w kierunku uczestnictw a w tej zbro­
dni, oraz główne w kierunku oszczerstwa na 
osobie Kasprzydowskiego, — co do Hacusio- 
wąj zaś pytanie głów ne w kierunku nakła­
niania do zbrodni rozbójniczego m oruerstwa, 
oraz ew entualue w kierunku współuczestni­
ctwa w zbrodni rabunku.

Po odczytaniu pytań zabrał głos rze" 
czuik państwowy p. Pawłowski i w dłuż- 
szem przemówieniu przedstaw ił wyniki roz­
prawy, uzasadniające oskarżenie. W ykazał 
szczegółowo, że przed zbrodnią Hacusiowie 
nie mieli pieniędzy, po zbrodni zaś wydali 
2008 zł.; dalej, że Haeuś sam przyznał się 
do zbrodni i sam. ^wyrysował nóż idealnie 
podobny do narzędzia, któreru zbrodnię po­
pełniono. O godzinie 1 2  w południe zaczął 
mówić obrońca dr. Tadeusz Gluziński. Wy­
rok zapadnie wieezorem.

Wiedeń, 17 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza rozporządzenie całego gabinetu , z 
dnia 13 b. m., a opiew ające:

„Cały gab in e t uważa za stosow ne za­
rządzić :

„Rozporządzeniem całego gabinetu  z 
dnia 19 sierpnia  1898 Dz. u. p. nr. 145 
zarządzone zawieszenie działalności sądów 
przysięgłych w okręgach sądów obwodo­
wych Jasło i Tarnów, zostaje zniesione 
z dniem ogłoszenia niniejszego rozporzą­
dzenia".

N astępują podpisy wszystkich P P . M i­
nistrów.

Wiedeń, 17 grudnia. Wiener Z e itm g  
ogłasza: Najj. P an  nadał starszem u radcy 
e. k. P rokuratoryi skarbu we Lwowie dr. 
Fryderykow i R u e b e n b a u e r o w i  przy spo­
sobności przeniesienia go na własną jego 
prośbę w stały stan  spoczynku, ty tu ł i cha­
rak te r radcy Dworu z uw olnieniem  od taksy

Wiedeń, 17 grudnia. ( Telef.) Komi- 
sya ugodowa załatw iła dziś jeszcze, część ar­
tykułu 19 pozostawioną wczoraj w zawie­
szeniu, a tyczącą się wzajemnej ochrony 
w łasności literackiej. Przyjęto wniosek p. 
Schwegla, który przyznaje każdej połowie 
M onarchii prawo sam oistnego regulowania 
spraw  własności literackiej, niem niej wła­
sności fotograflj i reprodukeyj artystycznych. 
N astępnie obradowano nad art. 21. Po po­
łudniu dalszy ciąg obrad. Przypuszczają, 
że komisya dziś jeszcze albo najdalej w po­
niedziałek załatwi się z całym traktatem  
cłowo-handlowym.

Wiedeń, 17 grudnia. (Telef.) Na tu ­
tejszy U niw ersytet zapisało się w r. b. 102 
słuchaczek, z tego 17 zwyczajnych, 39 nad­
zwyczajnych, a 46 hospitantek. Większość 
uczęszcza na w ykłady hum anistyczne.

Praga, 17 grudnia. Prager Tagblatt 
zajmuje się dziś we w stępnym  artykule 
wczorajszymi wywodami H lasa Naroda  na te ­
m at ugody czesko-niemieckiej. Tagblatt je st

zdania, że porozumienie je s t możliwe w du­
chu lojalnej obrony interesów obu narodo­
wości, w kierunku samorządu narodowego i 
kulturnego. N a takich podstawach podjęte 
rokowania doprowadziłyby z pewnością do po­
rozumienia. Zresztą skuteczności tej "metody 
dowiodły już fakta, m ianowicie w stosun­
kach istn iejących w Radzie szkolnej kra­
jowej i w Radzie kultury krajowej. 
Gdyby na tej podstawie podjęto roko­
wania, N iem cy chętnie wzięliby w nich 
udział. Projekt ustaw y językowej, p rzedsta­
wiony w lipou b. r., był możliwy do dysku - 
syi i dałoby się go poprawić, nie jest to je ­
dnak w ina Niemców, ze go zaniedbano i 
dotychczas nic w tym kierunku nie zrobiono.

P ra g a , 17 grudnia. (Telef.). Uwięziono 
tu niejakiego Kórbora, który wydawał pi­
semko anarchistyczne i uchodził za przy­
wódcę anarchistów  tutejszych.

P ra g a ,  17 grudnia. (Telefonem). Ko­
m itet wyborczy w iernokonstyw cyjny wię­
kszej w łasności niem ieckiej postanowił nie 
brać udział w uzupełniających wyborach du 
sejmu po W iederspergu.

Okręgowy kom itet wyborczy postano­
wił w miejsce Llpperta, który złożył m an­
dat, kandydaturę do sejmu Gustawa Nowa­
ka, niem ieckiego postępowca.

Budapeszt, 17 grudnia godzina 1 2  m. 
30 po południu. Sejm zebrał się dziś na po­
siedzenie o godzinie 10. Przed gmachem po­
tworzyły się, liczne grupy publiczności, ró ­
wnież i w korytarzach sejmowych panuje 
żywy ruch. Szczególnie prezydent po s ta r­
szeństwie, 84-letai poseł M adarassy jest przed­
miotem powszechnego zainteresowania i o- 
waeyi. Przed posiedzeniem wszystkie partye 
z-hrały się na oai*adv klubowe. O godzinie 
10 mu nu t 30 M adarassy wszedł na trybunę, 
przyw itany oklaskam i i okrzykam i: E lje n ! 
M adarossy otwiera posiedzenie i odczytuje re ­
skrypt Królewski, odraczający sejm do 17 b. m. 
Potem odczytano pismo b. drugiego wice­
prezydenta Kaniosa, zgłaszające rezygnację , 
którą przyjęto z ubolewaniem. N astępnie 
M adarassy wygłosił długą mowę

Izba m agnatów  po południu odbędzie 
posiedzenie.

Budapeszt, 17 grudnia. M adarassy roz­
począł swą mowę od prośby do wszystkich 
partyj, aby starały się utrzym ać k o n sty tu c ję  
węgierską i przestrzegały ustaw. Mówca po­
wołuje się na przeszłość W ęgier i powiada, 
że konstytucya dla wszystkich pow inna być 
czemś ni ety kał nem. Także Panujący trzym ał 
s 'ę  zawsze Ugo zapatryw ania, bo zna uspo­
sobienie i charak ter W ęgrów. Przy każdej 
sposobności też stw ierdzał te Swoje poglądy.

Mówca zapewn a, że przeciw wszelkie­
mu bezprawiu, czy z prawicy, czy z lewicy 
wystąpi z całą bezwzględnością. Spodziewa 
się jednak, że do tego nie przyjdzie. W koń­
cu prezydent poświęcił kilka słów wspo­
m nienia posłowi Holi osy, który w skutek 
choroby nerwowej niedawno się zastrzelił.

Mowę Madaro-;»y’ego przyjęto powsze­
chnie oklaskam i i okrzykami E ljen  !

Odczytano następnie pismo Bm ffy’ego
0 dym isji m inistra dla Kroaeyi Jossipovicsa
1 m ianowaniu Cseha, poczem nastąpiło czy­
tanie długiego spisu petycyj, między innemi 
wiele przeciw lex Tisza.

Rakovszky zażądał, aby jedną taką pe- 
tycyę odczytać in  extenso ale M adarassy bez­
w zględnie odrzucił to żądanie. W reszcie za­
proponował, aby w poniedziałek powzięto 
uchwałę co do wyboru prezydyum.

Czytano potem in te rpe lac je , co trwa 
do tej chwili (godz. 2 min. 30).

Budapeszt, 17 grudnia, fTelefonem). 
W dalszym ciągu posiedzenia sejmu, po wnie­
sieniu długiego szeregu in te rpe lac ji, dep. 
Rakoyszky gwałtownie krytykował postępo­
wanie m in istra  spraw w ew nętrznych Percze- 
la, w obec fałszerzy win i tw ierdził, że Per- 
czel świadomie fałszerstwa te popierał. M ini­
ster Perezel wola: Paradne oszczerstwoI Ra 
kovezky odpowiada: P an  sam jesteś oszczercą!

Przewodniczący M adarasy przywołuje 
zarówno Perczela jak i Rakovsz-ky’ego dc 
porządku i wzywa ich, aby zachowali przy­
zwoitość parlam entarną. (Oklaski na le icy). 
M aradasy prosi, aby nie klaskano, gdyż on 
przestrzega tylko ściśle regulam inu. L a  tem 
posiedzenie zamknięto, wśród głośnych o- 
krzyków „E ljen!" na cześć M aradasy’ego.

B rucknad Murem, 17 grudnia. (Telef.). 
Tutejszy tea tr  m iejski spłonął dziś nad ra­
nem doszczętnie.

Rzym, 17 grudnia. Izba odrzuciła zna­
czną większością głosów wniosek socjalisty  
Costa, by skreślić budżet E ry tre i podobnie 
odrzuciła Izba porządek dzienny dep. Boris, 
który zaw ierał żądanie do rządu, by porzu­
cić E ry treę . W dalszym ciągu przyjęto bu­
dżet m in isterstw a spraw zagranicznych i 
rozpoczęto obrady m -j budżetem m inister­
stwa spraw wewnętrznych.

Berno, 17 grudnia. W krótce utworzo­
nym będzie tu połączenie telefoniczne z Bu­
dapesztem. Rozmowa 8 minutowa kosztować 
ma 2  zł.

Z a g rz e b , 17 grudnia. Pogrzeb prezy­
denta sejmu Sunkovica odbył się wczoraj 
z w ielką okazałością w obecności bana, ko­
m endanta korpusu, posłów i władz.

Krefeld, 17 grudnia. Stowarzyszenie 
fabrykantów sukna jednom yślnie uchwaliło 
odrzucić żądania strejkującyeh robotników i 
nie wdawać się z nimi w żadne rokowania,
dopóki robotnicy nie w stąpią napowrót do 
pracy.

Petersburg, 17 grudnia. M etropolita
Paladjun um arł dziś w nocy.

Berno szwajcarskie, 17 g rudn ia . Nu- 
rua Droz stanowczo nieprzyjął ofiarowanej 
mu godności na Krecie.

P a r y ż ,  17 grudnia. M inister wojny 
F reycinet zwołał kom isję dla przestadyowa- 
nia reformy karnej procedury wojskowej.

Paryż, 17 grudnia. Rząd przedłożył 
projekt ustawy o powierzeniu pohcyi A l­
gieru tam tejszem u prefektowi.

Paryż, 17 grudnia. Hiszpańscy de­
legaci konferencyi pokojowej wyiechali dziś 
wieczorem z powrotem do M adrytu.

Paryż, 17 grudnia. Izba karna  trybu­
nału kasacyjnego wezwała wielu wyższych 
oficerów i byłych m inistrów  w celu prze­
słuchania ich. Między innym i wezwano Le- 
brun-R enaulta i byłego m inistra Poincarre.

W edług dzienników, wczorajsze posie­
dzenie Izby posłów osłabiło pozycję gabi­
netu. N iektóre dzienniki wyrażają zdziwienie 
z powodu nagłego zwrotu p. Dupuy na le­
wo. Radykalne i socjalistyczne dzienniki 
uważają zwrot ten  za stanowczy.

Algier, 17 grudnia. Rada m. A lgieru 
wyraziła ubolewanie z powodu zasuspendo- 
wania m era Rogisa i uchw aliła wotum zau­
fania dla zasu^pendowanego.

Konstantynopol, 17 grudnia. Po burz­
liwej podróży morskiej przybył tu w. ks. 
roseyjski Mikołaj i będzie w południe przy­
jęty  przez sułtana.

Konstantynopol, 17 grudnia. Dzien­
nik urzędowy z powodu przybycia w. ks. 
Mikołaja zamieszcza artykuł, w którym wizytę 
jego podnosi jako mającą za cel zacieśnie­
nie przyjaźni sułtana z carem.

K onstantynopol, 17 grudnia. Były 
m inister Bourgeois przybył tu i miał wczo­
raj półtoragodzinną audyeucyę u sułtana, —  
Także w. ks. Mikołaj udzieli Bourgeoisowi 
posłuchania. Twierdzą wprawdzie, że Bour- 
geois nie ma żadnej misyi oficyalnej, ze 
względu jednak, że je s t ściśle zaprzyjaźnio­
ny z Delcassem, przypisują pobytowi jego w 
Konstantynopolu większe znaczenie.

M a d ry t, 17 grudnia. (Telef.). Jeden  
z żołnierzy, którzy powrócili z Kuby, pijany, 
wdarł się do pałacu prezydenta ministrów. 
Znaleziono przy nim nóż. W ypadek ten wy­
wołał ożywione dyskusje.

Londyn, 17 grudnia. D aily  M a il do- ; 
nosi z H ongkong pod datą 12 b. m., że 
przybyła tam księżna Henrykow a pruska i 
■zabawi przez święta Bożego Narodzenia.

Londyn, 17 grudnia. (Telefonem). T i ­
mes donosi z Shangai, że na  rozkaz wice­
króla pozwolono wszystkim  konsulom państw  
obcych powiększyć załogi a również rozsze­
rzono prawa wszystkich obcych narodowości, 
z F ra n c ją  włącznie. Żądanie F ra n c ji ,  aby 
tylko ona była tak uprzywilejowana, odrzu 
eono.

Londyn, 17 grudnia. (Telef.). Zjazd 
mężów zaufania stronnictw a liberalnego ze­
brał się wczoraj w Birminghamie i uchw alił 
rezolucyę, wyrażającą ubolewanie z powodu 
ustąpienia H arcourta.

Londyn, 17 grudn ia  (T e le f). Salis- 
bury wygłosił mowę w klubie „Constitutio- 
nal", w której roztrząsał bieżące kwestye 
polityczne. Między innem i powiedział, że w 
spraw ach polityki zagranicznej konieczna 
jest dyskusya. Rządu nie należy obwiniać, ii 
nie wypowiedział wojny, jeże!i się n ie wie, 
czy nie było takich pow ikłań, które naka­
zywały zaoszczędzenie sił na przyszłość.

Buenos A ire s , 17 grudnia. Izba depu­
tow anych postanowiła zaciągnąć pożyczkę 
w kwocie 30 milionów pesetów w złocie.

Waszyngton, 17 grudnia. (Telefonem). 
Mae K in le r rozporządził aby od dnia 1 sty­
cznia 1899 na Kubie obowiązywała nowa 
taryfa cłowa.

W ie d e ń , 17 grudnia  1.838, godzina 
2 m inut —. A lpejskie Towarzy-uwo górciese 
194-75, W ęgierskie akcye kredytow e 389’—, 
.Akcje snglo-suisęrysekie 156*—, Akcye ban­
ku. Union £92•— , Kredytowe ziemskie 467*— , 
Kredyty 35S-— . Akcye kolei południowej 
64 50. Losy tureckie 5 8 — , Akcye kolei 
państwowej 361 50 Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 294 —, ^p ro cen to w e  gałic. 
ob ligacje  propiaseyin* z 1888 r . 97*20, 
Akcye tytoniowe 124*75 galicyjskie obliga­
c je  ind»ranizacyjńp 97*40. Akcye kolei E ben- 
tal 260 '— Akcye banku dla krajów koron­
nych 232-50 4 -pro c- ? a i. owa w ęgierska ren ta  

1 2 0  2 0  Akcye banku 'związkowego 
264 — . Sufsel papierow y 1-27*75. W ęgier­
ek*. re n ta  n w w o w a  97*90 R im urania 281*50, 
Usposobię;?!*' spokojne.

redaktor Mć'il fHe
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Nadesłane.

sprzedają

S o k a l  i L i l i e u
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zleeenia z prowincji wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

W  nr. 2578 z dnia 26 listopada 1892 r. pisze 
Lipska Ilustrowana Gazeta (Leipzig-r Iilastrirte 
Zeituug) o Richtera grach w cierpliwość: „Wysoka 
żądza wiedzy dzisiejszej _ generaeyi odjawia się do­
bitnie w wyborze podarków dla dzieci, niedość, że 
nas zajmują i bawią, dziś żądamy, aby podarek taki 
działał pouczająco. W tej myśli wyrabia firma F. 
Ad. Richter & Ska. w Wiedniu od przeszło dziesię­
ciu lat t. zw. kotwiczne skrzynki budowlane. Rok

rocznie uzupełniane, znajdują się po dz:ś dzień w 35 
numerach po cenie 40 ot., aż do 114 zł. w handlu.

Już w Nr. 221 r „Iiuslr. Gazety" z dnia r. gru­
dnia 1885 zwracaliśmy uwagę na owe skrzynki u- 
rządzone podług systemu Frobla, zawier jąee nad­
zwyczaj st .-aiinie obrobione kamyki z rzeozywistego 
kamienia (masy kamiennej), o trzech kolorach (ce­
glana-czerwonym,? piaskowo-żółtym i łupkowo-mo­
drym) zupełnie wolnych od trucizny. Trudniejsze za­
dania zaopatrzone są w potrzebne plany podstawowe, 
w przekroje i t. d. Z drewnianymi klockami wcale 
ich porównywać nie można. Właściwa, wychowawcza 
wartość tych skrzynek polega na wynalezionym przez 
Dr. Richtera systemie dopełnień, za pomocą którego 
powiększać można skrzynki budowlane podług wit-ku 
i zdoluośei dziecka. Jako postęp w sy-temic Frobla 
uważać także należy pod firmą F. Ad Richter & 
Ska. wyko ,ywane i jak kotwiczne skrzynki budowla­
ne we wszystkich lepszych składach z zabawkami 
znajdujące się g - j  : RozwesiTeCz, K rzyżyk, Zada­
nie łukow e, P itag o ra s , Męczy dusza i t. % które 
w rozpoznsniu form i kształtów nadzwyczaj ćwiczą. 
Każda z tych gier składa się z siedmiu do dziesięciu 
płytek kamiennych, któremi układać można mnóstwo 
rozmaitrych figur, N»der udatnie, tak pod względem 
tec nicznym, j ko i artrstyezmm wykonane wzorki 
wyrabia wymieniona fabryka obecnie t.-kże do gry 
podwójnej Podziwiania godną jest tu rozmaitość kom- 
binacyi i t. d-

D o b r y  ś r o d e k  d o m o w y . Wśród śro-
■ dków domowych, używanych do uśmierzającego nacie- ; 
■kania, zajmuje L i n i me n t .  Ca p s i c i .  comp. ,  przy-'
■ rządzone w laboratoryum apteki Richtera w Pradze- 
\ niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest 
i  niską: 40 kr., 70 kr. i 1 fl. za butelkę, którą rozpo- 
j  znać możua po czerwonej kotwicy. 958

FR A N ZA  W IŁ H E  MA

Franza Wilhelma 892

aptekarza w  Neunkireheoz

(DiiIna #,ustrya)
otrzymać można wo wszystkich 
aptekach w paczkach po 1 z i.

Od E k s p e d y c y i .
W yciąg z cennika znanego i cieszącego 

się ogólnem zaufaniem h arjn ii towrrów ko­
rzennych Z. Zadurowicza i Spółki, Lwów ul. 
Akademicka 6 . dołączamy do dzisiejszego 
num eru dla P. T. Prenum eratorów  miejsco­
wych.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa ziednoezonego 

|V,w»rzysł.wa przyjaciół sztuk p ięknych  we 
Lwowie, przy  placu m .  P u g  i 1. L0, pierw - 
a :s  psetro, je s t o tw arta  eodzieaft*  od godziij? 
IG p r s f i  południem  do godziny ó ponółudm u, 
W stęp od osoby kosztuje w m cc si e lf  lf« et 
w daifc powszednie 80 — i u?, członków
wstęp wr»łnv.

M m żeniu I m ie n ia  L u b o m ir s k ic h .
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny l i  do 1 .

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 17 grudnia 1898.

X. Ateoye za sztukę.
KoL g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srehr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 .........................

XX. 1*1 «ty zastawne za 100 zł.
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% pr.

.  ,  „4V /o » 108; w 50 1 ®
,  „ „ 4% „wbO l.po 200 K. *  
„ kraj. 41/,°/0 w. a. los. w 51 i. « 
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. o

Tow.kred.gal.ziem.4% (pierwsza 
emisya)

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% « 
los w f l 1/* lat . . . . — 
4% los w 56 lat. . . .es

m .  0 1)ligi za 100 zł,
Gal. funduszu propinao. 4°/„ w. a. s  
Buków, funduszu propin. 5% w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5% (2- em.) p- 

.  „ 4 % i(3 .e m .)  «
Kolej, lokalne dtto 4*/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 K 

„ „ 4% wa. z roku 1891 „
„ 4°/0 po 200 koron 

% roku 1893 . . , „ ..
Pożyos.m. Lwowa 4% po 200 koi.

rS7, Losy,

Miasta Krakowa . . .
„ Stanisławowa . . .

V . Blonety,
Dukat eeaaraki
Napoleond’or . . . . . .
Pół Imperia); . . . . . .
Bubel rosyjski srebrny . . ,

m „ papierowy . .
10 marek niemieckich . ,

p łacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et

GO —

292 -  
375 -  
200 -  

205 —

280 -

308.50

110 -  
100 -  

96 50 
100 90 
98 -

213.—

296 50 
385 -  
210  -

212  -

28 b -  

211.--

110 70
100 7!
97 2-

101 6
98 7>.

97 30 98

97 30 
94 90

97 40 
102 50 
i02 30 
100 50 
97 50 

104 -

96 70 
94 bu

95 60

301 20 
98 2

97 40
95 2t

27 50 29 51
61 -  -  -

9 54
9 52 
1 20 

127 30 
58 80

5 76 
9 64 
9 62 
1 25 

128 3( 
59 20

pfaeą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 166 51; 168.50

„ „ 1860 po -500 zł. wa. 5 pr. 340.25 141.25
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 11-9. J) —
„ „ 1864 po 100 zł. . . ■ 93 50 1 44 50

„ 1864 po 50 zł. . 193 50 19 i 50
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre............................. ..... 149.— 150.—

8 ., O łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krąjów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pro...................... 119.90 123.10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . . 101.39 10159

©. U b lig a o y o  k o lc o w a .
* Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 98.70 99.70 

Kol. Cesarz. Elżbiety wzlocie wolne
od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— — .—

„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
akeye)  ..............................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr......................................

Sol. Arcyks. Rudolfa w wal. kar.
wolne od podatku za 200 kor.4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200aŁiak.
(ostemp.l akcyo) 5 pr....................

O fcE gaoys p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe)
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10

„ w zlocie za 300 zł. 5 pr. . .
Koi. Czeskiej zach za 200. 1000 i 

5000 zł. 4 pre. . . . . . . .
Kol. Czeskiej oiaiss. z r. 1895 za 300
_ kor. 4 pre.......................... • . .
Kol. bukowińskiej iokaln. za 300

kar, 4 pre. ,  .........................
Kej. gal. Karola Ludwika za 200-

190 zł. 4 pp. . .  ................... )
Kul. lwów sko-ezera.-i asskiaj z r. 1894

z*  300 4 pr.  ....................
Koś Areylu. Bndolfc (Salzka-m er- 

trat) za :-s0S marek 4 pro. . . .
B . B i a g  p w S t tm  (krajów korony węgierskiej': 
Wpg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 120.15 12- 38 

„ „ „ w wal. kor. za $00
kor. 4 pre........................ . 97.90
obi. prop, za 100 zł. 4% pr. 00.20

Kurs g ie łd y  wiedeńskiej.
Dnia 16 grudnia 1898.

£ .  Ogólny dłag państwa, płacą żąds%
Jednolity dług państwa w banknot.

s a j - l i s to p a d ..............................  . 10130 30130
luty-sierpień  .................................. 101.05 10125

Jednolity dług państwa w srtb rse
s ty e s e ń - l lp ie o .................................. 10105 “0 ‘ 25

' '|1 1 30

318.65 318 65

126.50 127.50

99.— 99.60

310.5* 211.50
(kolejowe).
113.10
133.— —,—

8 9 .- 100. -

89 35 100.3-5

88. - 18 50

38.90 90.9.i

9 8 ,- 99,90

11 9 .- _

98.10 
101 2u 
138 75 
■59 - 
158 50

chi, pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 138.—
„ Boi. premiowi-- za 100 zł. , 158.20
„ % „ za 50 zł.. . 187.75

3 ,  ©fcJijjfspy® indefanizacyinc.
Kroacyi i Slaycnii za 100 zł. 4 pr. —
Węgier r s  100 zł. 4 pr. . . . .  95.60 93.60

F„ Esaas p s iy ss& S ,
Losy regui. Dunaju z r. 1870 za 100 

■i*. 5 pre. . . . . . . . . .  1.30.50 13125
Fcźycs. reg. Dnnajn z r. 1878 L>e. 5pr. 107,50 108 50 
Pdż. krai. Bukowiny s r. l"93 los. 

za 200’ k-jr. 4 pro. 97 — 98 ._
r r i ó r  :CJ. TłTcpiwIt;'"*

-• r _________  ' '2  25 —

Gai. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ n n n 1891 „ „ 4pr.
n B n n 1893 „ 200kor.4pr.
„ ob.L prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1886
100 zł. 4 pro.............................. o .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 3.00 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

JA LŁsty B astaw n » . Obiig, hipos.
(za 100 zł. Noki,).

Anglo Austr. banku los. w 301.4I/apr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501.4 pr.

„ „ „ obi. prarn.zr.1880 3pr.

płacą żądają

97 40 
97.20

33.75 
57 21

88 40 
88.20

94.75

3A25
57.75

listy dłużne

100.50 
98.—

120 . -
117.50 
105.
96.60 

110. - 
100.20

96.75
95.25
9 8 .-
$7.75
94.60

100.75

103.10

3.00.50
8 3 ,-
97.30

1C0.10

1889 3 pr.
Bukowiński zakł. kred. ziem. łos. 4pr.

» Io«-4pr.
Gal, ako. ban. hip. I0pr.prem.los.5ur.

,  „ „ ,  los. 50 lat 41/* pr.
„ „ „ ,, „ 60 la t z »  2U0
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kre-i. eiem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr, los. 41 lat
„ « - » 4 pr. stare .
» H 4 pr. za 300 kor.

Banku krajowego dla Gaiścyi Ludo®.
41/* pr. 510, la t zwrotna . . .

Banku krajowego obiig. komun. 2
Eraissya 5 p r ...................................

Banku krajowego obiig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 300 kor. 4% pr..

Banku. kraj. los. 57% j, za 360kor.4pr.
„ „ ohL koi. ioe. *#200kor.4pr.

Auatro-węg. bankę 40*/* lat '.os. 4 pr.
„ „ „ 50 lat Jo.e 4 pr.

1 , ©f»Msy»ey« z prawem płerwezeńetwazalGO: 
Czesk. kclei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r . .................... .....
Tow. iegL par. po Dun, Ktu. f l  886 4pr.
Kolei póła. eee. Ferii. % r.l8864pr, 

n « k a n t !  4pr.
n V) rt ,  n 1888 4pr.

_ » >. » p a n  18914?r.
Aol, Lwów-Oaer.-Jaseysr. 188-4 za odO

zł. 4 p r.......................... .....
Kolei Lwów-eseta. z y. 1884 za 300

sł. 4 pr. .  ..............................
Gal. Kol. Sok. wschodu, za 100 zł. 4 pr.
Wgg. gal. kolii em. 1870 za 200zł. 5pr.

,  K ,  lS78*»8Ó0*ł..6pr.
„  „  „  1887ste200isŁ4py.

ly^ssy (za sztuk#). 
Budapeszteńskie (BasiGe*} 5 zł. .
'Zakł. kred. dla h. i p- 100 sł. ,
Olary 40 z L  mk..............................
Tow* żegi- na Dunaju 100 zł,, mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 sł,
Losy .m. Erakows 20 zł- . . .
FażW sia m, Lnbiaay 20 sł. . .
PirJffy 40 ,t1:. ' • k  ...................

i oi -
99.— 

120.5-i 
118.35 

‘105 75 
9 7 .-  

111 . —  

100,40

97,5!) 
96. -
98.50
98 50 
95.40

101.75

103.75

101.25
99 —
98.50 

101,10

106.50 
1 1 6 .-  
100.10 
102 25 
ICO 25 
100.10

108. - 
117 — 
) 0110 
103 25 
10!.75 
10110

92 20 92.50

98.10 
99.50 

108 25 
108 25 

98 20

6.60 
2 0 3 -  

61.— 
1 7 0 .-  

30 50 
38.— 
2 t25  
63. - 
(9 47

100. —  
109 25 
3.09.25 
J9.20

7 — 
204 —

62. -  
180 — 
81.50 
29 -  
25 25 
6 4 -  
20 10

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zi. . .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 30 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Tryestu lOOzł mk.4%pr.
„ 50 zł. 4 pr. .

Waidetem S!i zł. mk...........................

K . A ć o y s  banków (za a

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przt:m.  .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Gal, banku hinot. 200 zł...................

„ „ dla handlu i przem. 200zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 sł.

„ Austro-węg. 600 z!..................
„ Związków. (Unionbank) sOOzł.

Czesk. banku zwią.zk 100 zł. . .
Ziraosteaska banka 109 . . . .

L  A k s y t  Przedsiębiorą: v tras
Buk. kol. lok. ako. pierwsz. 200 zł. 

a „ „ akoye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferdyn. 10001 i. mk.
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) OOOzł.
Kcl.Lwów-Bełzec (ako. pierw.) lOOzł, 

„ Lwów-Gzern.-Jassy 200 ze. . . 
„ wschodu.-galic.-iokaln, 300 zł. 
„ państwowych 300 zł. . .  . .
„ południowej 200 zł.....................
„ węg. galioyj. I. 300 zł. . . .

Austr. Te w. żegl. na Dunaj r,500zł.mk.

Tow. kopalń węgla w B ra i 100 zi. 
Gai. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Ałpine 100 sł. 
Praskiego tow, Żelazn, przom. 2-00 sł.
Schodaiey 500 kor.................... .....
Tareek. zara. tytoniów. 500 .‘'rank. 
Tr.lfaii. tow. kop, węgia 70 ał. . .

Jf« W  e te s  i ©„
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr,
Paryż za 100 fraa...............................
Petersburg za 300 rubii 8 pr. 
Niemiecki s bonki . . . . . . .
Włoski® b a n k i .........................
iTsr-.cłckie banki . . . . . .
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kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata roeanie we Lwowie zl. 1.70 
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Rozmaite obwieszczenia, i
L. cz. YII. 245182 III. 2169|83 (2)

(7827 2 - 3 )  j
Nieobjętej m^sy spadkowej Joachima i 

Izaaka Russm ana byłego właściciela firmy Kopia | 
B ardacha następcy,jtudzież kuratorem dla nie­
znanego z miejsca pobytu Leona Rothsteina 
ustanowiono w celu doręczenia im uchw ały 
z tej samej d ty i liczby kuratorem adw. dr. , 
Krówczyńskiego.

0 . k. Sąd powiatowy, O Idział III. 
Kamionka str., dnia 17 listopada 1898.

L. cz. 288 ks. gr. gm. Stronie VI. 709|97
(7811 2 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Kalw aryi za­
wiadam ia niewiadomą z miejsca pobytu F ra n ­
ciszkę Kosmyra, że kuratorem  d a niej w sp ra ­
wie egzekucyjnej W alentego Wawrowskiego 
przeciw niej ustanowiony został Józef Oleksy 
ze Stronia

Kalwarya, dnia 8  listopada 1898.

postępowanie celem uznania za zmarłego A le­
ksandra Krakowskiego, który w roku 1863 
miał się udać z Wadowic do powstania i od 
tego czasu żadnej o sobie nie dał wiadomości 
i wzywa się każdego, ktoby miał o nim  ja­
kąkolwiek wiadomość o udzielenie jej tu te j­
szemu sądowi lub kuratorowi adw. dr. Mi- 
kiewiczowi w Wadowicach najpóźniej do dnia 
1 stycznia 1900 r . , poczem stanowcze orze­
czenie co do prośby o uznanie śmierci n a ­
stąpi.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, 26 listopada 1898.

L cz. Nc. I I  40/98 (1) (7894 2— 3)
0. k. Sąd obwod j. band!, w W adowi­

cach podaje do publcznej wiadomości, iż ogło­
szenia wniesień do rejestru handlowego, przy 
tutejszym sądzie prowadzonego w r. 1898 bę­
dzie zamieszczał w urzędowej „Gazecie lwo- 
wski-j" oraz w urzędowej „W iener Zeituug".

0. k. Sąd obwotowy, Oddział II. 
W ado-iee, 6  grudnia 1898.

Licytacye.

L. cz. T. 8/98 (6 ) (7841 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

na prośbę W incentego Kmitowskiego wdraża

L. cz. E  620)98 (6) (7818 2 - 3 )
Dla nieznanej z miejsca pobytu Perii 

Traub, byłej kupcowej w Stanisławowie usta­
nawia się w sprawie egzekucyjnej Oh. M. 
Herziga przeciw niej pto 102 zł. 70 ct. ku­
ratora w osobie A leksandra Strockiego c k 
notaryusza w Ottynii i doręczając mu wszel­
kie uchwały egzekucyjne wzywa się Perlę 
Trau ■ by sądowi swe m iejsc; pobytu podała 
lub innego zastępcę podała, gdyż inaczej dorę 
cz: nie do rąk kuratora ważność prawną uzyska.

Ottynia, dnia 30 sierpnia 1898.

do L 33.021/98 (8049 1— 3)
OBW IESZCZENIE 

C. k Dvrekeva okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuje 3cią publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsanacyjnego od mięsa w trem bow elskim  
okręgu dzierżawnym na czas trzech l a t : 1899, 
1900 i 1901 bezwaruukowo, albę na jeden 
rok 1899 z milezącern 'dnowieniem dzierżawy 
na dalsze dwa lata 1900 i 1901, lub też tylko 
na rok 1899 pod warn ikami w równoezesnem 
druk iwanem obwKszcz-raiu zawartymi

W okręgu tym  pobiera się podatek kon- 
sum cyjny od m ięsa w adług klasy III . taryfy

B. ustaw y z 16 czerwca 1877 (dz u. p. N r 
60).

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 5200 zł.

Warunki licytacyjne jakoteż wykaz 
miejscowości należących do tego okręgu dzier­
żawnego można przeglądnąć przed licytacyą 
w c. k D rrekcyi okręgu skarbowego w T ar­
nopolu, tudzież w c. k. Nadzorze sr-raży skar­
bowej w Trembowli.

Of-rty pisemne, w kopertach opieczęto­
wanych i należycie zaadresowanych, z poda­
niem przedmiotu dzierżawy należy wnosić n a j­
później do godz 1 2  w południe” dnia poprze­
dzającego ustną licytacyę t. j. dnia 2 2  g ru ­
dnia 1898 do rąk Dyrektora okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu.

W adyum w wysokości 10»/o ceny w y ­
wołania ma być przy pisem nych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do 
rąk kónrsyi licytacyjnej złożone.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę 
dzierżą i y nie wygasłej nie będą jako wadyum  
przyjmowane.

C. k. powiat. Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 13 grudnia 1898.



L i c y t a c y e .
L. cz. E . 171/98 (9) (7977 3— S)

Na żądanie e. b. uprzyw. gal. akcyj. 
Banku łup. we Lwowie, odb§dzi.e się. dnia 
22 grudnia 1898 o godz. 11 rano, w sądzie 
niż-j wymienionym, w biurze Nr. 21 licyta­
c ja  majętności Ludwikówka objętej wfd. 780 
ks. gr. dla większych posiadłości, stanowiącej 
obecnie własność p. Ignacego Paw ła W łady­
sława 3im Stanuchowskiego, wraz z przy na­
leżnościami, składającemi się z budynków.

Nieruchomość Ludwikówka, wystawiona 
n a  lieytacyę, została ocenioną przez c. k 
uprzrw . gal. akc. Bank hip. we Lwowie na 
47.867 złr., przynależności wedle aktu osza­
cowania przez ck. notaryusia i znawców na 
1995 zł.

Najniższa cena wynosi 33342 złr. a. 
w. (słowami trzydzieści trzy tysięcy dwieście 
czterdzieści dwa zł., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lam y, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie prawa lob cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź onecoie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzenia-h tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie m ie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O k. Sąd kraj. cywilny Oddział V II
Lwów, d. 19 listopada 1898.

L. cz. E. 1875/98 (2) (7544 2— 3)
Na żądanie Kasy Zaliczkowej w Nowym 

Sączu, zastąpionej przez dr. Barbackiego, adw 
w N. Sąezu odbędzie się 18 stycznia 1899, o 
godz. 1 0  przed południem, w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. IV  w Nowym Są­
ezu, lieytacya realności 1. w. h. 36 ks. gr. 
Dąbrówka objętej, dłużników Jaua  i Anny z 
Gargasów Polaków własnej, składającej się z 
parcel gruntowych i budynków.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey 
tacyę, jest oceniona na 4545 zł.

Najniższa cena wynosi 3030 zł a. w., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, d 28 października 1898.

L. cz. E. 133/98 (6 ) (7990)
N a żądanie Miejskiej Kasy Oszczędności 

w Bochni, zastąpionej przez p. adw. dr. Sc 
rafińskiego, odbęlzie sie dnia 16 stycznia 
1899 o godzinie 8  przed p łudniem , w sądzi 
niżej wymienionym, w biurze N r 12 iieyta- 
cya realności wbl 9 gm. Słomka wraz z przy- 
należnościami, składającymi się z domu mie­
szkalnego, stajni, chlewów i stodoły

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 2 1 2 0  zł.

Najniższa cena wyDosi 1414 złr. poniżej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

W arunki ley tacy jne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których lieytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du najpóźniej przy wyznaczonym term inie ii 
cytacyjnym , inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem, podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa iub 
■iężary na powyższej nieruchomości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o oaiszyrh w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na  tabiicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 25 listopada 1898.

L. cz. E. 774/98 5 (7991)
Na żądanie Idessy W eiss w Maj-owi- 

each, odbędzie się d. 1.6 stycznia 1899 o go­
dzinie 1 0  rano w lutejszym sądzie biuro 1 2  
licy tacja  realności Iwh 143 i 185 gm. 0 - 
strów Borek.

Pierwsza realność oszacowana na 289 
zł. 8  et., druga na 349 zł. 24 et.

Najrnższa cena wynosi za pierwszą re­
alność 192 zł. 72 et., za druga 226 zl  16 
et., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz e 
do skutku.

W&runki licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w loku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jfcśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zsraifi8r?.ks2e.go.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnie, dnia 11 listopada 1898.

L- cz. E. 873/98 (3) (8008 1 - 3 )
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Dziewońskiego, odbędzie się dnia 13 stycznia 
1899 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w W ie­
liczce, lieytacya realności Iwh. 16 w Byszy- 
caeh, Jana  Siatki i spól. własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 2610 zł.

Najniższa cena wynosi 1740 zł. w. a ., 
poniżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godz. 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 2 2  iistopada 1898.

L. ez. E. 1418,98 (3) (8099)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Kołomyi, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką, zastąpionego przez 
adw. dr. Jurczenbę w Kołomyi, odbędzie się 
dnia 16 stycznia 1899 o godz 11  nrzed połu­
dniem, w sądzie niżej - ymienionym. w biu­
rze Nr. 7 lieytacya realności Iwh 195 i 475 
ks gr. dla gm  W etbiąż w viay  Nestor-. Gra 
bowieckńgo w łasnych i re*ln?>ś i whi. 425 
ks. gr. gm. Kornic?., tudzież whl 163 ks gr. 
gm. W erbiąż wyżny Kałyny, z Woroniukó* 
G abowieckiej własnych, wraz z pr yoalezuo- 
śeiami. składającemi się z domku na realności 
whl. 195 postawionego.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a m ianow icie: realność whl 195 
i 475 na kwotę 350 zł., realność Iwh. 163 
na 500 zł., zaś realność whl. 425 na 3U0

zł. a. w., przynależności zaś realności, wbl. 
195 na 15 zł.

Najniższa cena wynosi 585 złr. a. w , 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
iyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 

ma i t. a .) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowy-h w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 7.

Takie prawa, wobec których m n is z a  
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym term inie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
eo do samej nieruch -.mości me mogłyby być 
już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź v? toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dyaie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymieniu 
moaego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Celem strzeżenia praw wszystkich osób 
interesowach którym ta lubj inna w nimej- 
szem postępowaniu później w ylana  uchwała, 
wcale me, iub w nal ż>tym czasie doręczoną 
by bvó nie ra-g ia, ustanaw ia się kuratora 
adw. dr. Dębickiego.

Rzeczą jest Kuratora te osoby tak długo 
zastępować, dopóki ich interes tego wymagać 
będzie.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 27 listopada 1898.

L. ez E  1108,98 (5) (8039 1 - 3 ;
Ne żądanie Kłyma Horoszczuka, odbę­

dzie s ę dnia 19 grudnia 1898 o gedz. 10
przed południom w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 lieytacya realności whl. 
47 gra. Ulwówek.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 370 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 195 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
■; nieruch o mości dokumenta (w yciąg ta ln -

•.arny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, in.iesrj roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieru homośei bądź 
obecni;-' już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zaw iadanrana będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu n  żej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III
Sokal, dnia 1 i. listopada 1898.

L ez E. 1292/98 5 (8038 1 - 2 )
Na żądanie Mos»sa Szargla, odbędzie się 

dciu 23 grudnia 189S > godz. 11 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w b urzc 
Nr. 9 lieytacya re&l; ości whl 1S32, 1833 i 
1836 gm iny Sokal.

Nieruchom śei te, wystawione na hcy- 
tacyę, są ocenione na 1164 zł.

N ejniżiza cena wynosi 776 zł. a. w., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tvch nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający ehęć kupienia, 
p-zajrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym biuro Nr. 10

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedomrszezalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutk-em p- dnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a l ib  
'-ięzery na powyższych nieruchomościach bądź 
<‘b cnie już istnieją, bądź w t o-u postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
!ą o dalszych w ydareni& eh t go postępowa­

l i 'a  jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
* ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
norao nika do doręczeń, w siedzibie są tu za­
mieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 12 listopada 1898.

L. ez. E. 1427/98 (4) (8037 1— 2)
Na żądanie Włodzimierza Iwanickiego, 

odbędzie gję dnia 30 gruania 1898 o godz. 
1 0  przed południem, w sądzie niżej wym ie­
nionym, w biurze Nr. 10 lieytacya realności 
Iwh. 248 ks. g r. gm  W ołswin wraz z przy­
należą ś-iam i, składającemi się z 1 pary koni 
i narzędzi rolniczych.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na l i  16 zł., przynależności zaś 
na 84 zł.

Najniższa cena wynosi 705 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
snutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się ao 
tej nieruchomości dokumenta, (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin .rzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości n is mogłyby 
być już ze skutki m podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nu ruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na  tablicy sądowej, 
ueśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 12 listopada 1898.

L. ez E, 663/98 (5) (8031)
Na żądanie A braham a B ddnera  w Dę­

bicy, odbędzie się dnia 4 stycznia 1899 o 
godzinie 11  przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V II. lieytacya 
połowy realności whl. 237 i połowy realno­
ści whl 243 ks. gr. gm. kat. Dębica objęty eh dłu- 
żniezki Matli Taffetowej własnych, wraz z 
przynależnościarai, składającemi się z desek, 
śmietnika, ogrodzenia z desek i ze sztachet.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione na 7992 zł. 8 8  ct., przy­
należności zaś na 31 zł,

Najniższa, cena wynosi 3911 zł. 94 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
'ieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie w skeią  temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dm a 24 listopada 1 ?98.

i \ Q M & u g  S E .
L. 1607 (8045)

KONKURS. 
Miasto Dąbrowa przyjmie zaraz 

rewizora policyi z pfacą roczną 24 'i zł. 
Pierwszeństwo mają emerytowani 

podofic rowie żandarmeryi 
Ubiegający s ę zechcą wnieść po­

dania do dnia 31. grudnia 1898. 
Dąbrowa, dnia 14 grudnia 1898. 

Burmistrz: 
Dr. Zaręba.

L. 752/98 ~ ~  (8020 1— 3)
KONKURS.

Cel era obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś p A leksandra Wisłockiego , osady 
c. k. no tary im a w Dębicy ew enm ala e innej w 
drodze przeniesienia próżnic się ;ca ącej roz­
pisuje się ninii-jszem konkurs z tern, że po­
dania ko p e ie m y u e , należycie udokumento­
wane, w właściwej dr d zed o d n ia  15 stycznia 
1899 włącznie do tej c. k. Izby notaryalnej 
wnosić należy

h  e k. Izby notarialnej.
Tarnów, 10 grudnia 1898.

Gazeta Lwowska Nr. 287 z dnia 18 grudnia 1898.
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L. 2260 (8021 1 - 3 )

KONKURS 
na p o sa d ę  in ż y n ie ra  p rz y  W y d z ia le  Ra­
dy p o w ia to w e j w  L isk u .

Pobory:
Roczna płaca w kwocie 1200 zł. 

Ryczałt na objazdy w kwocie 400 zł.
W a r u n k i :

1) Obywatelstwo austryackie i nie- 
przekroczony wiek lat 40.

2) Ukończone studya techniczne 
w politechnikach lub instytutach techni­
cznych.

Przyczem nadmienia się, że inży­
nier powiatowy będzie mógł także, o 
ile na to czynność służbowa zezwoli, 
w  granicach przez Wydział powiatowy 
określić się mających, za każuorazo- 
wem, ewentualnem zezwoleniem Pre- 
zydyum Rady po w. wykonywać techni­
czne roboty prywatne.

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jenen, poozem 
może nastąpić stabiiizacya.

Podania należycie udokumentowa­
ne należy wnosić do Wydziału Rady 
powiatowej w Lisku nadalej do 5 sty­
cznia 1899.

Lisko, dnia 12 grudnia 1898, 
Prezes Rady powiatowej

Ludwik Bam ułt.

L. 681 (8046 1 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Na mocy uchwały izraeliekiej gmi­
ny wyznaniowej w Tarnowie z dnia 27 
listopada 1898 rozpisuje się nin ejszem 
konkurs na posadę rabina w Tarnowie.

Kandydaci ubiegający się o po­
wyższą posadę wnieść mają podania 
swe kompetencyjne do rąk podpisanego 
do 15 lutego 1899.

Wymaga się:
I. Przedłożenia świadectwa moral­

ności, wystawionego przez właściwe 
władze.

II. Dowodu, iż ubiegający się jest 
obywatelem austryackim.

III Dowodu iż ubiegający się po­
siada ustawową kwabfikacyę na rabina.

IV. Dowodu, że kandydat włada 
polskim, niemieckim i hebrajskim języ­
kiem tak w piśmie jak i w słowie.

Y. Dowodu, że kandydat był czyn­
nym na polu titerackiem lub na polu 
duchownem.

YI. Przyjęcie nastąpi na razie pro­
wizorycznie na lat trzy, poczem utrwa­
lenie na posadzie nastą.ić może.

YII. Roczna płaca oprócz zwy­
kłych poborow ubocznych wynosi ro­
cznie 1 5 0 0  zł. płatna z gory w mie­
sięcznych ratach.

YIII. Na żądanie przełożeństwa 
izraeliekiej gminy wyznaniowej jest kan­
dydat obowiązany wygłosić próbne ka­
zanie.

Tarnów, dnia 15 grudnia 1898.
J. Maschler.

W y  r o k ii i  a g
i $ i ? .%!&

o81- gS3
3m  Jl-imcn sjcuter SWajtjtfił bes ir-ńjeial v

SDg* f. 1  iianDeżgmĄi iB uit ulż 0ccjjk 
gerid)t Lat auf Mntrag Dcc £ t. ©tuaisun* 
tualtjdjafi erfannt, DaB Der Sniiali tici bciDen 
£tucf|d)rijten, uuo jtoar I. Dec jD iudjajrijt: 
„SfrieggerUdrung au Den ©loreb" (oljue ztugabe 
oes 'AJ ucferś unD 0ed eg ersj; 11 Der 2)xud> 
fąjnft: „S ie  Urjadjen Der gamiiienlaften, Jlalp 
rungsforgen unD Dê  Uagliicfes in Der ©l)e, 
joiDie Die JJ lu td  ^ur 0ejeuigung Derjelbeu" 
^ a n ib u rg , 0 en a g  uon 3  fja iuba & i
lo98 ) bas s8erget)en nad) § o l6  ©t. ©. 
begtiiiibe, unD es; toirb nad) §. 493 e t .  0 .  O. 
Dag 0exbot Der ihktterotrbccuung Diejer ś iu d *  
jcącift ausgejprod)en unD nad) §. 37 0 r .  @. 
auf Die 0«n..cbtuug Der jaifirten ©jemplate 
ertannt.

0hen, ant 6 Sccember .1898.

L. 111001/11. (8019 1— 3)
KONKURS.

Konkurs na posadę ekspedyenta przy e. k 
urzędzie i-ocztowym w Woli Z a r zy ck ie j  w  po­
wiecie Łańcuckim za kontraktem służbowym 
i k au c ją  w kwocie 2"0  zł.

P o b o r y :
P łaca rocznych 200 zł. 
ryczałt kancelaryj y 60 zł 
i wynagrodzenie 2 (0  zł. 

na codziennego posłańca piesz-go do Leżajska 
i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1 stycznia 1899 do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 13 grudnia 1898.

Upadłości.
cz. Y. 8/97-98 (3) (8923 1 3 )

0 . k. Sąd ob*odowv w Stryju u stana­
wia w miejsce dotychczasowego komisarza 
:onkursowego do majątku Ides W aldmao, ko- 
aisarzem konkursowym c. k. Radcę sądu kra- 
owego pana Towarnickiego w Stryju.

Stryj, dnia 1 października 1898.

3nt Jlanten ©etner JRajeftat DeS $aiferSi 
i£)as £. I. BanDesgead)i iliien ais 0:e6gend)t 

gat anj dnrrag  Der t f. ©lautsunaiuU,d/aft 
eifannt, baj} Oer SntyaLi beg in Der Jluumie 
97 Dec peniooi|d)cn £)rucfjdjrift: „ftiferifU 
anf ©eite 2 embahemn J lm td s  nut oec  ̂ Jluj* 
jd jn ft: „ 5 )er Sube im aueu beutjd)eii @prid) 
toou" ;iur ©an^e bas 0trgeben nad) §. 302 
8 t .  © begrunDe, unb es wirD nad) § 493 
©t. 0 . .0 , bag Ikcoot ber ilBeiirroabteilung 
Diejtr 51':ucfjĄrift ans ,ejprod)en, Die oon Der 
£. f. ®&atsantoaLjd)aft oerfiigte 0 efd)lagnabme 
nad) § 489 ®t. 0 .  D. beftdugt unb nad) § 37 
0 r .  ®. auf bit 0 ermd)tuug ber jatjineu 
©jempiare erfanni.

0hen, am 6 Skceraber 1898.

2 )a8 I. !. £anbeS* alg 0 rtfjgerid)t in 
S tn j bai mit Dem ©rfenntniffe oom 3u Jlooem* 
ber 1898, 0 r. 2 r /2 , Die sajeiteroerbcettung ber 
Jlam m er 48 ber ^eiifdjrift: „fimjer SJtomags^ 
pojta oom 28 31o 'ember 1898 toegeu beS 2lc» 
tilelfl: „rjiolitiicgc Sodjenjdjau '' naąj §§ 63 unb 
65 b @t. ©. nerboten

$ u §  f. f. Sanbe§* ais 5j$re&gerid)t in 
© aljburg ^at mit Dem ©rfenntmfje nom 28 
'jtooember 1898, tjjr. 13/4, ote lińetteroerbreh 
tung ber Utnmmer 268 Der in © aljbutg erjd)et= 
nenben ije tijĄ nft: „'©aljburger SŁagblait" oom 
25 'Jtooember 18 8  tucgen bes 2 lrtilel§: „2)te 
8 aiunft Der iDeutfcąen in Oefterreid}" nacą §§ 
65 a unb 300 ©t. ©. oerboten.

%>a$ !. f. PanbeS» ais ip rt^geri^ t in 
Xrieft ąa tm itbem  ©rtenntmjje oom 21  jjtooem^ 
ber 1898, ipr. IX  130, Die ihieueroerbreitung 
Der 'Jlummer 227 b r  ^ ń tfĄ rif t: BEdm ust“ oom 
16 Dtooember 1898 tuegen Des Slriitetó: „ka- 
zenske r&zprave ram  i.gredow mesec septem- 
bra v NtW eziai in v Ueviuu“ nac§ 2lrt. V III 
Des ©ejejjes oom 17 S)ecember I8e2 , 5tr. 8 
IR. ®. 101. ex 18tjB, oerboten.

!. f. SanbeS* atS 0re^geriĄ t in 
S riejt ąat mit Dem ©rfenntniffe oom 23 Uło» 
oember lo 98 , 0 r  134, bie 'JBeiteroerbreitung 
ber IRummer 10 ber in 2mrut erjc^einenben 
^ e u jĄ rif t: „La R iU rm a sociale“ oom io  Octo* 
ber 1898 nacą §§ 65 a unb 300 ®t. ©. oer= 
b o t e n . ___________

S)aS f f 2anbeS* al§ 0re§geriĄt in 
I r ie j t  t)at mii beru Sctenntmfje oom 23 iRo- 
oember i r>9 , jjjr 133, bic iik  teraerbreitung 
Der iRununer o4 Der tu IhiailanD e..)c^cinenDtn 
IJeitjajritt: „L’ Ec ■ deil, _Alpe G ui.a“ oom 
©epteuiber lb 9 8  nad) os c, 68, o5 a, 3o0 
302 unD 305 ®t. © oerboten.

S^a§ 1. t  Ranbeś>= aiż 0 nlggrnd)i tn 
S n e jt t)at mit Dem (Kttnutnijje oom Dtojem* 
ber ib98, 0 r .  IX  135, bit 'łijeueroerbrenuua 
Der SJtummer 7u38 Der ^ e i.jd jn ft: r L’I di 
pi-natiuie' oom 2 1  Jtooember j 8 - ’8  niegen D«s 
Slrtifels : „A prop..-su ‘ a’ una v sita inouou- 
neuz.alcu nai^ §§ 305 unb 492 o t. 
boten.

oer*

Stoź i. ! Ranbt^* ulż lltrcija^iĄt in 
5£rie[i Ijat aut Dem ©rtenniiuj c omn ;:6  9 ło* 
oember 1898, 0 r  IX 138, tuc 'Alciteroerbreitung 
Der Dlumuiir 296 Der 3 eńjd)rip: „li LhVo- 
raturH" oom 22 jjloucmber lij^h tuegen Des 
Sltu£flS: „La bott ga" naĄ 302 uuo 303 
®x. ©. oerboten._______ _

X aź f. f. SanDed* alś 'lireBgeridjt in 
S rtrjt pat mit Den © Jetintnipe oom 2 0  'Jioocm* 
ber i898, 0 c . lo 7 , 139 unb i3n, bie'łiJeuer* 
oerbreitung Der 'Jiumu em 320, 321 unD 322 
ber in taienua erfd)einenben 3 eh jd )r łt:  „Sup- 
phm w jtu al (h ff rou oom 17, io nnb 1 9  91o= 
oember 1898 nad) §. 493 © t tp. O. oerboten

1898r 5j?r. 46 1 , bte SBeiterOerbrethtng ber 
SRummer 25 ber S ettfih rift: „N ajcm nik“ oom 
8 jRooember 1898 toegen be§ 21rtifel§ : „Ti n 
o.as charak ter1* naĄ § 302 ©t. ®. Oerboten.

2 )a8 !. !. £anbe$* al§ 0 re6 gertd)t in 
0 rag Ijat mii Dem ©rfenntnifje oom 14 iRooem^ 
ber 1 8 9 8 , 0 r  464/2, bie ©fiteroerbreitung ber 
Jium nur 4 o ber „Y y-'head“ oom
12 SłoDenroer 18& 8 tuegen ber Slrtilel: „V bar- 
barski-ni Rusku a v civilisuvanem Rakousku 
a Neme kua, „Poulicai vytrznosti a prazska 
uohcie“ unb „Nasi rakousti Prusaci se tu z r  
naĄ §§ 491, 493 © t @. unb Slrt. V be§ 
©eje^eg oom 17 2)ecembec 1862, ?£r. 8  9i. 
©. 0 1 . ex 8 6 8 , oerboten.

2)a3 f. f. Sanbe?* al3 0 re § g rri^ t in 
0 ra g  ^at mii bem ©rfenntnijje oom 17 jRooetn* 
ber 898, 0 r .  46«, bie Sieueroerbreitung ber 
'Jlummer 23 ber £jeitjcl)rift: „Ocsky deluik“ 
nom 1 ! Jlooember 18 i8  toegen be§ ?lrtifels: 
„H ier11 nacb 300, 3c5 © t © unb irlttifel 
V. be§ ©ejejjeS oom 17 2/ecember 1862, !Jtr 
8 5R. © 01 ex 1863, oerboten.

!. f. Sanbe§* alS 0refegertĄt in 
0 ra g  ^at mit bem ©rfennłnijje oom 17 jRooem* 
ber 1898, 0 r .  467/2, bie SBetteroerbreitung ber 
Jlummer 45 ber 3 cójd)rtft: „Obrana Zeme- 
delcu" oom 11 JloOember 1898 toegen ber 
8lrti£el: „■> listopad a c. k. policie", „Mor a 
vyznamenani'' unb „Oeske pivovary a nemecti 
obchodntci s chnaUom11 nac§ §§ 63, 302, 
491, 493 ©t. ®. unb Slrt, Y. beg ©efe^eś 
oom 17 2)eccraber 1862 9lt. 8 jR. ®. 01. ex 
1863, oerboten.

$)a3 f, !. 2anbe8* al8 0refegeriĄt in 
$ ra g  jjat mit bem (Srfenntnijfe oom 19 jRo* 
oember 1898, 0 r .  473, bte iSkiteroerbreitung 
ber iRummer 45 ber 3 ehjcbrift: „Mełaicko 
L s ty “ oom 12 iRooembcr 1898 toegen beS 
to i te tó :  „H ier1* nac§ § 300 ©t. ®. nnb Slrt 
IV beś ®ejejje§ tom  17 sDecember 1862, jRr. 
8 jR. ®. 01. ex 1863, oerboten.

2 )a8 t  l. Sanbe8 » ais 0 rejigeridjt in 
0 ra g  ^at mit bem Srfenntntjje oom 19 3ło* 
oember 1898, ijk. 475, bie tSciteroerbreitung 
ber Jlummer 25 ber $eiifd)rift: „Zar“ oom 
17 Jlooember 1898 toegen ber Slrtifel: „Ukazka 
„hraznych" anarch stickycb. re id u 11 unb „Luc- 
cneuiuv soud“ nad) §§ 64 unb 300 ©t. ®. 
oerboten. ___________

2)a3 f. !. SanbeJ- alg ipre|gevtĄt in 
0 ra g  ^at mit bem ©rfenntnijje oom 23 Sfło= 
oember 1898, jjłr. 1 77, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Jlummer 46 btr .gthjdigif1: „Ooran«. 
zemedrileu“ oom 18 Jlooember 1898 toegen 
beg S ltitle lg : „Dem onstrace v P raze“ naĄ 
§ 302 ©t. ©. oerboten.

$)ag !. !. Sanbeg* alg ij$reftgeridjt in 
ijjrag ^at mit bem ©rfenntntfje oom 25 Jlootm» 
ber 1898, 0 r .  480, bte 0ktteroerbreitung ber 
Jlummer 322 ber JRorgenauggabe ber ^cit« 
)d)rift: „Narodni Lisiy“ oom 22 Jlooember 
1898 toegen ber Slrtifei: „Pośledni cin pana 
m iuistra K -iegham inra", „Tehfunicke zpravy 
„Narodmi-h L i-t i“ unb „Z V idne21 listopadu" 
nad) § 300 ©t. ®. Oerboten,

f. t. i?reig* alg 0 ref3gerid)t tn 
0ubtoeis ^at mit bem ©rfenntnifje oom 28 
-.uooembtr 1898, 0 t .  37, Die JBeiteroerbreitung 
Der Jmuimer 95 De£ in 0uDtoeiś jc^finenben 
0 e itjd )rift: „JihocfSke-Li^ty" oom 26 Jflooem* 
lu t l89-> toegen Des Slrtifelg: „Z Vidneu nad) 
§ 300 ©t. ®. oerboten.

$)ag f. f. SanDeg* alg 0refcaerid)t in 
i^rag ąat mit Dem ©rfenntnijje oom 12 Jtooember

3)ag f. I ®reig» alg ^re^geriĄ t in 
Sljrubim mh  ©rfenntniffc oom 30 Jto» 
oember i '-  b, 0 r .  31/1, bie Jiietteroe breitung 
Der Jlummer 46 ber in jparbubią erjd)rineuDcn 
.rjeitjatuft „Ne- dv s e L>styu oom 26 Jtooem» 
Der 1898 megen Deg ®riilelg: „E ter — zdc11 
nad) §. 305 © t. ®. oerboten.

STrtifelg: „29 listopad 1897“ nadj §§ 802, 
300, 3 )5 ©t ®. unb 2lrtifel IV. bes ©efe^eg 
oom 17 Secember 1 8 6 2 , jR. ®. 01. J7r. 8  ex 
1863, oerboten. ___________

2 )ag f. f. $reig* alg 0 reBgeriĄt in fiut* 
tenberg ^at mit bem ©rtenntnifje oom 29 Jio* 
oember 1898, 0 r .  28, bie '-Skiteroerbreitung 
btr Jlummer 47 ber ,3eh)d)rift: „Ces ty  L ist“ 
oom 24 Jlooember 1893 toegen beg Slrtifelg 
mit ber Ueberfdjrift: „Listy z Prdhy —  P. li- 
eck za 30 m ilionu11 naĄ §. 493 © t 5j?. D. 
o e r b o t e n . _________

2 )ag f. f. ftreig* alg 0 refegertĄt tn Seitme* 
rią ^at mit bem ©rtenntmfje oom 19 Jloormber 
1898, 0 r .  212/2, bie JBeiterocrbreitung ber 
Jlummer 77 ber .geiijdjrift: „Jlorbbol)mijĄ* 
'Bolfg^eitung" oom 16 Jtooember 1>>98 toegen 
beg t e i f e l g ; „Obftruction ober Slbftinenj" naĄ 
§ 65 b ©t. ®. oerboten.

2 )ag f- f- ®retg» alg 0 re&geriĄt in 
©gir ^ct mit bem ©rfenntniffe oom 1 2 )etem» 
Der 1 8 9 8 , 0 r .  222, 223 unb 2x4, bte SSBeiter* 
oerbreitung brr Jlummer 8 'i ber rjeitfcfcrift: 
„Jteubefer Jladjridjten '1, jotoie ber Jlummer 
93 ber IR hfdpften  „©gfter JlaĄriiĄten" unb 
„galtenau  * .ftoiugsbfrgcr 0 olff jeitung1', jantmt= 
lid) '-om 26 Jtebelungś 1898, niegm ber 
tifel: „,8 ur Sagę" nnb „JBo^u mir © teutr 
jaąien", jotoie toegen ber Jlotijen im 0 rteffa« 
(ten ,,Jtad) 0 lan" unb „ § e rrn  JJt in £ 6 nigg= 
berg ' nad) §§ 65 a, b, 300 unb 302 ©t. ®. 
oerboten. ___________

3)ag !. f. Sreig* alg 0re§getiĄ t tn 
Oungbmijlau pat mtt bem ©rfenntnijje oom 3 
Uecentocr 18^8, jjk. 18, bte iSJeitcroerbrettung 
ber 0eilage ber Jrummer 88 bet .Sehjdjrtft: 
„Jizeran“ oom 30 Jlooember 1898 toegen beg

®ag !. f. ilreig* alg 0 re |geriĄ t in 
Seitmerią ąat mit bem ©rfenntmjje oom 19 
Jlooember 1898, 0 r .  213/2, bie 03eiteroer* 
breimng ber Jlummer 9c ber ^eitjcbrijt: „Seit* 
mertBer 0Jocbenblatt" oom 16 Jlooember 1898 
toegen beg illttifelg: „Objtruction ober Slbfti* 
nenj" nacB § 65 b ©t. ®. oerboten.

2 )ag !. I. ftreiS* alg jprelgeriĄ t tn 
Seitmerig ^at mit bem ©rfenntnijje oom 21 
■Jlooember 1898, 0 r .  204/2, bte 0jetteroerbret* 
tung ber 0eilage: „Z jarm a" ber Jlummer 67 
ber $eitjd)uft: „Hłasy z Podripska“ oom 17 
Jlooember 1898 toegen ber 31rti!et: „Prenesena 
pusoDnost" „ćiyu j k svem u“, „Co jest zako­
nom ztdu11 unb „Gustav S tern s Lon Ster- 
novou“ nadj §§ 300 unb 302 © j. ffl. oerboten.

S)ag t. !. ftreig* alg j^reBgtrt^i tn 
iktimeriB Bat bent firfenntnijje oom 23 
Jtooember 1898, jjłr. 216/2, bit Skiteroer- 
brettung ber Jlummer 91 ber ijeitfdjrift: „iJeit<= 
menger iffiocbenblatt" oom 19 Jlooember 1898 
toegen bes 2lrttfdg : „Seutjcbe, 2ld )tung l“ naĄ 
§ 302 ©t. oerboten.

SDag f. I. JJrełg* alg jjire|geri(ęt tn 
jReicbtnberg Ijat mit bem ©rtennsnijje oom 80 
Jlooember 1898, jjłr. 61, bie fBeiteroerbreitung 
Der Jlummer 33 Der tn © ablonj erjcbeintnDen 
^eitjcąrtft: „ '£er ©fbirgsbote" oom 26 Jlo> 
oember 1898 toegen btr ittrtifel: „2)ag 3u* 
btlaum gjabt'', „2)ag 0crabieg fiir 0erbrecber ', 
„2)reąt ©neb n i^ t  urn, ber 0etteljacf geąt urn" 
unb „Bu* bem Slbgeorbnetcnjjanje" n a ^  §§ 
i 23 a, iOO, 303, 491, 493 ®t. ©. unb Jlrt. 
V beg ©tjegeg oom 17 ©tcember 1862, 5R. 
®. 01. J ir. 8 ex 1863, oerboten.

!. !. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in 
0 riln n  bat mit bem ©rfenntniffe oom 29 Jlo* 
oember 18 8, j^r. 46|2, bie SBeiteroerbreitung 
oer Jlummer U  ber ,Qeitjd)rift: „R asple” 
oom 1 S)ecember 1898 toegen Der SIrtifel: „Ce- 
siujici“ unb „M odhtba tech, j it ż  ven baby" 
nad) §§ 491, 494 a unb 302 ©t. ®. oerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg fpre|gertdbt in S riinn  
bat mit bem ©rfenntniffe oom 29 Jlocember 
1898 '.Jk. 41/2, bie ifiJeiteroerbreitung ber Jlum* 
mer 2 ber IJeitfcbrift: „Bm unska R voost“ 
oom 26 Jlooember 1898 toegen ber Slrtifel: 
„Vyr,'vnam , Thuu a mladocasi" unb „Zde a 
H .cr“ nacb 300 ©t. ©. oerboten.

®ftg f. f. J?teig» alg 0re§gericbt in
Jleutitfcbein bat mit bem ©rfenntniffe oom 29 
Jlooember 1b98, 0 v. 25, bie SBeiteroerbrritnng 
Dec Jlummer 142 ber S n t jd jn f t : „Cftrauer 
sjeituug" oom 27 Jlooember .838 toegen beg 
'Aitifrls: „@tne 0roteftfunbgcbnng''nacb § 65 a 
©t. © oerboten.

S)ag f. f. Sreige alg 0re^geridbt in
OfmiiB bat mit bem ©rfenntniffe oom 29
Jl oember ! 898, 0 r  55, bit 'Beiteroerbrei-
tung ber Jlummer 42 ber 3 eitfd)rift: „Jlorb- 
mabrtfcbe 3lnnbjd)au“ oom 27 Jlooember 1898 
toegen beg Slrtifdg: „Slbgeorbneter JBolf in ©a* 
blonj" nacb § 493 @t. 0 .  O. oerboten.

Kuratele.
L. cz IV. 389 97-98 (8010 2— 2)

Stefan Chrzanowski z Kut uznany za 
umysłowo chorego, kuratorem mianowany To­
masz Ch zanowski.

C k. Sad powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 5 sierpnia 1898.

L. cz. L. 14/98 (5) (7992 2 - 3 )
Aaastazya Goeko z Gródka z powodu 

upośledzenia um ysłu oddaua pod kuratelę. 
Kuratorem jej Jan  Gocko.
* . k. Sąd powiat >wy, Oddział II. 
Gródek, dnia 20 października 1898.
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L. cz. IV. 1044J96 (3) (7989 2— 3)

Jew ka Szturmaj ur. Humeniuk z Ko­
niuszkowa, uznaną została m arnotrawną, ku­
ratorem  Antoszko Paehaj z Berlina.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, unii. 11 października 1898.

L. ez. IV. 393/97 (2) j7?64 2 - 3 )
M aryanna Chrabąszcz z Maniowa uzna­

na za głupkowatą.
Kuratorem Józef Fiisowski z Maniów* 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dąbrowa, dnia 14 września 1898.

przeniesieniem gruntów  bez ciężarów do księ­
gi kolejowej Drohobycz - Borysław czuli się 
pokrzywdzonymi, aby swe roszczenia wnieśli 
najdalej do dnia 12 m arca i&99 w tutejszym 
sądzie ustnie lub pisemnie, gdyż inaczej m il­
czenie ;ch jako przyzwolenie na  przeniesienie
gruntó- ciężarów uważanem będzie.

L. cz. P . 122/93 (1) (7965 2 - 3 )
Katarzyna Remin z Nowej gcry uznana 

umysłowo chorą
Kuratorem ustanowiony M arcin Remin 

z Nowej góry.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Krzeszowice, 24 listopada 1 "98.

L. cz. L. 11/98 (5) . (7969 2 - 3 )
Helen* G arbnz, sługa z Zeretiek, rto- 

lewskich uznana umysłowo niedołężną ku a 
torem jej ustanowiono Zacharka Czajkę z 
Zerebek królewskich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 13 października 1898.

L. cz. P. 219/98 (8 ) (8026 1 - 3 )
Teodora Bzykało syna M kołaja z Tarno­

pola uznano m arnotrawcą a jego kuratorem  
ustanowiono Mateusza Brykowicza z Tarno­
pola.

O czem zawiadamia się.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 30 września i 898.

L. cz. P. 318/98 (2) (8027)
Katarzynę z lo  Kostyk 2o Iwanczyszyn 

b Gołogórek uznano m arnotraw czynią i u- 
atanowiono dla nr ej kuratora w osobie Iw a­
na Basa % Gołogórek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 17 listopada 1898.

L. cz. IV. 652/97 (6 ) (8030 1 - 3 )
A nastazja Michalczuk ur. Jankiewicz z 

Grzymałówki uznaną została głupkowatą.
Kuratorem Sylwester Miehalczuk z Grzy­

małów ki.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Brody, dnia 16 m arca 1898.

L. cz. 9/98 (8040 1— 8)
Michąiło Fołnjm a z Delawy został uzna­

ny za marnotrawcę, kuratorem  ustanowiono 
Dm ytra Pawluka Adamów z Mościsk ad De- 
lawa.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 1 2  listopada 1898.

L. cs. IV. 94 97 (7) (8044 1— 3)
Kazimierz Tadi-usz 2 im. Kwieciński u- 

znany m arnotraw cą umysłowo chorym, kura­
torem jego Tadeusz Kwieciń-ki.

Sokal, dnia i 4 października 1898,

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. IV  135/96 (7) (7797 3 -  3)

0. k. Sąd powiatowy w Podbur.u podaje 
do wia 'omoś i, że dnia 8  czerwca 1896 zmarł 
w Drohobyczu Nuchim F raukC  z Kr--pi wnika 
nowego, zostawiw zy testam ent z daty Bory­
sław 2 maja 189b, w którym nieślubne swe 
dzieci Hencię Birnbaum, Kalmaua F  Soki 
recte Klinghoffera, Hiridę zam. Frankel, Ciurę 
Rosner, A- raham a F rankla  recte Kiirgiii ffer--, 
W ittlę Burak i Rylkę Katz swymi d iedzicami 
ustanaw ia

Ponieważ pobyt Ryfid Katz jest niewia­
domy, p zeto wzywa ją  sąd, aby w ciągu 
jednego roku, hcząc od daty ninieiszego ogło­
szenia zgłosiła się do sądu i oświadczyła się 
do spadku, w przeciwnym razie spadek będzie 
pertraktow any z* spdkobie*cam i zgłaszającymi 
się i z kuratorem  Jakóbem Frankiem  reet-* 
Klmgbofferem, dla zachowania praw Ryfiri 
Katz ustanowionym

Podbuż, dnia 28 listopada 1898

Prośbę przedsiębiorstwa kolejowego wraz 
z Ziłącze;kami przejrzeć można w tutejszym 
sądzie oddział I.

O k. Sąd powiatowy, O 'dział I. 
Drohobycz, 12 grudnia ,898.

(8017)
Pan dr. Selig Mach wpisany został z 

dniem 22 puździornika 1898 aa  listę adwo 
katów z siedzibą w Kutach.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 22 października 1898.

L. cz. F r m .  166/98 (7784 3 - 3 )
O k. Sąd obwodowy jako h ud Iowy 

ogłasza, że w roku 1899 będą ogłaszane 
wszelkie wpisy w rejestrze handlowym w „Ga­
zecie l w o w s k i e j w  „W iener-Zeituug" i w mie­
sięczniku „Przegląd pr-wa i adm in istracji" , 
wpisy zrś w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych gospodarczych li w „Gazecie lwow­
skiej".

Sanok, dnia 30 listopada 1898.

L. ez. 129 ks. gr. Hubicze (2) (8048)
C. k. Sąd powiatowy oddzuł I. w Dro­

hobyczu wzywa wszystkich tych, którzy by

L. cz. C. X II 1707/98 (2) (8042 1 - 3 )
Przeciw Ad lfowi Sobel, właścicielowi 

bióra technicznego, któreg i miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego S. I we Lwowie przez 
Samuela Chaima 2 im. A uhla, kotl rza w Du- 
uajow"', pozew o zapłacenie Kwoty 865 zł. 
w. a z pa

Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
pierwszą audys-mys. na dzień 2 0  grud na 1898 
o godzinie 9 rano w sali Nr, III  sądu powiat. 
S I

Celem strzeżenia praw A dofa  Sobia, 
ustań wia się pana ndw. dr. Bronisława Mi- 
chalewskiego we Lwowie kura orem.

Tenże kurator zastępy wsć będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XII. 
Lwów, dnia 29 listopada 1898.

L. ez. Firm . 699 (7780 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w porozumieniu z Prezydyum c. k. Na 
miestoietwa we Lwowie postanowił, że w ciągu 
roku 1899 wpisy do rejestrów hańbionych 
w tutejszym sądzie prowadzonych ogłoszone 
będą w Gizccie lwowskiej i w Gazecie wie­
deńskiej (W iener Zeitnng), nadm na żą Anie 
stron, względnie dla firm znaczniejszych także 
w Przeglądzie prawa i administracyi we 
Lwowie. Wpisy odnoszące się do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
ogłaszane będą w Gazecie lwowskiej.

Kraków, 1 grudnia 1898.

L cz. VI. 25/97-8 ( ł )  (7733 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

M ichała Nowaka, że celem doręczenia mu re­
zolucji z 27 stycznia 18-17 1. 8u9 w sprawie 
hipotecznej realności lwh. 27 gm. Ropica p 1- 
ska ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. 
Dziubczyńskieg® w Gorlicach.

Gorlice, dnia 3 listopada 1898.

L. cz. IV. 167/94 (9) (7759 3— 3)
C k. Sąd powiatowy w Tyczynie na 

skutek uchwały c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie z dala 29 października 1898 1 cz 
Ne. V 128/1)8 (3) uznaje M aryannę Cza. la 
z Kąk-lówki umysłowo -.horą kuratorem jest 
ustanowi ny Wojciech Czapla z Kąkolówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dm a 12 listopada 1898.

z Medenic kuratorem  ustanowiono, jako bez- 
dziedziczny Skarbowi państwa przyznanym 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Medenic,?, 1 0  czerwca 1898,

L. cz IV. 53.1/97 (2) (7919 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

wzywa niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Wincentego Szyszkę, by do spadku po- 
ś. p Janie Szyszce dnia 1 kwietnia 1897 w 
Spytkowicach z pozostawieniem pisemnego 
Kodycylarnego ostatniej woli rozporządzenia 
zm arłym  w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia edyktu się zgłosił, inaczej spadek 
przeprowadzonym zostanie ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i kuratorem Wojciechem 
Szpakiem ze Spytkowic, dla niego ustano­
wionym.

Jordanów, dnia 21 listopada 1898.

L. cz lwh. 153 dobra Mogilno 10. (7985 2 — 8)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Ssczu 

“ żywa. niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Lei ba Saka, aby na a dyen-yi dnia 30 stycznia 
1899 odbyć się mającej wykazał, ż? zamie­
szczona na jego rzecz w p z. 24 karty C. dóbr 
tabularnych Mogdno, wyk. hip. 1 153 objętych, 
pri-notaeya prawa zastawu dla sumy wekslowej 
676 zł. w. a. z w ekslu z dnia 24 marca 1860 
pochodzącej z pn. jest uspraw iediiw oną, lub 
w' postępowaniu usprawiedliwienia poz staje, 
ub też termi.* do usprawiedliwienia j-szcze 

•est otwartym gdyż naczgj prenotacya ta 
j»ko nieuspraw iedliw iona z dóbr Mogilno 
wydzieloną zostanie.

Kur? ton m Leiba Saka ustanowiony adw. 
dr. G ałfiew ic. z Nowego Sącza, któremu Leib 
Sak ze swej strony infi rmacyi udzielić, wzglę­
dnie innego pełnomocnika sądowi przedstawić 
ma.

Nowy Sącz, dnia 30 listopada 1898.

aesDerg przebywa ustanaw ia mu w celu strze- 
rzenia jego praw, kuratora w osobie pana 
ad w. dr. W agnera.

Tenże kurator zastępywać będzie powy­
żej wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 12 listopada 1898.

L. cz. IV 76[ 97 (1) (7869 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gwoźdźeu podaje 

do wiadomości, że dnia 16 maja 1894 zmarfa 
w Balińeach Anastazya Skorochiwczuk bez 
pozostawienia testamentu Sąd nie znając po­
bytu spadkobiercy ustawowego D m ytra Sko- 
roohiwczuka, wzywa go, aby w przeciągu 
jedn-go roku, licząc od dnia poniżej w yra­
żonego zgłosił się w tym sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowa­
dzony z dz‘edzicami zgłaszającymi się i z ku­
ratorem Stefanem Michalczukiem, dla niego 
ustanowionym.

Gwcździee, 80 listopada 1898.

L. cz 6 6  kg. dóbr Przem yskich (3)
(7819 2 —3)

C k. Sąd obwodowy w Przemyślu usta­
nawia adw. dr. Te* fila Kormosza kuratorem  
dla niewiadomej z miejsca pobytu Zefiryny 
Buczkowskiej, celem doręczenia jej uchwały 
tabularnej z 13 marca 1897 1. 4753.

Rzeczą kurandki je s t z kuratorem się 
porozumieć lub innego prawnego zastępcę 
sobie ustanowić, gdyż inaczej skutki zanied­
bania sama sobie przypisać będzie musiała.

Przem yśl, 12 m aja 1898.

L. ez. firm 386,98 (7821 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłaszać będzie w roku: 1899 wpisy 
do rejestrów handlowych w czasopismach: 
„Gazeta lwowska", „Gazeta wiedeńska" i 
„Prz*gląd prawa i adm inistracji* zsś wpisy 
do rejestru spółek gospodarczych i zarobkowych 
w czasopiśmie „G :zeta lwowska1*.

Złoczów, 5 grudnia 1898.

L ez. A  133/98 (4) (7757 3 - 3 )
Zawiadamiając niewiadomog > z miejs a 

pobytu Michała Kozyrę, źe dnia 18 stycznia 
1897 zmarł w Prsedrzym iełuch ojciec jego 
Franciszek Kozyra bez rozporządzenia ostatniej 
woli, wzywa się go by w prz ciągu roku te 
go do zgłoszenia sam lub też przez pełno­
mocnika zgłosił s-.ę do s adku, gdyż inaczej 
spadek przez ustanowionego dlań kuratora 
I  nacego PricdrzymirsKiego przyjętym a prze 
wód spadkowy stosownie do u-tawy prze­
prowadzony zostanie

O k. Sąd powiatowy, Oddz II, 
Kulików, dnia 14 listopada 1898.

L. cz. IV. 156j95 (4) (7844 3— 3)
Niewiadomą z życia i m ejsca pobytu 

Jewdochę Zoi j zawiadamia się o przypadłym 
na nią spadku po Eufymii Bałan i wzywa 
się ją, by w i iągu roku prawa swe do spadku 
Zgłosiła, inaczej prz z kuratora M ichała Si- 
monia zastąpioną będzm.

0. k Sąd pow atowy. 
Bohorodczauy, 15 w rz-śm a 1898

L cz. IV  4/97 (4) (7871 8 - 8 ,
Wzywa się nieznanych spadkobierców, 

zmarłego w Medenicach bez pozostawienia 
ostatuiej woli rozporządzenia Natana recte 
Nnsyna Zuckerberga, by w przeciągu je ne-o  
r ku, od d la n żej wyraź, nego licząc, ośw iad­
czyli s ę do spadku tego, w przei*i •* nym razie 
spadek, dla którego Mojżesza Lorberbaum a

L cz. E. 1213(98 (2) (7843 2 - 3 )
Dia Abia Landesbergs, w egzekucyjnej 

sprawie gm iny m iasta Brodów toczą-ej się 
prz* d c k. sądem powiatowym w Brodach 
przeciw Seldzie T ries'er i tow. o 687 zł. 
67 ct. ma być doręe one pozwolenie egzekucji 
z duia 12 listopada 1898 1. ez. E  1213/98 
(2 ). którą dozwolono przymusową licytację 
realności objętej whl. 578 gm  kat. Brony, 
dłużników własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Abel Lan-

L. cz. T. 46/98 2 VI. (7805 2— 8)
C k. 8 ąd krajowy cywilny oddział VI. 

w Krakowie wzywa każdego posiadacza ksią­
żeczki procentowej powiatowej kasy oszczęd­
ności w Krakowie Nr. 28 na okaziciela opie­
wającej, w dniu 10 lipea 1893 odnośnie do 
wkładki Nr. 12066 na 2000 zł. na imię F e r­
dynanda Kalksteina wydanej, aby takową w 
ciągu 6  miesięcy, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskiej tern 
pewniej w tut. sądzie okazał, iłeże po bezsku­
tecznym upływie term inu na ponowne żą­
danie podającej p. A leksandry z Boguszów 
Bzaszkiewiczo vej za umorzoną uznaaa zostanie.

Kraków, dnia 5 listopada 1898.

L. cz. firm. 308 poj I./474 (7916)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie (Od­

dział IV )  podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym został wpis w re ­
jestrze handlowym dia firm pojedynczych fir­
my „Naftali E  sen przedsiębiorstwo ślusarseie 
w Kawęczynie ad Dębica", której dzierzycie- 
leru jest Naftali Eiseu ślusarz i właściciel re­
alności w Kawęczynie zamieszkały.

Tarnów, dnia 12 listopada 1898.

&

D o n ie s ie n ia  prywatne.
G w arectw o  n a fto w e  „Kraków**

Na zasadzie art XVI. stat odbędzie się

Nadzwyczajne walne zgromadzenie
członków Gwarectwa „Kraków1* w dniu 15-go stycznia 1899 roku o go­
dzinie 4. po p e łu d ' iu w sali Hotelu Saskiego w Krakowie, na które 
Dyrekeya Gwar ctwa wszystkich P. T. Członków (Gwarków) uprzejmie zaprasza.

Prawo głosowauia na tera zgromadzeniu przysługuje każdemu Członkowi 
(Gwarkowi), i pra<o to może być tylko osobiście, lub p-zez specyalnie do te­
go pisemnie umocowanego p łnomocnika wykonane art. XIII. stat. i §§. 163 
i 148 ust. górn).

Porządek dzienuy:
I. Odczytanie rezygnacyi członkÓw Dyrekcyi z urzędu Dyrektorów Gwa­

rectwa
II Upoważnię Dyrekcyi do zaciągnięcia na hipotekę majątku Gware­

ctwa pożyczki celem spłacenia wszelkich dotychczasowych dłógów i do ewen­
tualnej sprzedaży majątku Gwarectwa za cenę kupna wedle uznania (art. VII 
i XX u-t. c. stat..)

III. Ozn ".ożenienie wynagrodzenia za czynności dla Dyrekcyi za czas od 
11 lutego 18' 8 do 4 grudnia U 98.

IV. Wybór uzupełniający członków Dyrekcyi (art. XXIII stat.).
V. Wniosek Dyrekcyi na podania p. Kędziora i Tow. o zwrot zapłaconej 

przez nich kwoty za udziały (części kuksów).
Dyrekeya Gwarectwa naf owego „Kraków1* zapraszając uprzejmie Sz. Człon­

ków na to Walne Zgromadzenie uprasza ponown e wszystkich P. T. Członków 
o podanie ua kartce korespondencyjnej, do Gwarectwa naftowego „Kra- 
ków“ w Krakowie zaadresowanej, miejsca swego stałego zamieszkania, 
gdzie wszelkie zawiadom!enia przesyłane być mają (art. IX. stat.), a nadto tych 
P. T. Członków, którzy mieszkają poza Gaiicyą i Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem, także i o wskazanie Dyrekcyi swego pełnomocnika, w Galicyi lub Wiel- 
kiern Księstwie Krakowskiem stale zamieszkałego, któremu wszelkie zawiado­
mienia dla n ch przeznaczone doręczane być mają (art X stat.).

Kraków, dnia 14 grudnia 1898 r.
Gwarectw# naftowe „Kraków^.
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M o d z i n a  z 7 dzieci, będąca w wielkiej potrze­

bie, prosi dla. dzieci o starą odzież, bądz jaką­
kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracji.

polecam wielki wybór pieczywka. cze­
kolady, likierów, arabesek, liter i t. d. 
Dla odsprzedających wyjątkowe ceny. 
Na życzenie posyłam skrzyneczki z 120 
sztukami za 1 zl., z aniołkiem o 15 ct. 
więcej. Za opakowanie się nie liczy. 
Bardzo eleganckie figury skrzyneczka 
2 zł Z szacunkiem Antoni Tesarz, 
cukiernik, Berno morawskie, ulica 

Piekarska 1. 74. 1128

m m
# K e s z tk i chodników i w y so rtow ane#  
^ d y w a n y , portvery , firanki, k ap y ,j#  
<3&koee, dery na konie, gobeliny i ró ż n e j 
^przedm ioty dekor#.evjae po cenach baie-^  
f p  ' mm  tanich noleea 8 3 5 #Ę Skład dywanów „AU LQUVRE‘ g |
^ L w ó w , ul. Sylfstnska 6 (Pasaż H r-u sm a n * )^  
<§?> Także ' ca ra ty  bez podwyższenia cen <3 ?
m  Dla prowincji cenniki gratis i franko jSjj

&  «3&<as><2£> i x£><3f r <i 2&Si tw  w<5e>

H E R B A T A
rzeczywiście chińska przez Ros- 
syę sprowadzana o wybornym 
smaku ■■ 4 wyśmienite gatunki 

pakiet 120 gramów:
Nektar książęcy . . ct. 55
Perta Chin . . „ 75
Bukiet królewski . zł. 1. -•
Kwiat cesarski . . „ 1.25

Także wyborny K u m  i wy­
śmienity K o n i iŁ k  prawdziwy 
francuski w 3 gatunkach

poleca 1061

Kazimiera Lewicki
Lwów, ulica Trybunalska.

a
Także i na ra ty  bez podwyższenia
cen dywany, portyery. chodniki, k łdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery a* konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dyw anów  835 

„TEPPIOHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstu- ka 6(Pas--ż Hans me na)
Na prowincję wysyła się cenniki gratis i frauko.

S o lfte ra  z s ło m ą u so w a  
” ¥ ~ 3 ~  ą o d ż i m ic h

Dr. med Schulze kroi pruski nadlekarz. 
G ^arancya. Za nadesłaniem  20 fen. w 
m arkach pocztowych. A  Vollmann, 

Berlin, N. W. Tburm strasse 80.
221

lH B B  St! _
Rynek 8, I. piętro

Jak w latach poprzednich tak i obe­
cnie udziela lekoyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń­

skich, oraz w domach prywatnych.

y & taiAAńah* Ochronna siarka:
ł*
ig

IttrItr

$

I Z  o  i  w  i  e  a .

Liaisent.Eapsici csmp.
i  apteki  Richtera  w Pradze,  

uznano jako  znakomite  l iściisrza jące n ac ie ­
racie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 ii. do na-  
bycia  wo w szystk ich  aptekach.  Tego I S

pawsżenliiiiO ni ifeifiup śreJka doassaga j |
należy zawsze' żądać tylko w bu te lkach  ory- s ' j ’ 
g inalnyoh Z naszą  ochronną m arką  ..Kotwicą" IfS

rowfi
od lat 15 uznane za najlepsze, cse©- 
k o i a d a  w różnych gatunkach oraz 

k a k a o  odtłuszczone sproszkowanej*.
p o l e c a  5 7

H. T B E T E R
w łaściciel parowej fabryki czekolady,

Lwów. ul. Kopernika 1. 8.

J e d e n  1101 
złoty i 00 sztuk wspania­

łych  dekoraeyj na

B o ż e  d r z e w k o
poDca magazyn firmy

K a u c z y f i s k i  i
ul. Karola T ttt ń ttt lii’a u!. 

Ludwika I. 7 L W U W H d ick a  1. 6

K a n a r k i
prawdziwe barceń- 
skie pilnie w dzień, 
jakoteż w nocy przy 
świetle śpiewające, 
od 4 do 12 zł. — 
Ładne samiczki do 
płodu po zł. 1.50, 
do nabycia przy ul. 
Ruskiej 1. 3, I. pię­

tro we Lwowie. 
Zamówienia z pro- 

wiricyi odwrotną
poczta.

* 1115

apteki R ichtera i z przezornością

1 1  Th
i i

uznawać t ylko butelki z tą marka 
jako wyrób crynin.-Jny.

•fc Apteka R ichtera pod złotym lwem 
| l .....  w Pradze.  --.-.m , , . . ,____

958

„Halifax“ dobre . . . para zł. 1.2
„f!alifax“ ze stalowymi nożami . „ „ 1.70
„Ha'ifax“ ze szerokimi nożami . . „ „ 3.
„Halifax“ niklowane, wąskie noże . „ „ 3.
„Halifax“ niklowane szerokie noże . - „ 5.—
„Halifax“ damskie nienik'owane . „ „ 1.30
,,Halifax“ damskie niklowane . „ „ 2.50
,Ha!ilax;‘ syst. Jackson Heines, nikł. . „ „ 5.50
„Me: jur” lub .,Helvetia“ nteniklowane „ „ 2 60
„Mer:.ur“ damskie nikł. szerokie noże . „ „ 5.—
,.Nunnis“ niklowane, szerokie noże . „ „ 6.—
„Jackson IIeines“ nikł. lekkie, po zł. 6 i „ „ 6.50
Paski do łyżew . . . „ -  et. 30

Dla Towarzystw Sokolich i Szkół odpo­
wiedni opust. 1109

Poleca handel żelazny

P i o t r  C h r z ą s t o w s k i .
Lwów, plac Kapitulny 1. 1.

Nieznane
Pamiętniki I  iliński ego
nadzwyczaj zajmujące opowiadanie współ­
czesnych wypadków, wfasaorę znio spi­

sane przez Jar.a Kiliński-go. 
Cena 1 »?. 20 et.

Do nabyc-a we wszystkich księgarniach.

Nowa ustawa łowiecka
wraz z rozporządzeniem wyko- 

nawczem.
W ydanie drugie.

Cena 20 centów.
Nakład K Gebethnera i Spółki 

w Krakowie.

M a g a z y n  m  e  b 9 i.
Rok założenia 1877.

Wolf Kaufman
wo Lwswio, ul. Łukasińskiego I, 4,

(plac Castnun) 871
poleca najtaniej wielki wvbór mebli salono­
wych, pokojowych i do jadalni, nadto 

t wielki skład mebli żelazuyeh giętych 
i z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za­

granicznych. 871
: Sprzedaż i na ra ty , również wypożycza 

meble po najniższych cenach.

* Po nader niskich cenach 
towar doborowy:

rękaw iczki, szelki, krawaty, kołnie­
rzyki uniformowe, jakoteż bandaże 

różnego rodzaju poleca

J a k ó b  F f l h r e r
rę k a w ic z n ik  i b au d a ż y s ta , 954

Lwów, ul. Trybunalska 1.10.

K u c h n i e  n a f t o w e
doskonałej kon- 

strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie­
nie zł. 2.80 i 3.50.

Kuchnie naftawe
„Primus" najnow­

szej konstrukcji 
zł 8-50.

Jest to maszynka bez knotów, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania m ięsa ory­
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 

zł. 3. poleca
Antoni Helski

handel żelazny 966
Lwów, plac Maryaeki 1. 9.

PhY K  ro ZKUOW u H W O N 1 A M C Y §| p „
-fldśtijMąr A y  Leny, ZMhowuje i utrzymuje zi.hy.

Ii a  d  o, i e p r z y j e m n ą  w o ń  
t e ? ' * 4*  Jedyny który leray

W  3 0 1  Z Ę B Ó W
1 - c / '  PROSZKI i PASTA do ZĘBÓW SBEZI

  -------

E U C A L Y ^ Y  A —WODA do T0ALS'Tk' /, Rośliny Jlncalyptus. 
W  P a r y ż u ,  m e  c le  l ’P o h i q i i i e r ,  1 4 .

czółenkowe i obrączkowe
z pierwszorzędnych fabryk zagranicz­
nych i wiedeńskich, najdokładniej ure­

gulowane z pięcioletnią gwarancją
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aa raty miesięcznie po 4 zł., 
gotówką 10 pro. ta o i ej,

Zlecenia z prowincyi uskuteczniam bez­
zwłocznie. Cenniki ilustrowane na żą­

danie gratis i franko.
Zpoważaniem 945

«F si u  Ł a n r n k
mechanL.

L w ów , u l. H a lick a  6.

t l i d s a i  jfOłoŁfcuia ts .ay  piaflożycioie rńektó- 
Ir-jjih  rcfittołnutorów, ssaia j;&g«esyt podać 

do w kdoaaośei, ie
piwo okoeinuslKie

sorsodkją u» saklacki tylko następujące fiwsy: 
K  uf tu l a Touafer, uliea Trybunalska J. 12,
M arkus A dler, plac Akademicki.
Arnold N;*than Rynek.
Ar»:old 'Wilhelm ul. Batorego.
B ukalski W ładysław  Szeptycbieh.
E hasz D rucker, Gródecka.
E-.riieh Jozof kawiarnia Teatralna,
F ried Ja k ć b , Rynek 1 3
Wilhelm CclleGu. pod Polakiem, ul. Wałowa.
(irilnfeld Adolf Janowska 7.
H<liman Wilhelm ul. Kazimierzowska.
H erald Antoni, ul. S.skstuska 14.
Jankow sk i Jćzef, ul. Halicka.
K raus Adolf ul. Skarbkowska 9.
Jiostkiowicz A ugust, ul. Wałowa 1. 13.
Kozłowski W ładysław , ul. Gródecka 79.
I.iindes M ichał Skarbkowska 4. 55
Landt-s Jak ó b , ul. Halicka.
Lemcl S. ul. Gróde-ika 54.
Łb'wenheck Jak ó b  ul. Trybunalska 4.
Ludwig Ja n , ulica Krakowska 1. 7.
Ł opaczyński Wojciech, ul. Gródeeka 79. 
NowcrżeniuSc J . .  ul. Kopernika 4.
Pom erauz A., Rynek 7.
'tezybyiski K aro l, ulica Teatralna
R otbberg ul. Kazimierzowska pod złotym Cackiem.
M ax Ilo tbberg , ul. Gródecka.
Rudziński Antoni, restauracja kolejowa,
Reieb Sam uel, Rynek.
Salzburg H-. ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
J . Stelmachów, ul. Chorążezyzna.
Sonnenscbein D aw id, róg Gródeckiej i Sol?,rui. 
Stoff a , ulica Sobieskiego 
Scball J. Krasickieb 20,
Tłtntzflr fi,. B., Chorążezyzna 20.
Tetchm ana Teofil, Dominikańska- 2., i r\ * . . i_i . ..f u1. Czarnieckiego
II. WÓbHseh, ul. Gródeeka.
J a ićb  Zuckerm ann, ul. Zimorowicza.
Zackerm «»« Szymon, ul. L. Sapiehy.

G równe zastępstwo i skład piwa beczkowego 
, p. W S s lf tiS y u a , ul. Bogusławskiego

i. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p- S- Wiesę-ra, Sykstuska 14, telefon 149.
3S)t prayarfoóó ogLu ziić będę każdej n ie  

dzień a iytuwskitjh K aliska  restaa*
futorów, którzy p iw o  o i o e i a s k i «  sprzedają, 
« ua.di-o zastrzegam  sobi.; w ystąpić w  drodze 
? a icw e j preeeiwko sprzedaży oheego piw a  
pod starką okochaskłego.

J a s a  Gdtśs, 
fess&wsr w kto eiasaie.

J ó z e f  S c ł i u s t e r
w yłączny skład i pracowriia 

kołder i materaców. 1040 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 5.

Ponieważ w wielu sklepach sprzedają kołdry 
i materace j»Vo moje wyroby, oświadczam, że 
tu we Lwowie nie robię dla ż-idnego obcego 
sklepu, lecz sprzedaję własnego wyrobu kołdry 
i raatt-raee tylko u sienie, we własnym  sklepie 
przy ul. Kopernika 1. 5. Kołdry duże i na 
wełnianej wełnie od 3 50 w każdej cenie do 
złr. 14 Kołdry atłasowe, jedw abne duże i na 
wełnie owczej od 1 0  50 począwszy. Materace 
czysto włosienne od 12 50 w każdej cenie do 
złr 30. Poduszki włosienne i z pierza, prze­
ścieradła, poszewki i t. p. Kto więe na zimę 
potrzebuje dobrą, ciepłą kołdrę lub m aterac, 
otrzyma takowe najtaniej wprost w mojej 
pracowni we Lwowie, ul. Kopernika 1. 5.

pod firmą 1046

J ó z e f  gcSiuster.

Wino i Koniak
z Palestyny

poleca Spółka komandytowa

„ K A R M E L “
we Lwowie (Pasaż Hausm ?na)

Palestyńskie wina i koniaki uznali pro 
fe«oro«ie Dr. Puwlewski we Lwowie, 
Dr. Pouchet * Paryżu, Yeriiro w  Ode- 
sie i w. i. juko najlepsze wina na­
tu ralne  i lecznicze. Cena o połowę 
niższa aniżeli cena odpowiednych 
«ort- francuskich lob hiszpańskich. 
Za b ra s  wszelkich domieszek rę ­

czy s*ę° m o
Cenniki i świadectwa wysyła się na żądanie.

D-i nabycia także w handlu p.

Kazimierza Piotrowskiego
przy ul. Gródeckiej we Lwowie.

Do Szanownych 

11

Oświadczenie.
Od roku 1866 jest 160 zegarów wie­

żowych własnego wyrobu ustawionych. Za­
mierzając przed trzema laty sprowadź ć zegar 
wieżowy ula kościoła parafialnego św, M aryi 
Magdal ny, badaliśmy jak najstaranniej zegary 
najnowszych konstrukąyj. sprowadzane z P rag i, 
Wiednia i P reudenthalu, jak np. w Samborze 
i wielu in n y d i miejscowościach w Galicyi. 
Po rozpisaniu konkurencyi, okazała się oferta 
W acława Kreczmera z Pragi nie tylko co do 
ceny najprzystępniejsza, ale zachęciło nas 
świadectwo wydane z em ausiiego klasztoru 
(. bsdrwa>-ye podług gwiazd).

Sprowadzony zegar o sześciu agatowych 
kamieniach powtarzający godziny, a monto­
wany przez samego mistrza osobiście z całą 
fachową znajomością rzeczy, tak co do dokła­
dnego wykonania, jak co do akurataości, bez 
względu na stan powietrza, z żadnym innym  
fabrykatem z miejsc wyżej podanych poró­
wnanym być nie może. Mając najlepszy zegar 
w stolicy z prawdziwą przyjemnością poświad­
cza się Wp. Wacł. Kreczmerowi jak najsu­
mienniej i poleca się go, jako wykształconego 
i fachowego człowieka najszerszej publiczności.

We Lwowie, dnia 22 m arca 1893.
Ks. Józef Sylwester,

jubilat, prob. kościoła św. Magdaleny.

Antoni Kottowicz, 
c. k. ofieyał i członek komitetu kościelnego.

Będąc czasowo we Lwowie zajęty, gotów 
jestem  na żądanie udać się do każdej miejsco­
wości, celem porozumienia się w kwestyi bu­
dowy rozmiarów, wielkości tarczy, zamówienia 
i ustawienia zegaru, o ile otrzymam zawiado­
mienie w ciągu dni 14 adresowane do firm y:

Kreczmer w Pradze
Kr. Yinohrady 599

falbryka zegarów wieżowych 
i elektryeznych,

1 u b

Lwów, ul. Akademicka 3.
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a
Niklowanie i ostrzenie łyżew

wykonuje najtaniej

K A R O L  D O M I G Z R K
ełektro-mechanik, Lwów, Sykstuska 23,

829

GUBRYNOWICZ & SC H M ID T  WE LWOWIE
polecają n a jw ięk sz ą  w  k ra ju

8 7 V T C S U i C polska, francuska, niemiecką
I j  L Y  I t  L b I Ę  i angielską

przeszło 6 2 0 0 0  tomów tudzież

72,000- sztuk
fortepian i inne instrumenta i śpiew 

przedtem K A R O L A  W IL D A  stale uzupełniana nowościami.

WYPOŻYCZALNIĘ NUT
na fortepian i inne insfrumi

947

Na gwiazdkę, noworoczne itp.
poleca się zakupeo losów budowy przvtnliska we Lwowie dla pod­
upadłych weteranów wojskowych G-alicyi i Bukowiny na pamiątkę 
50 letniego panowania J. Ces Król. Apolst. M ści Cesarza Franci­

szka Jozefa I.

J e d e a a  1  koronę 
Główna wygrana 10.000 koron wartości, oprócz 

tego 1999 innych wygnanych m4
C ią g n ie n ie  i  M aja 1 5 9 9 .

Uprasza się wszystkioh p. t. udekorowanych i odznaczonych z po­
wodu cesarskiego Jubileuszu o łaskawe po arcie tego dobroczyn­
nego celu przez zakupno tych losów, które są do nabycia w biu­
rze loteryjnem weteranów wojskowy h we Lwowie ul. 

Ochronek 1 i we wszystkich publicznych lokalach.
Odsprzedającym udziela się stosowny rabat.

W i et kle kań kr u t* two !
New York i Londyn nie poszanowały. europejskiego kontynentu a wskutek tego zo­

stała zmuszona jedna z wielkich fabryk wyrobów srebrnych swój cały zapas jedynie za skro­
mnym zwrotem kosztów wykonania odstąpić.

Jestem upoważniony sprzedaż tg przeprowadzić i wysyłam każdemu za wynagrodze­
niem fi złr. 60 ct. następujące przedmioty:

6 sztuk najlepszych noży stalowych z prawdziwą angielską klingą,
6 sztuk widelców z patentowanego ameryk. srebra (z jednego kawałka),
6 łyżek stołowych z patentowanego ameryk. srebra,

12 łyżeczek do kawy z patentowanego ameryk. srebra,
1 chochlę z patentowanego ameryk. srebra,
1 chochelkę z patentowanego ameryk. srebra,
2 kubki do jaj z patentowenego ameryk. srebra,
6 sztuk angielskich Vietoria-tac,
2 sztuki wspaniałych lichtarzy,
1 sitko do herbaty,
1 szezypezyki do cukru,

44 sztuk razem tylko fi zł. 60 ct.
Powyższych 44 przedmiotów kosztowało dawniej 40 zł., a obecnie są do nabycia za 

cenę 6 zł. 60 ct.
Amerykańskie srebro patentowane je 't  na wskroś metalem białym, który barwę sre­

brną utrzymuje przez lat 25 za co gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że niniejszy inserat
n ie  j e s t  S zw in d le m

obowiązuję się każdemu, komu nadesłany towar nie podobałby się bez wszelkiej pretensyi 
zwrócić należytość; Nie powinno się więc pomijać sposobności zakupua tak wspaniałego 
garnituru, który nadaje się nie tylko "na 

W spaniały gwiazdkowy, now oroczny, ju k o tfż  ślubny i okolicznościowy prezent, 
ale i do użytku w każdym pszym domu

do nabycia 
tylko u

głównej Agenturze zjednoczonych fabryk i wyrobów z patentowanego ameryk. srebra.
Wiedeń II. Kembrandtstrasse 19 I. Telefon Nr  ................

czka albo poprzedniem nadesłaniem należytośei.
Prawdziwe tylko z niniejszą ochronną marką:
Wyc ąg z pism uznania :
Posyłkę otrzymałem, jestem z niej bardzo zadowolony.

Gaad (Węgry), 1 września 1898. Hr. C. Ohotek-Gudenus.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galieya. Siostra Joanna, przełożona Tow. N. P. Maryi.
Z przysłane; zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę.

Lubaczów, Galieya. Babic, kapitan.

r r f  *
1108

ale i do

A. H IR SC H B E R G A
patentowanego amor„
7114. Wysyłka na prowincyęza zali-

1L BEYER i SPÓŁKA
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.

Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

Największy dom na kontynencie.
Premiowany 50 złotymi medalami i 10 dyplomami honorowymi

Akcyjne Towarzystwo i  kapitałem 10,000.000.
2 ±  fafbrjrlk: i  U san -toró^ w .

E. Gosenier 6Cie, Cognac.
Najlepsza marka starego,

francuskiego koniaku i likierów.
Generalna reprezentacya 98S

d la  A u s fr o -W ę g ie r  W ien I, A d le r g a s s e  I-
ig  Do nabycia we L w ow ie  w apt. p. J. W ewiórskiego.

- :v %■ r;: . -■ ■./ lJ'ł .. :••.•••• f ---  41 ' . 1

T ‘' * - i i i

Edmund Brodkowski
Lwów. ul. Batorego 22,

poleca jako seDzacyjną n o w o ś ć  a p a r a t  
f o t o g r a f i c z n y

„ T ^ I E I b T T J S fa
Jest to najlepszy i jedyny podarek na Gwiazdkę 
tak dla Panów, Pań, jak i dla młodzieży. Meroda 
fotografowania nadzwyczaj łatwa a rezultat nadzwy­
czajny. Wenus służy do celów amatorskich i nau 
kowych.

Ceny: format wizytowy . . zł. 10.— 
format gabinetowy . zł. 20.— 
kompletne przybory . zł. 5.50 

Lampa magnowa do robienia zdjęć fotograficznyob 
w nocy jako niesłychana nowość zł. 4 50. 

Cenniki grafis i franco. Liczne uznania są w moim handlu do przejrzenia.
1127

Prawdziwy specjalny francuski

k :  mm m  i :  m l  j k : .
Prem iow any na wielu wystawach wielkim złotym  medalem, na  ju b ileu ­
szowej Wystawie kucharskiej w W ieduiu w r. 1898 najwyższem odzna­

czeniem.
Mam zaszczyt uprzejmie zawiadomić wysoką szlachtę i wielce szanowną publiczność, że od firmy

Mm Garirat & Co. i ta (
sprowadzam wprost w oryginalnem napełnieniu najwyborniejsze, z najdawniejszych lat pochodzące 
koniaki i utrzymuję bogaty skład takowych, a mianowicie:

1874 Cognac Vieux E x t r a ...............................................  2.80
1870 Cognac Vieux E xtra  *    3.10
18b9 Fine Champagne *  *    3.60
1868 Fine Champagne *  *  * .....................................  4.20
1854 Fine Champagne *  *  *  * ...........................................  5.40
1852 Fine Champagne * * * * * ...........................................  5.60
1844 Grandę Fine C h am p ag n e ..........................................  7.—
1840 Grandę Fine Champagne .....................................  7.50
1834 Optima E xtra Fine Champagne . . .
1827 V0P E xtra Fine Grandę Champagne . .
I8i= VS0P E xtra  Fine Grandę Champagne -
1797 Vieille Champagne R e s e rv e .......................
Roi des Cognacs aus einem Kloster angekauft

Lekarskie orzeczenie pierwszorzędnych^ medycznych fakultetów zaleciło takowe specyalnie 
na cierpienia żołądkowe i dla rekonwalescentów. Za prawdziwość wszystkich powyżej wymienionych 
gatunków przyjmuję na się jak najsurowszą gwaram-yę.

G eorg M aendel, k a w ia r z
rrńl Tu>rski i król. serbski naHwńmr rTrtcłatiTAo

Duża
butelka

złr.

mała
butelka

złr.
Szklanka

ct.

8 50 
11. -  
14.— 
1 8 .-

1.50 
1.70 
1.80 
2.20 
2.60 
2.80
3.50 
3.80 
4 . -  
4.40
5.50 
7.— 
9 . -

25

30

40

45
50
55
75

100

. . . . . .

król. perski i król. serbski nadworny dostawca.
W ie d e ń  I . ,  K o t h e n t h n m s t r a s s e  — L u g e e k .

1053
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Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko 
b o a  h a n d e l  S  W .  N I E  M O J  O  W S K I E G O

W ybór olbrzymi. Ceny najniższe.

w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r y a c l t i  1. 8 .

k
Kompletne sortymenta po zł. 1 , 2  i wyżej, 

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.

* Ą
/ i

V A a

n J m I M b  &
lilie,«Jr

,«auu ■ a *,v. n m x m u i K i x n n

w a  ̂  f m m
& N o w o ś c i  w  fu trz a n y c h  tow ar& eh ,, 
^k«;8ieli.!f:-%3b., b lu z a c h , rę k a w ic z k a c h ,

.welonyb, koronkach i wstążka-h
po zadziwiająco niskich cenach.

Maison de Nouvo,»utesu Madame 
.Berta Fiedler, 835

Lwów, plac Kapitulny 1. 8 .

n r s* e? 4  3  m c  m  es ś a
W &nie dla W P. Myśliwych! 

Pracownia rusznik&rska i skład broni
m m m m m m m m m m m m m m m m  i P o l p o ł a  w a  T f m l r n w ą H p m n

'M2?osx* .ik :« je m i e j s c a  u księdza osoba młoda i d Jw ib k ilv i>  A  i*. d  d . I i  f i .l i  vv 
•*■ znająca się na gospodarstwie‘i kuchni, od Igo j w c  L w o w ie  ul. C z a r n ie c k ie g o  1. 2 .
Zamek!8" Adres: J- M-Poste rostante ™ Debloa j ma na składzie w różnych systemach,

~ broń myśliwską, jak wszelkie przybory.
Zdolnego dostawcy dębowych fryzów, Pod gwarancya przyjmuje wszelka re- 
dyii i sosnowycn desek, poszukuje na peraeyo. Cennik' graf s i franco, 
dobrych warunkach połudn. niemiecka | 1055

firma, Oferty pod M. H . 6005, I t a -  j | X O C X X X 3 C C m a  
doli jslosse Munclien. 1129 ' Do P . T . W łaśc ic ie li kon i. 

Z a rzad  paslefei A nton iego  K r a i n - }  wielmożny Pan1 . y , ,  • -r> I 1 ■ v ■ - 1 --v-vr••■aasw-- 7. w ) 1 zamierza dobre 1 tamę
sk iego  W Jezierzan& ell, powiat Bor- dery na konie
szczów wysyła w 5-kilowyeh blaszan-j ... .. . ,
kaeh miód praśny, patoka za cenę 3 j t y  S i

kupie, zechce Wielmo- 
do

zł. 20 ct. franco, również miody do pi- s
icia jako to; dereniak, maliniak, porze-! „ysi%Ł

cznik i wiśniak w 5-kil. blaszankach | 
za cene 3 zł. 10 ct. franco. 1105 i

100—300 z ł. Tuiesieeznie
mogą zarobić osoby każdego stanu, w każdej 
miejscowości pewnie i rzetelnie bez kapitału 
i ryzyka, przez sprzedaż prawnie dozwolo­
nych papierów państwowych i losów. Zgło­
szenia LUDWIK OESTERRElCflER, VIII., 

Deutschegasse 8, BUDAPEST. 1051

ow

f & 0 © 0 0 0̂0000000000000000000000^
'ielki zbiór kolęd do śpiewu 

a n a fortep ian
pod tytułem

„Dzień Bożego Narodzenia"
) zebrał Fr. Barański.
D Część I. Muzyka na fortepian i do śpiewu do 86 kolęd 80 str.
I Część II. Słowa stronic 86.
| Cena 1 z ł  50 w oprawie 1 zł 80 ct. z przesyłką o 25 ct. drożej.
) Ozdobne w sześciu kolorach litografowane okładki.
[ Nakład Księgarni Polskiej, Lwów, pl. Maryacki II I .

Do nabycia w każdej księgarni.
7
0̂000000000000®

Ni

w
iniu z v

Ni 
tów, poe 
ttraeyi 
miejseow
go: Past 
kować.

Ri

Zapi
1116

^ '!  AU L01JVRE 
Lwów, Pyksruskst 6 . i 
Tamże znaidzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach 
Na prowineye wysy­

ł a m y  n a  ż ąd an ie  nasze

Ceny nadzwyczaj tanie
Olbrzymi

wybór nowości
poleca magazyn pod firmą:

Kauczyński &  ib e rsk i
Lwów, uL Karola Ludwika 7, fil’a Halicka 6.

C iiiU k i i l u s t r o w a n o  »*;itis W71

w mi

hOK«.ro i lu s l ro w a n t  e e n i r k i  e r a t i s  i trankn.

jjcjt n. c « » u  cr^~

| Tanie i dobro
\ nasze k o n s e r w y  k  ja ts*zyn  w pu-

le zfiin-Tylko w art. zaktauzie ry . ZiS; I szkach blaszanych, hermetyczni 
manna, Lwów, ni. fcoks uska 14 , . , - ,  , , J

wykonywa v 9 n a j t a n ie j  różno stampiiie me- j knitfycn (groszek cukrowy fasolka, 
talowe, kauczukowe i art. gr&wury c a  w r a l -  j szparagi, pomidory, pieczarki, 
kich etalach, także szyldy k a e  i g 1 awuc- j kompoty, marmolady itp.), które przez! 
wane, w ogóle wszelkie roboty rytowak-zo i ] Bietnie istnienie fabryki na krajowych!

Próbki wysyłam bardro chętnie darmo i optatnie.

T utk i cygaretow e „ŃORIS

miesi 
miesi 
1 zł

TUCZ]
styes
ca
n a u k

■ w  ; y

u
1027

W ł. Beldowskiego mgist 111 CMI
1 K r a k o w i e .

cyzylarskie. Wszelkie zlecenie wykonywa si§ i j zagranicznych wystawach zyskały
l m . | 2 ztote i 3 srebrne medale, Lsą UO j

odzns,czające się d y m e m  l t » g o d n y m  i  s r l s l o d u y m , s i i e  z m i e n i a j ą  
sn »  <w i  r& ip s te h s a  t s t i m i u ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z e m  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k  t e g o  c a ł e g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i  <j z e  s m a k i e m .
W T  D o  n a k y c i a  w  k a n d l a c l i  i  t r a i i k a e k .

cznj 
t- nii
c t m
mi.es
rowi
złr.,
1 zi

o w

Skł- d dyw anów  „A U  LOUYBE
Lwów, ui. Sykstuska 1 6.
Ulgi w spłatach wedle urnowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
eWnniki darmo i opłatuis. 835

F a b r y i c a  k o n s e r w ó w
i ogród handlowy me

w Lubyczy królewskiej
I § (poczta, teh graf i etacya kolei Iy»ów-TW^e). 1

n kotwiczne skrzynki budowlane
y s i e w k l z  n a jlepszych  j E S H £ 5 i £ S 3 $5 $ $ 35S $ 3a !

■ " J W j r s t s w a  c g ś f e a s  830 j
■̂.y.-.-...-.r-:î n-i.yirr WSOIlodniSh ! initycli Ih e rb a t \  ki. zI : .80 i 1.6 0 1

Są one jedyną zabaw ią, która uwagę dzieci trwale przykuwa i która 
już po kilku dniach nie bywa rzucaną do kąta.

Są one dlatego najtańszym  podarkiem, & dla ich wysokiej wychowawczej

poleca handel herbaty 1 kawy

P a s a ż  H ^ u s m a n a .  
Lwowskie Photo-PIasłicoM

(46 razy premiowane)
W tym tygodniu jest do widzenia

P a r y ż
W stęp 10 et. w. a.

obcyoii i km jiw yu h  f 
rii.wsnów, portysr, \ 
firaaek  i chodaifcó*. {
otwarta przez u?ły ; 
dzień, w nocy zaś { 
przy eloktrycznfm j 
oświetleniu. Wstęp | 

......................... ą- >
V

eh ■
'■".'pstlK*®js??"ĘgĘSI •’'m> a”111 e uwi aoez- i 

7: ' -̂v-.-V ,A 11 i1 * i, i*. I. J Lt i W
" wedle umowy.

Uprawa się k.iż.P-g.? 
kto coś zakupić pra

{ gnie,  i;.v wprzód obejrzał tg wystawę. Na prowiacyę 
j cenniki darmo i opłatnie. L is ty  adresować należy:
| Shłłtd. dywanów „AtJ LÓUVS-E“, Lwów, i

ul. SYksSRsfea (Panaż H^u^ma? a).

ci
0oNJ

r*
Nfr
0

M a  ś w i ę t e !
P i o t r  K o i o ń s k i

prz dt-em Breitrasjer.

Sfldfrttchte
% j nnd Wein. passendste G-fichenkn fur 
* i Ohrisiabend uud Neuiahr. a is : Datteln,

Wiadomo powszechnie, że Richtera

są dla dzieci najmilszą zabawką. 1021

o wykonania zarazom i najznakom itszym  podarkiem.
Są one w ogóle ezemś najlepsze w ,  co dz.eciom jako środek zajmującej 

zabawki i rozrywki podar-w.ać można. No o a  skrzynka N r .  28 , zawartość: 2581 
kotwicznych kamyków, 1 4  zeszytów z wzorkami, 11 zeszytów z przekrojami 
10 arkuszy figur, 11 planików, g  plany podstawowe i t. d., cena: 177 koron, 

jest bez wątpienia najwspanialszym  podarkiem , jaki dzieciom 
dać można,

R ichtera kotwiczne skrzynki budowlane dostać 
można po cenie 40, 75, 90 kr. sż do 6 fi. i wyżej we 

wszystkich le g ły c h  handlach z zabawkami, a na 
dowód prawdziwości opatrzone są fabryczną marką 
„kotw icą44. W szystkie skrzynki bez kotwicy 
są mah. wartośeiowemi naśladow nictw am i, 
które przyjmować nie należy.

Ńowo bogato ilustrowany cennik wysyła 
na żądanie bezpłatnie i franco.

O N o w o ś ć !

gu 1

1

175)

;r

V Ł

Probierz ciepliwości i gra towarzyska 
„KOTWICA".

Bliższe szczegóły w cenniku.

prs
du
sta

:c 3 | gen, Ntisse, O -angen, Limonien , yerznek* rte„Hotel M  Tb mIira p
g  L w ó w , u l. T r y b u n a ls k a  1. 1 2 , $  '
2  Poleca znane z dobroci naturalne w ina ®

Karaflol 5 Klgr. fi. 1.80. — Echten allen ( 
, sfissen Dslm atiner Rothwein jfftr K ranke, ! 

„  austryaekie. węgierskie, reńskie, francu- | ' R ^onyalescerjte uud A lU rsschw a-he 4 Liter 
g  skie, hiszpańskie, tokajsk*a i szampan- 5 2 .5 0  — W eissen Trs.uben Tafelwein hoier :
A  o l r i n  - n n  m l a y o  i  t iw  o r i  O  ! >1 r7 / '  l i  T l  .

F Ad. Richter & Cie.,
Pierwsza austryacko-w ęgiersks c. k uprzvw fabryka skrzynok budowlanych.

Kantor j skład: I. Operng. 16 W iedeń fabryka: X III / ' (H ie tz in g ).
Rudolfstadt (Turyngia), Olton, Rotterdam, Londyn, New-York, 215 Pearl-Streel,

fr
«S
O

& skie, n a ‘ m iarę i w oryginalnych fla- |  ■ vori.ug!if.h gut, 4 Liter fi 2 .8 0 .  — E -h ten  
szkach, oraz p r a w d z i w y  r u m  Jam ajka, s  j W ein-Brand w ein 4  Liter fi 6 — yersim dettS T *Cognak francuski, rozmaite gatunki wo 

^ d e k  i likierów krajowych i prawdziwych
§  francuskich, po cenach um iarkow anych. » j

speaenfrei gecen V oreinsendung oder
Postu ach nahroe. 1119

g  Cenniki Lanko.
uskuteczniam bezzwłoczni"

Łaskawe zlecenia ^  
nie licząc £,

£  opak-w ania; na składzie świeży g
w Porter angielski (Jmperial).

S u t t n e r
porteur, Wein- nnd  Brandwe 

Producen t
in G o ir z  (Kustenland)

Ifoię szczawnicką

po
kt<
tw
zy
no
od
Pr
i

świeżo czerpaną ae zdroju J ó z e f i n y ,  skuteczną w przewlekłym kaszlu, 
po zapaleniu płuc, w astmie, po influency i t, p. Ze zdroju Magdaleny za­
lecaną w cierpieniach wątroby i ś edziony w upo śledzonem trawieniu — 
hemoroidalnych i wielu innych zaopatrzono główne składy i apteki

krajowe.

w:
Ki
N
ot
cł

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon Nr. 569. (Zarządca Wł, J. Weber). Papier fabryki papuru J. Fiałkowskich.
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